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W XX rocznice

...chcemy iść naprzód... U nas w Siemiatyczach

J
ESZCZE na Lubelszczyźnie 
trwały walki z niedobitkami 
oddziałów hitlerowskich, jesz
cze grasowały bandy rozbój
nicze nakładające na ludność 
kontrybucje, grabiące mienie 

apołeczne, a już w lipcu 1944 roku opu
blikowano w powiecie Kraśnik wezwanie 
do ludności:

„Komunikuje się ogółowi ludności, te 
na podstawie tymczasowego statutu Kra
jowej Rady Narodowej wydanego w stycz
niu 1944 r. — z chwilą opuszczenia nasze
go powiatu przez hitlerowskiego okupan
ta Powiatowa Rada Narodowa obejmuje 
tymczasową władzę wykonawczą".

Obejmować wówczas władzę znaczyło 
wziąć na swoje barki ogromną odpowie
dzialność, zrezygnować z życia osobiste
go, poświęcić się całkowicie, jakże wtedy 
jeszcze, zdawało się, niepewnej sprawie. 
Ale ludzie, którzy ten trud podjęli — 
w twardej chowani byli szkole.

Już na długo przed wyzwoleniem — 
miejscowa organizacja PPR stworzyła 
konspiracyjną Radę Narodową w Kraś
niku i z chwilą opuszczenia powiatu 
przez oddziały niemieckie wydała do 
wszystkich podległych jej rad narodo

W pracy i walce
I przed H wojną światową, i w okresie okupacji hitlerowskiej — 

spora grupa nauczycieli stała twardo i nieustępliwie w szeregach tych, 
którym bliskie były idee rewolucyjne, którzy od początku swej pracy 
nauczycielskiej głosili hasła postępu, sprawiedliwości społecznej i praw
dziwego patriotyzmu.

■Do takich, ludzi należał Kazimierz Marzysz. Nauczyciel, działacz 
związkowy, organizator strajku nauczycielskiego w 1937 roku, członek 
KPP — a w okresie okupacji członek PPR.

W
 MALUTKIEJ osadzie — stacji 

kolejowej, takiej jak Sobo
lew, życie każdego mieszkań
ca widoczne jest jak na dłoni. 
Wiadomo o każdym, czym się 
zajmuje, co robi w godzinach 

wolnych od pracy.
Ale nauczyciel sobolewskiej szkoły nie 

dawał żadnych powodów do zaintereso
wania, Jego tryb życia, wbrew burzliwym 
okupacyjnym dniom, uregulowany był jak 
w zegarku. Codziennie przed południem 
uczył w szkole, a po obiedzie do późnych 
godzin wieczornych można go było zastać 
ślęczącego w mieszkaniu nad zeszytami 
uczniowskimi lub pracującego w swoim 
małym ogródku. Ot, przeciętny, szary 
człowiek, którego — zdawałoby się — nic 
poza szkołą nie interesuje, którego jedy
nym celem jest zapewnić jaki taki byt ro
dzinie, żonie i dwojgu dzieciom i prze
trwać spokojnie ponure dni okupacji hit
lerowskiej.

Taka przynajmniej była opinia ogółu 
mieszkańców i chyba także jego najbliż
szych sąsiadów — oficerów niemieckich, 
którzy zamieszkiwali w domu nauczyciela 
pozostawiając dla jego rodziny jeden po
kój.

I nikomu wtedy nie przyszłoby nawet 
do głowy, że ów spokojny człowiek, nau
czyciel Kazimierz Marzysz, to komunista, 
że zaangażowany jest czynnie w. pracy 
podziemnej, że jego pokój jest miejscem 
stałych spotkań organizacji komunistycz
nej. a od 1942 r. grupy PPR, wreszcie że 
pod podłogą, w miejscu gdzie stal stół — 
przy którym tak gorliwie poprawiał Ma
rzysz uczniowskie zeszyty — znajduje się 
skład broni i nielegalnej bibuły.

Pierwsze zebranie partyjne odbyło się 
jeszcze w 1939 r. u nauczyciela-komunisty 
z Trojanowa. Poza Kazimierzem Marzy- 
szem uczestniczyli w nim inni nauczycie
le, b. członkowie KPP, m. in: Wojciech 
Jurek, Aleksander Cichocki, Stanisław 
Skowroński. Zebranie miało charakter 
organizacyjny: ustalano formy I metody 
walki z okupantem.

Aresztowania, jakie nastąpiły nazajutrz 
po zebraniu: wzięto nauczyciela z Troja
nowa i Cichockiego z żoną — nie przer
wały działalności grupy. Ktoś sypnął. 
Trzeba było wzmóc ostrożność.

Od tej pory spotkania odbywały się w 
mniejszym składzie: 2—3 osoby, najczę
ściej w mieszkaniu Marzyszów lub w, od
ległym o półtora km od Sobolewa, lasku.

Obcy ludzie w mieszkaniu nauczyciela 
— jak zapewne przypuszczano interesan
ci w sprawach szkolnych — nie budzili 
specjalnych podejrzeń. U Marzyszów za
trzymywali się wiec i łącznicy z War
szawy: kobieta (pseudo „Krysia”) oraz brat 
Kazimierza. Bronisław Marzysz, którzy 
przywozili instrukcje, zadania, pomagali 
w nawiązywaniu kontaktów z komunista
mi, sympatykami, z działaczami Stron
nictwa Ludowego i BCh. Kiedyś na przy
kład zaszła potrzeba skontaktowania sic 
ze stacjonującym w Zamościu oficerem 
niemieckim — komunistą.

Grupa partyjna rozszerzała coraz bar
dziej zasięg swego działania. Płynęły dnie 
z pozoru spokojne, w istocie pełne napię
cia nerwowego, niebezpieczeństw, z któ
rych niema) cudem udawało się wydo
stać.

Któregoś dnia, w 1943 r., Skowroński — 
częsty gość Marzyszów — przywiózł wa

wych, do organizacji partyjnych zarzą
dzenie, w którym poleca:

Zająć i obsadzić gmach starostwa, za
bezpieczyć majątek poniemiecki i prze
prowadzić dokładną jego inwentaryzację; 
uruchomić wszystkie instytucje użytecz
ności publicznej, zabezpieczyć magazyny 
żywnościowe, powołać, a tam, gdzie ich 
nie ma, tworzyć samorządy, powołać straż 
ludową (rękopisy tych materiałów znaj
dujących się w ręku A. Gadzińskiej czyta
łem).

W pół roku później Zjazd Powiatowy 
ZNP w Zamościu przesłał na ręce Ku
ratora Okręgu Szkolnego w Lublinie 
uchwaloną i podpisaną przez nauczycieli 
deklarację:

„Zapewniamy Pana Kuratora o naszej 
zdecydowanej woli wzięcia udziału w 
pracy oświatowej i społecznej. Pragnie
my własnym wysiłkiem budować rzeczy
wistość współczesnej Polski... pragniemy, 
aby przez szkołę, przez pracę społeczną 
odrobić okres okupacji niemieckiej i przy
czynić się do odbudowy Polski Demo
kratycznej. Czynem związkowym i pracą 
indywidualną, z twórczą ambicją chce
my iść naprzód...”

Wielu wśród podpisanych pod tą de
klaracją nauczycieli w okresie okupacji 

lizę bron!. Część schowano pod podłogę; 
część miał zawieść do komórki partyjnej 
w Żelechowie. Odprowadzony — dla bez
pieczeństwa — przez Marzyszową, wsiadł 
w autobus. Wracając do domu Marzyszo- 
wa, zauważyła, że autobus został zatrzy
many przez żandarmerię. Skowroński wy
skoczył z autobusu i. ostrzeliwując się 
żandarmom, zdołał uciec.

Marzyszowle nie wiedzieli wówczas, czy 
Skowroński żyje. Wiedzieli jedno: w każ
dej chwili hitlerowcy mogą do nich wpaść. 
Gorączkowo zaczęli „czyścić” mieszkanie. 
Tymczasem wieczorem zjawił się... Sko
wroński dźwigając walizkę z bronią. Na
zajutrz bez przeszkód dojechał, z cennym 
ładunkiem, koleją do Żelechowa.

Ale nie zawsze kończyło się tak szczę
śliwie. Walka pochłaniała coraz nowe 
ofiary. Szerzyły się aresztowania; towa
rzysze ginęli w walce zbrojnej. Tak po
legł w lasach klementowickich jeden z 
najbliższych współtowarzyszy Marzysza — 
Wojciech Jurek.

MARZYSZ brał Jak najaktywniejszy 
udział w działalności grupy partyj
nej. Wyjeżdżał często w teren, by 

wykonać zadania organizacji, obsłużyć ze
brania partyjne. Jak to robił, by pogodzić 
pracę partyjną z zachowaniem pozorów 
spokojnego człowieka — trudno dociec. 
Chyba tylko głęboka wiarą w słuszność 
drogi, którą wybrał świadomie, pozwalała 
mu zachować ten spokój 1 pełnię optywl- 
zmu. Optymizmem tym zarażał innych do
dając ducha do dalszej walki.

Często snuł marzenia o przyszłych, lep
szych czasach w wolnej Polsce. Mówił 
o ciężkiej pracy, jaką trzeba będzie wów
czas podjąć, by po wyzwoleniu budować 
ustrój sprawiedliwości społecznej.

Na razie pozostawało zadanie najpil
niejsze: walka z okupantem. Mimo wro
dzonego optymizmu. Marzysz zdawał so
bie sprawę z grożącego mu niebezpieczeń
stwa. Więcej — liczył się z tym, że zginie. 
Był na to przygotowany. W częstych z żo
ną rozmowach przygotowywał 1 ją na 
zniesienie tego ciosu.

Toteż gdy pewnego wieczoru w — mar
cu 1944 r. — zobaczył zbliżających się w 
kierunku swego mieszkania żandarmów — 
był spokojny, opanowany. Próbował się 
jeszcze ratować. Wymknął się z domu; to 
była ostatnia szansa. Ale żandarmów było 
kilkunastu. Część weszła do domu, pozo
stali pilnowali na zewnątrz. Nie udało się 
uciec. Po kilkugodzinnej rewizji w domu 
i w ogrodzie — zabrali Marzysza do wię
zienia w Garwolinie. Trzykrotne badania 
i wyrok śmierci.

Z więzienia garwolińsklego napisał do 
żony, towarzyszki pracy i walki, gryps 
tej treści: „Wyrok zapadł. Nie żałuj tego, 
co się stało. Jestem tylko jednym z mi
lionów, którzy giną. Pracuj w dalszym 
ciągu”. Był to swego rodzaju testament.

Z Garwolina, po 6 tygodniach, wywie
ziono go na Pawiak. Po miesiącu pobytu 
na Pawiaku — do obozu koncentracyjne
go w Stutthofie i tam wraz z 12 skaza
nymi na śmierć został rozstrzelany w lip
cu 1944 r.

Kazimierz Marzysz nie doczekał wolno
ści. Zginął w czasie, gdy w wyzwolonym 
już Sobólewie jego towarzysze zaczęli bu
dować nowe, lepsze życie, dla którego on, 
komunista, członek Polskiej Partii Robot
niczej, poświęcił swoje.

D. Oh. 

miało kontakt z Polską Partią Robotni
czą, niekórzy byli jej członkami, współ
pracowali z nią, byli jej sympatykami. 
A ówczesny kurator i jego zastępca — 
Franciszek Ojak, nauczyciel z Potoka 
Wielkiego, który działał pod pseudoni
mem Krzemień oraz Adela Gadzińska, 
również nauczycielka, „Marta” — dob
rze byli znani na Lubelszczyźnie.

KILKA kilometrów od Potoka Wiel- 
kiego — opowiadają Ojak-Krzemień 

i Gadzińska „Marta” — w Rzeczycy mieś
cił się sztab Oddziału Gwardii Ludowej 
i kierownictwo PPR.

Ojak-Krzemień, który jeszcze przed 
wojną utrzymywał bliski kontakt z ro
botnikami fabrycznymi i znany był z ra
dykalnych przekonań — w latach 1940 — 
42 — razem z Gadzińską współdziała 
przy tworzeniu pierwszych komórek opo
ru i zaczątków oddziałów partyzanckich.

Od pierwszych dni powstania PPR 
jest jej najczynniejszym i ofiarnym 
działaczem. Parę miesięcy walczy w od
dziale partyzanckim A. L. Paszkowskie
go. Z kolei zostaje powołany do kom
panii sztabowej oddziału partyzanckiego 
im mjr Wł. Grzybowskiego. Jego funk
cja jest zbliżona do funkcji oficera po
litycznego. Odpowiedzialny jest za spra
wy oświatowo-wychowawcze i ideolo
giczne. Objeżdża oddziały partyzanckie 
południowej Lubelszczyzny. wygłasza 
prelekcje, odczyty, współdziała w akcji 
prasowo-propagandowej, walczy zbroj
nie z hitlerowcami.

Prasa i propaganda — to domena 
Marty. Redagowane przez nią ulotki, 
wezwania do walki, pisane późną nocą 
w Potoku Wielkim, rozchodzą się szero
ko. Cały opracowywany materiał prze
kazuje Krzemieniowi, który nadaje mu 
właściwy bieg. Ta stała współpraca, 
chociaż doskonale zakonspirowana, każ
dej chwili grozi wsypą. Kontakty coraz 
szersze; niebezpieczeństwo coraz bliższe.

Nadchodzi wiosna 44 roku. Dla obojga: 
Krzemienia i Marty — to okres wytę
żonej pracy. Udział w organizowaniu 
podziemnych rad narodowych w terenie, 
praca w Wojewódzkiej Radzie Narodo
wej, słowem — przygotowanie do objęcia 
władzy. Oboje znajdują się w oddziale, 
który stoczył krwawą walkę w okolicy 
Wólki Trzydnieckiej i ledwie udało się 
im wyjść cało.

W końcu lipcą 1944 roku wraz z ca
łym oddziałem wkraczają do oswobodzo
nego Lublina i tu stykają się z ówczesnym 
pułkownikiem Edwardem Ochabem.

Na tym kończą się wojenne perypetie 
Ojaka-Krzemienia i Gadzińskiej — „Mar
ty”.

Zostają oboje powołani do utworzonej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lubli
nie, która powierza im organizowanie 
szkolnictwa na Lubelszczyźnie. Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego za
twierdza tę nominację: Franciszek Ojak- 
Krzemień zostaje pierwszym kuratorem 
Okręgu Szkolnego w Lublinie, Adela 
Gadzińska jego zastępcą.

Ludzie tworzyli Polską Partię Robotni
czą. Ludzie wytwarzali odpowiednią at
mosferę sprzyjającą jej rozwojowi, bu
dzili do niej zaufanie, przekonywali. Sło
wem i czynem.

Takie zadanie powierzono Krzemienio
wi. Jako nauczyciel - wychowawca miał 
dla idei reprezentowanej przez PPR 
stwarzać w Potoku, Rzeczycy, Kraśniku 
właściwą atmosferę, rozbudzać świado
mość „O co walczymy”, uczyć i wycho
wywać.

I dlatego do Krzemienia, starego dzia
łacza związkowego, peperowca, żołnierza 
Armii Ludowej i pierwszego kuratora, 
pisali nauczyciele z powiatu Zamojskie
go: „Pragniemy, aby przez szkołę i pracę 
społeczną odrobić okres okupacji nie
mieckiej i przyczynić się do odbudowy 
Polski Demokratycznej... Chcemy iść na
przód...”

St. B.

.J

C
O robić, aby zbliżyć młodzież 
do idei socjalizmu?

Jakie stosować środki i me
tody oddziaływania wycho
wawczego? Oto m. in. pytanie, 
na które szuka odpowiedzi, w 

konkretnym działaniu, wielu nauczycieli.
Jednym z ważnych momentów nie tylko 

nauczania, ale i wychowywania jest nau
kowe przedstawienie faktów z przeszłości, 
dnia dzisiejszego i ukazywanie perspektyw 
życia w Polsce Ludowej.

W doborze właściwych metod oddziały
wania wychowawczego należy wykorzy
stać różne okazje, m. in. także uroczysto
ści i obchody.

Obecnie. obchodzona XX rocznica pow
stania PPR jest bardzo dobrą okazją nie 
tylko do pokazania młodzieży, że to, co 
dzisiaj posiadamy, rodziło się w pracy 
i walce, ale również uwidocznienia roli 
Partii w życiu narodu. „Partia — to ręka 
milionopalca...” — pisał Wł. Majakowski. 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza jest 
silą polityczną naszego narodu, wyrosłą z 
postępowych tradycji i dzisiaj mobilizuje 
naród do osiągania nowych zwycięstw. 
Gdy mówimy i będziemy mówić młodzie
ży o Partii — to pokażmy bohaterskie 
postacie: Marcelego Nowotki, Pawła Fin
dera, Małgorzaty Fornalskiej, Hanki Sa
wickiej, Janka Krasickiego.

Z tego właśnie punktu widzenia został 
szczegółowo opracowany w Szkole Pod
stawowej i Liceum Ogólnokształcącym w 
Siemiatyczach plan obchodów XX rocz
nicy powstania Polskiej Partii Robotni
czej.

Już we wrześniu we wszystkich klasach 
odbyły się pogadanki o XX rocznicy, o ob
chodach w całym kraju. Z okazji Dnia 
Wojska Polskiego zorganizowaliśmy spo
tkanie z białostockimi oficerami mó
wiliśmy o udziale KBW w walce 
z reakcyjnym podziemiem, o walce 
toczonej w imię idei socjalizmu. Li
stopad obfitował w szereg imprez maso
wych. Uczniowie wszystkich klas wzięli 
udział w uroczystych „masówkach”, ape
lach, zebraniach, zbiórkach harcerskich. 
Został ogłoszony konkurs gazetek ścien
nych poszczególnych zespołów klasowych, 
rozpoczęto zbieranie materiałów bibliogra
ficznych, artykułów z „Gazety Białostoc
kiej” i „Trybuny Ludu“, informacji o dzia
łaniach PPR w Ciechanowcu i Pawłowi
czach.

Członkowie ZMW przygotowali wieczor
nicę poświęconą działaczom PPR opiera
jąc się na materiałach wydanych przez Za
rząd Wojewódzki ZMW pod redakcją L. 
Kożuszko „Chapeaux bas“. Rozpoczęto 
przygotowania do wieczornicy dla środo
wiska wykorzystując materiały wydane 
przez Centralną Poradnię Amatorskiego 
Ruchu Artystycznego „Estrada Poetycka” 
w opracowaniu Hanny Okraskowej, mate
riały wydane przez Woj. Dom Kultury w 
Białymstoku, „Drużynę" oraz „Pracę świe
tlicową”.

Kilkunastoosobowa grupa zgłosiła się do 
IX Ogólnopolskiego Konkursu Recytator
skiego poświęconego tej rocznicy. Nie za
pomniano o propagandzie wizualnej. Na 
korytarzach, w hallu, w salach lekcyjnych 
wiszą fragmenty historycznej Odezwy PPR, 
fragmenty z „O co walczymy”, jest gale
ria portretów działaczy PPR, wielka wy
stawa zdjęć wydanych przez CAF. Wielu 
uczniów bierze udział w Konkursie Ty
siąclecia: „Za naszą wolność i waszą”.

W grudniu dziatwa i młodzież podjęła 
wiele cennych zobowiązań: oszczędzania 
podręczników, zbiórki makulatury, repe
racji sprzętu i pomocy naukowych, wyko
nania szeregu prac społecznie użytecznych 
dla szkoły i dla środowiska. Np. ucznio
wie klasy XI, mieszkający w internacie 
pokryli dach składu na opał i założyli 
światło na zewnątrz garaży; ucznio
wie klasy VIIIa i b zobowiązali się wyko
nać w styczniu dla jednej ze szkół pod
stawowych w powiecie najprostsze pomo
ce naukowe do fizyki. Uczniowie kl. Vi 
m. in. podjęli się opieki nad drzewkami 
przy ul. Kościuszki. Kola naukowe: histo- 

, ryczne i geograficzne wykonują mapę po-, 
wiatu z zaznaczeniem miejscowości zwią
zanych z działalnością PPR.

(Dokończenie ni str. 5)

W ciężkich I tragicznych okolicz
nościach odbywało się wyzwolenie 
Warszawy.

Już zbliżały się do stolicy od
działy Armii Radzieckiej 1 Wojska 
Polskiego, już główne siły hitlerow
skie w popłochu uciekały, a jesz
cze specjalne jednostki niszczycieli 
w sposób bestialski, barbarzyński 
wysadzały całe dzielnice, burzyły 
zabytkowe gmachy Warszawy, pod
palały dom za domem; zdawało się, 
żc to już śmierć miasta, ostateczna 
jego zagłada.

Ale już na drugi dzień Po wy
zwoleniu miasta—Warszawa odży
ła. Wracali tłumnie jej mieszkańcy, 
łzami radości witali bohaterskich 
żołnierzy radzieckich i polskich, i 
bez słów przysięgali, że Warszawa 
znowu będzie stolicą Polski.

Armia Radziecka wraz z Woj
skiem Polskim nie tylko przyniosła 
wolność, ale oczyściła miasto z 
przeszło 2 milionów pocisków, min, 
granatów... Zbudowała w ciągu 8 
dni most wysokowodny, przyśpie
szyła odbudowę mostów kolejo
wych, pomogła w zabezpieczeniu 
łączności, w uporządkowaniu i 
uruchomieniu komunikacji kolejo
wej.

Już w kilka dni po wyzwoleniu 
— rząd ZSRR pośpieszył miastu z 
pierwszą pomocą aprowizacyjną, 
ofiarował 500 domków fińskich. 30 
trolleybusów oraz wiele najbardziej 
niezędnego sprzętu... Najlepsi ra
dzieccy inżynierowie, technicy i 
specjaliści pomagali odbudować z 
ruin elektrownię, sieć wodociągo
wą i kanalizacyjną.

1

ig
O i

V 
lift

‘I
w

i

W* ‘
<

Natychmiast po wyzwoleniu organizacje partyjne woj. warszawskiego rozpoczęły od
budowę stolicy.

Eksperyment w warszawskiej szkole

W
TOKU realizacji reformy 
szkolnej powstaje szereg za
gadnień do rozwiązania. Są 
to nie tylko sprawy organi
zacyjne, lecz przede wszyst
kim problemy dydaktyczno- 

wychowawcze, jak chociażby ten, który 
wyłonił się w ZSRR, a mianowicie spra
wa łączenia nauczania z pracą, a zwłasz
cza z pracą produkcyjną.

Podejmując eksperyment w Szkole 
Podstawowej nr 87 w Warszawie zwró
ciliśmy uwagę na te kwestie, które sta
nowią istotne założenia dokonywanej 
u nas reformy szkoły podstawowej. Pra
gnęlibyśmy uzyskać odpowiedź na pyta
nie, jakie efekty dydaktyczno-wycho
wawcze w dziedzinie kształcenia i wy
chowania młodzieży przyniesie ze sobą 
zmiana treści i metod pracy szkoły. 
Mamy nadzieję, że owa odpowiedź stanie 
się przyczynkiem wyjaśniającym pewne 
zagadnienia reformy systemu oświato
wego w naszym kraju.

Eksperyment rozpoczął się we wrześ
niu bież, roku szkolnego pod kierunkiem 
prof. dra W. Okonia, kierownika Katedry 
Dydaktyki U.W. Założenia wstępne oraz 
tok eksperymentu opracowane w maju 
i czerwcu ub. roku zostały uściślone na 
kursie ZNP dla nauczycieli, kierowników 
i dyrektorów szkól eksperymentalnych 
w Gdańsku, zorganizowanym przez Ko
misję Eksperymentów Pedagogicznych 
przy Zarządzie Głównym ZNP.

Wobec tego, że reforma szkoły podstawowej 
przewiduje dokonanie wielu zmian w treś
ciach i procesie kształcenia dzieci I młodzie
ży, eksperymentem objęte zostały tylko nie
które problemy. Chcemy zbadać:, jakie skut
ki dydaktyczne pociągnie za sobą realizacja 
kształcenia politechnicznego oraz łączenie 
przedmiotów matematyczno-przyrodniczych 
z zajęciami technicznymi i pracami społecznie 
użytecznymi oraz zaznajamianie uczniów z za
gadnieniami produkcji; jakie efekty dydak
tyczne. zwłaszcza w dziedzinie rozumienia 
przez młodzież współczesnych problemów spo
łecznych, da wprowadzenie do klasv VII nau
ki o Polsce Ludowej; jakie efekty dydak
tyczne można uzyskać poprzez wprowadzenie, 
poczynając od klasy V, pracowni nie tylko 
dla nauczania przedmiotów matematyczno- 
przyrodniczych, lecz także humanistycznych.

W miarę możliwości badane będą nie tylko 
efekty dydaktyczne, lecz także skutki wycho
wawcze poczynionych zmian w treści I meto
dach nauczania. Badane więc będą motywy 
nauki u dzieci, ich stosunek do pracy, stosu
nek do robotników i kolegów.
ze względu na treść eksperymentu, objęte 

nim zostały przede wszystkim klasy IV, V. 
VI, VII.

Wobec tego, że na terenie szkoły trudno 
wprowadzić odmienny tok nauczania dla po
szczególnych klas, weryfikacja wyników ek
sperymentu będzie prowadzona poprzez bada
nia porównawcze w szkole kontrolnej. Jest 
nią, położona w pobliżu eksperymentalnej, 
Szkoła nr 88, do której uczęszcza młodzież 
pochodzącą z tego samego środowiska.

Wstępna badania poziomu wiadomości 
uczniów w obu szkołach przeprowadzane w 
pażdziernkiu bież, roku szkolnego wskaztrą, 
że poziom nauczania w obu tych szkołach jest 
bardzo zbliżony.

REALIZACJA założeń eksperymentu 
wymagała zmian w planie i pro
gramie nauczania w szkole ekspe

rymentalnej. Zaistniała konieczność 
wprowadzenia nowych przedmiotów: ry
sunku technicznego, nauki o Polsce Lu
dowej, prac społecznie użytecznych, za
jęć agrobiologicznych. Do tych przedmio
tów oraz, do zajęć technicznych zostały 
opracowane nowe programy przy współ
udziale nauczycieli Szkoły nr 87. Trzeba 
było przeprowadzić także korektę pro
gramów matematyki i historii.

Przy opracowaniu nowego planu nau

N« str. 3 I 4 zamieszczamy opracowany przez Mini
sterstwo Oświaty projekt programu liceum ogólnokształ
cącego, opartego na 8-letniej szkole podstawowej.
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Tak wyglądaj Plac Warecki —obecnie 
Plac Powstańców - gdy w styczniu 
1945 r. do Warszawy wkraczały zwycięs
kie oddziały Armii Radzieckiej 1 Wojska 

Polskiego.
Niech pamiętają o tym wszyscy, 

którzy stąpają po ulicach odrodzo
nego miasta, niech przekażą przy
szłym pokoleniom gorące uczucia 
czci i wdzięczności dla narodu ra
dzieckiego i dla bohaterskiego 
Wojska Polskiego.

czania starano się nie zwiększać obcią
żenia uczniów a zarazem dbać o więk
szą równomierność między wysiłkiem 
umysłowym i fizycznym młodzieży.

Tak więc, mimo zwiększenia liczby 
przedmiotów nauczania i zajęć obowiąz
kowych (prace społecznie użytecz.ne, wy
cieczki do zakładów pracy), Wskutek 
zredukowania różnic w przydziale pół
rocznym ilości godzin lekcyjnych na nie
które przedmioty (do 2 godzin tygodnio
wo w całym roku szkolnym), liczba go
dzin obowiązkowych w niektórych tylko 
klasach zwiększyła się o 1 godzinę ty
godniowo (od kl. IV).

Zajęcia techniczne w szkole zostały 
połączone w trzygodzinną jednostkę lek
cyjną poczynając od kl. IV, przy czym 
raz w miesiącu godziny te przeznaczono 
na prace społecznie użyteczne.

Program zajęć technicznych przewidu
je w kl. V obróbkę ręczną drewna i mas 
plastycznych, w kl. VI obróbkę ręczną 
metalu, w kl. VII obróbkę mechaniczną 
metalu i elektrotechnikę. Zajęcia są pro
wadzone w grupie chłopców i dziewcząt. 
Dziewczęta w odróżnieniu od chłopców 
połowę czasu przeznaczonego na zajęcia 
techniczne wykorzystują na naukę go
spodarstwa domowego, kroju i szycia. 
Zwraca się także uwagę na sprawy ob
sługi oraz naprawy mechanicznych i elek
trycznych urządzeń gospodarstwa domo
wego.

Chcąc umożliwić uczniom posługiwanie 
się literaturą popularnotechniczną, a 
zwłaszcza samodzielną pracę w zakresie 
projektowania elementów lub prostszych 
konstrukcji — od kl. VI został wprowa
dzony rysunek techniczny (w wymiarze 
1 godz. tygodniowo). Jest to szczególnie 
ważne, gdyż łącząc nauczanie przedmio
tów matematyczno-przyrodniczych z za
jęciami technicznymi staramy się, by 
uczniowie wiedzę zdobywaną na lekćiach 
mogli wykorzystać nie tylko do wyjaś
nienia zagadnień technicznych i techno
logicznych, Jęcz także, by mogli porów
nywać różne urządzenia technicne. nie 
zawsze dostępne im w formie konkret
nej. Tak prowadzony proces nauczania 
powinien _ umożliwić samodzielne pro
jektowanie i rozwój tzw. myślenia kon
strukcyjnego.

Prace społeczne użyteczne powinny 
kształtować u uczniów umiejętność wyko
rzystania wiadomości zdobywanych na lek
cjach, a zwłaszcza w czasie zajęć technicz
nych, gospodarstwa domowego itp.. do wy
konywania prac dla szkoły i środowiska. 
Dziewczęta szyją np. fartuchy robocze po
trzebne uczniom na zajęciach technicznych 
i zajęciach gospodarstwa domowego. 
Chłopcy przygotowują skrzynki do przrsz- 
łej szkolnej pieczarkarni, lampy do biblio
teki oraz modele potrzebne w pracowni fi
zycznej. Oprócz tego dzieci naprawiają 
uszkodzone sprzęty szkolne. W najbliższym 
czasie uczniowie klas VII przystąpią do 
wykonywania drobnych detali z metalu dla 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego, a 
dziewczęta wykonywać będą prace dzie
wiarskie.

Istotnym zagadnieniem, które bada się w to
ku eksperymentalnego nauczania zajęć tech
nicznych i prac gospodarstwa domowego, Jest 
kształcenie samodzielności działania po’przez 
powiązanie treści przedmiotów matematyczno- 
przyrodniczy i z zagadnieniami technicznymi 
i praktyczn :il. Nauczanie dzieci techniki. 
Krawiectwa, gospodarstwa domowego itp. po-

(Dokończenie na str. 5)
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Warto się zastanowić Stypendia

ZJAZDEM Delegatów ZNP 
zapoczątkowana została kam
pania sprawozdawczo - wy
borcza do zarządów okręgów 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. t.

Jaka tematyka dominowała na tym 
pierwszym w obecnej kampanii Zjeżdzie, 
jakie problemy wysunięto na czoło obrad”

W wielogodzinnej dyskusji bardzo nie
wiele uwagi poświęcono ocenie działalno
ści związkowej w okresie ubiegłej kaden
cji. Delegaci nie ustosunkowali się w za
sadzie do otrzymanego na piśmie sprawo
zdania Zarządu Okręgu. Skoncetrowano 
się natomiast na zadaniach, jakie czekają 
Związek w najbliższym okresie. Zastana
wianie się nad tym, co powinna robić 
organizacja związkowa, by ułatwić nau
czycielowi wykonanie zadań, jakie przed 
nim stoją i jakie — w okresie wprowadza
nia w życie reformy szkolnej — z każdym 
dniem wzrastają. Wysuwanie postulatów 
i wniosków właśnie z tego punktu widze
nia stanowiło o wartości dyskusji.

W obradach Zjazdu wzięli udział: pre
zes Zarządu Głównego ZNP kol. Jozef 
Kwiatek, sekretarz — kol. Marian Ra
taj, sekretarz KW PZPR, przedstawicie
le dwóch zaprzyjaźnionych okręgów: 
Poznańskiego i Szczecińskiego, Kurator 
Okręgu Koszalińskiego oraz przedstawi
ciele ZSL, SN, WKSS i organizacji mło
dzieżowych. t

Do słabych punktów dyskusji na kosza
lińskim Zjeżdzie zaliczyć chyba należało
by poświęcanie zbyt wiele uwagi tym 
sprawom czy postulatom, których reali
zacja zależy nie od aktywności ogniw 
związkowych, lecz od ogólnych możliwo
ści gospodarczych. Do szczególnie cen-
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nych zaliczyć należy ■wypowiedzi kolegów, 
zwracających uwagę na te problemy, któ
re leżą w zasięgu kompetencji terenowych 
ogniw związkowych. Tylko bowiem po
dejmowana na tej płaszczyźnie dyskusja 
może wskazać instancjom związkowym 
konkretne kierunki działania. Trzeba — 
jak to podkreślił jeden z dyskutantów 
z Koszalina omawiając sytuację budow
nictwa szkolnego — mówić o tych spra
wach, które dadzą się załatwić na miej
scu.

A zadań takich i spraw jest niemało, 
zwłaszcza w okręgu koszalińskim, gdzie 
ze specyfiki terenu Ziem Zachodnich wy
nikają i dodatkowe trudności, i dodatko
we obowiązki ciążące na szkole i nauczy
cielu.

Aby nauczyciel mógł wypełnić te trud
ne zadania — trzeba mu stworzyć do tego 
warunki. Jednym z tych podstawowych 
warunków jest umożliwienie mu podno
szenia kwalifikacji. Jest to problem 
szczególnie palący w woj. koszalińskim, 
gdzie wśród nauczycieli szkół podstawo
wych jedynie 10,5 proc, posiada półwyż- 
sze, a zaledwie 3,1 procent — wyższe wy
kształcenie. Umożliwienie dokształca
nia — to nie tylko zabezpieczenie odpo
wiedniej liczby uczelni, czy propagowa
nie zdobywania wyższych kwalifikacji. 
Nacisk moralny nie przyniesie żadnych 
rezultatów, jeżeli nie będzie mu towarzy
szyć jak najdalej idąca opieka nad tymi, 
którzy w ciężkich nieraz warunkach ro
dzinnych, finansowych podejmują trud 
studiowania. Ułatwienie im tej pracy — 
należy do podstawowych zadań ogniw 
związkowych.

Pomoc ta potrzebna jest zwłaszcza nau
czycielom pracującym na wsi. Chodzi o to 
— stwierdziła jedna z koleżanek z powia
tu kłobudzkiego — by Związek pomagał 
w podnoszeniu kwalifikacji zawodowych 
przez ułatwianie studiów. Związek musi 
się troszczyć o to, by nauczyciele studiu
jący mieli warunki dojazdu na konsulta
cje, do bibliotek, by dysponowali podręcz
nikami. by odciążono ich od nadmiernej 
pracy społecznej, by nie tracili czasu na 
dojazdy nieraz kilkanaście kilometrów po 
artykuły pierwszej potrzeby.

czycielt. W Koszalińskiem większość nau
czycieli — to młodzi. Tymczasem stoją oni 
przeważnie na uboczu pracy związkowej. 
A przecież o prężności każdej organizacji 
decyduje staty dopływ młodego aktywu. 
Trzeba więc zrobić wszystko, aby mło
dzież nauczycielską do pracy 
przyciągnąć.

Jak tego dokonać? Przede 
musimy tę młodzież otoczyć 
pierwszych dni jej pracy zawodowej. Tak, 
aby od razu, po przyjściu do szkoły wie
działa,. odczuwała, że jest Związek, do 
którego można się zwrócić z różnego ro
dzaju 
dzięki 
wziąć 
być w 
większych trudności z pozyskaniem dla 
Związku młodego aktywu.

W czasie całodziennej dyskusji porusza
no jeszcze wiele innych problemów za
równo w dziedzinie spraw pedagogicznych, 
jak i socjalno-bytowych.

Celowo jednak ograniczyłam się do tych 
bardziej węzłowych i jednocześnie takich, 
które już teraz na bieżąco mogą i powin
ny być rozwiązywane przez terenowe og
niwa związkowe.

Podsumowując dyskusję — prezes Józef 
Kwiatek podkreślił, iż nauczycielstwu 
woj. koszalińskiego należy się od całego 
społeczeństwo uznanie za ofiarną pracę 
zawodową i społeczną. Szczególnie silnie 
zaakcentował, że aby nauczyciel mógł wy
konać ciążące na nim zadania, musi mieć 
do tego odpowiednie warunki. Pomoc w 
stworzeniu nauczycielowi autorytetu, wa
runków bytowych, a zwłaszcza mieszka
niowych i osiągnięciu właściwego pozio
mu intelektualnego — jest podstawowym 
zadaniem Związku.

Prezesem Za rządu Okręgu wybrano kol. 
Józefa Rzepeckiego.

związkowej

wszystk'm 
opieką od

kłopotami, który pomoże, poradzi, 
któremu można znaleźć rozrywkę, 
udział w spotkaniu towarzyskim, 

teatrze. Wówczas chyba nie będzie

NIKT już dzisiaj nie wątpi w koniecz
ności podnoszenia kwalifikacji za
wodowych wszystkich ludzi pracy, a 

tym bardziej nauczycieli. Ale czy jest zja
wiskiem normalnym, że około 300 nauczy
cieli z woj. zielonogórskiego dojeżdża parę 
razy w roku na konsultacje do Gdańska, 
Warszawy, Krakowa, Opola, Poznania czy 
Wrocławia? Zęby dojechać z Zielonej Gó
ry do Gdańska, trzeba stracić jeden dzień. 
Z powrotem drugi. Przy dwudniowej kon
sultacji daje to 4 dni. Licząc średnio rocz
nie 4 konsultacje — daje to 16 dni. Stu
dent może uzyskać 21 dni urlopu okolicz
nościowego na przygotowanie się do egza
minów. W świetle powyższego — więk
szość z tych dni przejeździ.

Sprawa uruchomienia punktu konsulta
cyjnego w 
ani prosta, 
kadrowymi 
jak 1 bazą 
nad jednym i drugim warto się zastano - 
wić!

Zielonej Górze nie jest łatwa 
Wiąże się to z możliwościami 

Uniwersytetu Poznańskiego, 
finansową województwa. Ale

JAROSŁAW MERENA
Zielona Góra

SKO w woj. poznańskim

D, CHRZCZONOWICZ

Z odległością włążą się koszty podróży, 
na które państwo loży kolosalne sumy.

Dlatego też studiujący zaocznie koledzy 
z zainteresowaniem śledzą starania władz 
o uruchomienie w Zielonej Górze punktu 
konsultacyjnego Uniwersytetu Poznańskie
go.

W naszych, zielonogórskich, warunkach, 
gdzie nie ma wyższej uczelni, sprawa pod
noszenia kwalifikacji staje się prawie je
dyną drogą zwiększenia kadry ludzi z wyż
szym wykształceniem. Mówię „prawie”, bo 
— jak wykazuje praktyka — absolwenci 
wyższych uczelni nie zawsze trafiają na 
nasz teren. Nasza gospodarka potrzebuje 
nie mniej niż na innych terenach w pełni 
wykwalifikowanych fachowców. Na połud
niu naszego województwa rozwinie się 
przemysł metali kolorowych, związany z 
głogowskim złożem miedzi. Na zachodnich 
terenach, w powiecie krośnieńskim płynie 
już z pierwszego szybu ropa naftowa. Po
szukiwania trwają w innych powiatach. 
Może za parę tygodni w innym miejscu 
wytryśnie nafta. Rozwija się przemysł wę
glowy (węgla brunatnego) włókienniczy, 
metalowy, rolno - spożywczy i in.

Rozwój przemysłu pociąga za sobą roz
wój innych dziedzin życia, a każda z nich 
wymaga kwalifikowanej kadry.

W woj. poznańskim zakończony został 
pierwszy etap konkursu oszczędnościowe
go, zorganizowanego przez Ministerstwo 
Oświaty, PKO. ZNP i ZHP. Dla najbardziej 
aktywnych opiekunów Szkolnych Kas 
Oszczędności Wojewódzki Oddział PKO w 
Poznaniu wyasygnował kwotę kilkudzie
sięciu tysięcych złotych tytułem premii, 
które otrzymało wielu nauczycieli. Otrzy
mali oni wartościowe książeczki oraz dy
plomy uznania. Poza tym za wieloletnią 
działalność w dziedzinie krzewienia idei 
oszczędności wśród młodzieży wyróżnieni 
zostali następujący opiekunowie SKO: 
J. Szell z. Chodzieży — odznaka złota; 
I. Gec z Konina oraz W. Molenda z pow. 
nowotomyskiego — srebrne odznaki SKO.

N> 38J szkolnych kns « woj. poznańskiego — 
udział w konkursie brało 54 392 uczniów. T na
grodę —• t W0 zł i dyplom uznania otrzymała 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Chodzieży; TT na
grodę — 150(1 zł i dyplom — Szkoła Cwiezeń 
przy Lieenm Pedarogicznym w Lesznie; TB na
grodę — 1 003 rł i dyplom — Szkoła Podstawowa 
w Bodzewie. pow. Gostyń, Opiekunowie tych 
SKO otrzymali ponadto premie pieniężne od 
300 do 500 złotych.

Szkoła Podstawowa w Chodzieży wyło
niona została do eliminacji ogólnokrajo
wej jako najlepsza w woj. poznańskim.

Wyróżnione zostały ponadto „Odznakami Ho
norowymi” koła SKO; Liceum Ogólnokształcą
cego w Mtędzychodzi*. Szkoły Podstawowi 
nr 1 w Mosinie i Szkoły Podstawowej nr 5

doktoranckie

JOZEF KOZAK
Piła

Kol. Władysław 
Themiński rozpoczął 
oracę w zawodzie 
tauczycielskim w 
'911 r. we Lwowie. 
Ud 1945 roku pracu
je na Śląsku, w tym 
>d 1951 r. — w Gli
wicach.

Doświadczonemu, o- 
fiarnemu pedagogo
wi, długoletniemu, 
zasłużonemu dzia
łaczowi związkowe
mu — składamy jak

życzenia aalszych suk
cesów w pracy zawodowej oraz zadowole
nia w życiu osobistym.

Zjazd absolwentów WSP
związku z przygotowaniami do zjazdu 

'szystkich absolwentów b. Instytutu Pe- 
^gogieznego i Wyższej Szkoły Pcdago- 
•'cznej w Katowicach, projektowanego w 

desieni 1962 r„ rektorat prosi absolwen
tów o nadsyłanie własnych adresów i 
znanych adresów swoich kolegów do Se
kretariatu Szkoły, Katowice, ul. Szkol
na 9. K-5

Wystawa prac kol. R. Gila
W lutym otwarta zostanie w pawilo

nie wystawowym w Bielsku-Białej wysta
wa prac nauczyciela RUDOLFA GILA, młode
go malarza, który zginął w ostatnich latach 
wojny na stokach beskidzkiej Równicy. Gil 
był wybitnym działaczem społecznym oraz 
członkiem Polskiej Partii Robotniczej, toteż 
protektorat nad wystawą Jego obrazów prze
jął Komitet Powiatowy PZPR w Bielsk i-B alej. 
Poza tym nazwisko Rudolfa Gila znajdzie się 
w księdze zasłużonych, jaka przygotowywana 
jest w Bielsku-Białej w związku z 20 rocznicą 
PPR.

(MOST)

JEDNYM wreszcie z podstawowych 
warunków umożliwiających kształce
nie jest zapewnienie odpowiednich 

mieszkań. Trudno się uczyć komuś, kto 
mieszka w pokoju bez pieca, na strychu, 
w ciemni fotograficznej. A w takich lub 
podobnych warunkach znajduje się jesz
cze niemało nauczycieli.

Sprawy mieszkaniowe należą do tych 
problemów bytowych, które mogą i muszą 
być rozwiązywane już teraz. Ogniwa 
związkowe muszą domagać się konsek
wentnie zabezpieczania potrzeb mieszka
niowych nauczycieli, muszą tak układać 
współpracę z władzami terenowymi — by 
te słuszne postulaty były uwzględniane, 
muszą wreszcie domagać się opracowywa
nia przez poszczególne rady narodowe 
planów stopniowego zaspokajania potrzeb 
i realizowania tych planów.

W tym celu jednak — jak to podkreślił 
kolega z pow. Sławno — należy lepiej niż 
dotychczas planować pracę poszczególnych 
wydziałów ogniw związkowych. Np. wy
działy socjalno-bytowe nie mogą ograni
czać się do załatwiania bieżących inter
wencji. Muszą one bardziej dalekowzrocz
nie planować swoją działalność.

I tu dochodzimy do sedna zagadnienia — 
problemu aktywizacji ogniw związkowych 
— oddziałów powiatowych i ognisk. Bo
wiem właśnie od ich prężności, energii, 
inicjatywy zależy realizacja zadań, jakie 
stoją przed Związkiem, zależy pozycja 
Związku. Bo nie w Warszawie, lecz właś
nie w terenie, na miejscu, rozstrzyga się 
większość spraw mających bezpośredni 
wpływ na warunki pracy i życia nauczy
ciela.

KONIECZNOŚCIĄ aktywizacji og
niw terenowych wiąże się ściśle 
problem wciągania do pracy związ

kowej jak najszerszego aktywu społecz
nego — zwłaszcza spośród młodych nau-

W Nowotarskiem nauczyciele
V

podwyższają kwalifikacje
DO przodujących powiatów’ okręgu 

krakowskiego w dziedzinie do
kształcania zawodowego nauczycie

li należy Nowy Targ. Ma on już w tej 
chwili osiągnięcia, godne odnotowania. W 
ostatnich latach 118 nauczycieli szkół 
podstawowych podwyższyło swoje kwa
lifikacje zawodowe zdobywając dyplomy 
studiów nauczycielskich. Jest ważne, że 
znaczna liczba tych dyplomów przypada 
na specjalności tzw. deficytowe, język 
polski, biologię i matematykę.

Jeszcze śmielej i szerzej zarysowuje się 
plan kształcenia nauczycieli w Nowotar
skiem na rok najbliższy i lata następne. 
Można mieć zatem pewność, że powiat 
Nowy Targ w krótszym terminie zreali
zuje założenia VII Plenum i plany Mi
nisterstwa Oświaty w sprawie podwyż
szania kwalifikacji zawodowych nauczy
cieli i znacznie przekroczy w określo
nych latach (1965 i 1970) ustalone wska
źniki procentowe.

W tym roku kalendarzowym już za
kończono rekrutację na kursy przygoto
wujące do egzaminu eksternistycznego 
w zakresie SN dla dwu kierunków: fi
zyki z chemią i 
które zgłosiło się

Niezależnie od 
czątkowanie prac 
mi język polski, 
W pierwszym etapie nraca zostanie ogra
niczona do przedmiotów pedagogicznych. 
W tym zakresie słuchacze grupy przed
miotowych zostaną powiązani ze studiu
jącymi na istniejących kierunkach: fizy
ki i zajęć praktycznych, a dla przedmio
tów specjalistycznych zostaną stworzone 
odpowiednie punkty konsultacyjne.

Podstawowym' zajęciami będą semina
ria sobotnio-niedzielne. Słuchacze mają 
zapewniony zwrot kosztów podróży i no
clegi. Jest to sprawa bardzo ważna, w 
powiecie nowotarskim, rozległym i po
siadającym trudne warunki komunika
cyjne, Troską organizatorów jest zaopa
trzenie słuchaczy w materiały pomocni
cze i niezbędną lekturę.

Już w czerwcu przewiduje się, że słu
chacze złożą egzamin z grupy przedmio
tów pedagogicznych, a w ciągu dwu lat

zakończą prace przygotowawcze do egza
minów dyplomowych.

Praca na kursach przygotowujących do 
egzaminu eksternistycznego wymaga du
żego wysiłku. Dlatego wszyscy kandydaci 
przed przyjęciem na kurs są badani 
przez lekarza, który orzeka, czy stan ich 
zdrowia pozwala na podjęcie zamierzo
nej pracy.

Kiedy mówimy o osiągnięciach oddzia
łu powiatowego w Nowym Targu, pow- 
staje pytanie, czemu należy fb przypisać?

Jest oczywiste, że nie może to być za
sługą wyłącznie ofiarnie pracującego 
kierownika wydziału pedagogicznego kol. 
J. Krupy czy prezesa Oddziału Powia
towego kol. J. Miłkowskiego. Jest to 
przede wszystkim wynik współdziałania 
całego kolektywu ludzi i współpracy 
nadzoru pedagogicznego z organizacją 
związkową. współdziałania inspektora 
oświaty kol Chylińskiej z Zarządem Od
działu Powiatowego w Nowym Targu.

Czarna karta hierarchii
z najpiękniejszych kart wa.ki 

Iskiego przeciwko rządom 
byiy lata 193o—*1937—lata bez- 
postępującej faszyzacji Polski. 

Naczelnym hasiem tego okresu stało się 
wezwanie do walki o jednolity antyfa
szystowski front klasy robotniczej i o 
front ludowy Wszystkich sił demokratycz
nych 
wanej 
ski.

Nie 
nego między partiami postępowymi, opo
zycyjnymi wopec sanacji, zbyt ostre były 
bowiem kontrowersje na tle ideologicz
nym. W praKtyce jednak, w codziennej 
walce mas. front ludowy stawał się z 
dnia na dzień coraz potężniejszy.

W dwudziestoleciu międzywojennym 
nie było okresu o równie dynamicznym 
natężeniu masowych walk społecznych. 
W marcu 1936 r. odbył się potężny strajk 
130 tysięcy włókniarzy. Również w mar
cu w Krakowie głośny stał się strajk 
okupacyjny w „Sempericie”, kiedy to od 
kul granatowej policji padło ośmiu ro
botników. W kwietniu we Lwowie miała 
miejsce „mała rewolucja”, potężna de
monstracja dla uczczenia pogrzebu za
mordowanego przez policję bezrobotne
go. W obronie trumny ze zwłokami za
bitego padło kilkudziesięciu demonstran
tów, zamordowanych przez policję. De
monstracje bezropotnych. krwawo tłu
mione, przeszły przez Poznań, Często
chowę, Chrzanów, Gdynię i inne miasta. 
W potężnych manifestacjach pierwszo
majowych 1936 i 1937 roku brały udział 
setki tysięcy ludzi pracy. W strajkach 
okupacyjnych 1936 roku okupowano po
nad 2.500 zakładów pracy. Większość 
strajków robotnicy wygrali. Również 
chłopi organizowali potężne demonstra
cje. W Nowosielcach 30 czerwca 1936 r. 
w manifestacji chłopów wzięło udział 
200 tysięcy ludzi. Latem tego roku w 
Krzeszowicach, Tuligłowiu Ostrowskim 
i w Wierzchosławicach wystąpienia chło
pów zostały krwawo stłumione przez po
licję. Padli zabici. W sierpniu 1937 ro
ku w dziesięciodniowym strajku wzięło 
udział ponad milion chłopów, a w wal
kach przeciwko policji padły dziesiątki 
zabitych.

Także inteligencja brała udział w wal
kach z sanacyjnym reżimem. Na głoś
nym lwowskim zjeżdzie pracowników 
kultury w połowie maja 1936 roku do
szło do konsolidacji inteligencji twór
czej. Niezwykle bojową postawę przy
jęło nauczycielstwo, które strajkowało 
jesienią roku następnego.

Tak jak jednoczył się front ludzi pra
cy, tak na drugim skrzydle doszło do 
zbliżenia sił społecznie zachowawczych — 
faszystów, konserwatystów, burżuazji, 
obszarnictwa. Cała społeczna prawica 
postulowała konsolidację sił zachowaw
czych. Sanacja stworzyła Obóz Zjedno
czenia Narodowego (Ozon). Grupy pra
wicowe i centrowe, konkurujące z sa
nacją w walce o władzę, tworzyły na 
emigracji tzw. Front Morges. W kraju 
powstało Stronnictwo Pracy z zamiarem 
połączenia rozproszonego politycznego 
centrum. Również hierarchia kościelna 
wystąpiła z własnym programem kon
solidacji pod hasłem Frontu Katolickie
go, który stać się miał antytezą Frontu 
Ludowego.

JEDNĄ z najp: 
narodu polsKi
sanacji 

robocia i

polskiego narodu, walki zaimcjo- 
przez Komunistyczną Partię Pol-

oznaczało to porozumienia formal-

W historii narodu polskiego okres wal
ki o Front Ludowy stanowi jedną z naj
piękniejszych kart — w historii Kościo
ła okres ten jest kartą zdecydowanie 
czarną. Działalność religijną podporząd
kowano wówczas całkowicie celom poli
tycznym. Zgromadzenia religijne, zjazdy 
katolickie, pielgrzymki itp. imprezy prze
istaczano w manifestacje polityczne, po
dejmowano antyludowe, kamuflowane ja
ko „anty bezbożnicze”, rezolucje, szkalo
wano ludzi ginących na barykadach kra
ju i w Europie zachodniej, gdzie walki 
Frontu Ludowego przybierały rewolu
cyjny charakter (wojna domowa w Hisz
panii).

Po wypadkach lwowskich i krakow
skich arcybiskupi Sapieha, Twardowski 
i Teodorowicz opublikowali listy paster
skie. w których piętnowali zajścia i na
woływali katolików do łączenia się prze
ciwko „bolszewickiemu niebezpieczeń
stwu”. Prasa katolicka na czele z „Ma
łym Dziennikiem" zachłystywała się an
tysemickimi ekscesami, które w tym sa
mym czasie inspirował prohitlerowski 
Obóz Narodowo-Radykalny (ONR). Do 
antysemickiej nagonki włączył się rów
nież ówczesny prymas, kardynał Hlond, 
który w jednym ze swoich listów paster
skich wystąpił wprawdzie przeciwko po
gromom, ale jednocześnie aprobował 
wszelkie inne formy antysemityzmu. 
Hierarchia kościelna, podobnie jak ca
ły obóz prawicy, żywiła nadzieję, że 
zdoła w ten sposób zwekslować antyfa
szystowską i antykapitalistyczną walkę 
mas w łożysko antysemickiej hecy.

Równocześnie podjęto gwałtowną kam
panię przeciwko strajkom. „Mały Dzien
nik” w artykule „Bezcelowa ofiara” prze- . 
konywał strajkujących, że strajki nie 
mają sensu, ponieważ „pogłębiają trud
ności ekonomiczne”, „potęgują bezrobo
cie” i „ograniczają możliwości produk
cyjne”. Proboszcz warszawskiej parafii 
św. Floriana pisał w specjalnie wydanej 
jednodniówce, że......strajki są wywołane
podszeptami szatana w postaci współ
czesnego bolszewika”.

Po pochodach pierwszomajowych lat 
1936—1937 prasa kościelna i katolicka 
podjęła akcję propagandową, w której 
domagała się zakazu organizowania po
chodów. Zakazu pochodów domagano się 
w rezolucjach zjazdów Akcji Katolic
kiej.

Po lwowskim zjeżdzie kultury 
Dziennik” żądał przeprowadzenia 
twa, kto brał udział w zjeżdzie 
magał się zakazu organizowania 
zjazdów w przyszłości. W tym 
czasie prowadzono gwałtowną kampanię 
przeciwko Związkowi Nauczycielstwa 
Polskiego, żądając rozwiązania Związku. 
Prasa katolicka trudniła się na co dzień 
fabrykowaniem publicznych denuncjacji 
przeciwko ZNP. Prałaci: Kaczyński, dy
rektor Kat. Agencji ~ 
„kapusiem”, i spec od 
stycznych, pracownik 
ki” (li Oddz. Sztabu 
łat A. Kwiatkowski zeznawali jako „rze
czoznawcy” w procesie redakcji „Płomy
ka”, oskarżonej o „propagandę bolsze- 
wizmu”.

Hierarchia kościelna przerażona była 
możliwością powstania frontu robotniczo- 
chłopskiego, zwłaszcza po masowych wy-

stąpieniach chłopów. W związku z tym. 
pisemka w rodzaju „Głosów Katolickich” 
wydawanych przez jezuitów p.saiy, że... 
„wieś nie może się łączyć do wspólne
go działania z socjalistami”, ponieważ... 

■ „chłop a socjalistyczny robotnik z mia
sta to dwa odmienne światy”. „Nie wol
no chłopu — pisały „Głosy” — wchodzić 
w jakiekolwiek klasowe fołksfronty z 
socjalistami i komunistami... choćby się 
to szumnie nazywało tworzeniem demo
kratycznej Polski Ludowej. (...) Mamy 
stworzyć nie ludową, ale narodową Pol
skę”. *W ten sposób, stosując demago
giczne chwyty, usiłowano wbić klin mię
dzy chłopów i. robotników, i chronić 
obszarników i kapitalistów przed potęgą 
powstającego wówczas sojuszu uciemię
żonych przez nich mas robotników 
i chłopów.

Dziś może w pamięci ludzi zatarły się 
wspomnienia o tym, jak reakcyjną i pro- 
faszystowską politykę prowadziła hie
rarchia kościelna w latach międzywo
jennych. Dzieli nas od tamtych czasów 
już ćwierć wieku. Młodzież o tych spra
wach często nawet nie słyszała. Ale ta 
granica czasu nie powinna i nie może 
zamazać bilansu politycznego tamtych 
lat. Nie może tym bardziej, że i obec
nie niektóre koła hierarchii kościelnej 
usiłują w sposób zakamuflowany konty
nuować swoją starą linię polityczną.

i habilitacyjne
Nauczyciele, którzy zdobywają 

stopnie naukowe lub zamierzają 
je zdobywać w toku pracy zawo

dowej, bardzo często nie są /.orientowani 
w możliwościach polepszenia sobie wa
runków pracy nad rozprawą doktorską 
lub habilitacyjną. A temu właśnie celo
wi służą stypendia doktoranckie i 
litacyjne ustanowione blisko . dwa 
temu. Odpowiednie rozporządzenie uka
zało się w Dzienniku Ustaw z 14 czerw
ca 1960 r. nr 28.

Sądząc na podstawie nikłej ilości nauczycieli, 
korzystających z omawianych stypendiów, 
prawdopodobnie nie Jest im wiadome, że mo
gą korzystać z tych stypendiów przr pełnie
niu normalnych zajęć nauczycielskich, nie 
przekraczających Jednego etatu.

A sprawa jest ważna nie tylko z punk
tu widzenia osobistych korzyści nauczy
cieli na poziomie wyższym pracowników 
społecznych. Jak dużą wagę przywiązuje 
się do roli, którą mają spełnić wspom
niane stypendia, świadczy fakt, że mini
ster szkolnictwa wyższego wielokrotnie 
już poruszał sprawę niedostatecznego 
udziału nauczycieli w wykorzystywaniu 
tych stypendiów, a ostatnio znalazła ona 
swój oddźwięk nawet w sejmowej komi
sji oświaty i nauki.

Ministerstwo Oświaty jest żywotnie za
interesowane, by możliwie duża ilość 
nauczycieli uzyskiwała jak najwyższe 
stopnie naukowe. Zainteresowanie to wy
nika przede wszystkim z troski o zabez
pieczenie zakładom kształcącym nauczy
cieli na poziomie wyższym pracowników 
naukowych. Chodzi głównie o dalsze pod
noszenie poziomu naukowego studiów 
nauczycielskich, a nie wyklucza się też 
możliwości przedłużenia w nich nauki do 
lat 3, a co za tym idzie — i podniesienia 
rangi tych szkół.

Rozbudowa wyższych szkół pedago
gicznych uzależniona jest również od do
pływu nowej kadry naukowej. Ogromne 
zapotrzebowanie na nauczycieli z wyż
szymi stopniami naukowymi związane 
jest więc z rozwojem naszego systemu 
oświaty 1 wychowania.

Sprawa uzyskania stypendium doktoranckie
go lub habilitacyjnego nie Jest skomplikowa
na. Podanie o takie stypendium wnosi zainte
resowany z.a pośrednictwem rektora do mi
nistra, któremu podlega szkoła woższa i w 
której wszczęty jest przewód doktorski lub 
podjęta praca habilitacyjna. A więc w przy
padku uniwersytetu — do ministra szkolni
ctwa wyższego, zaś w przypadku wyższej szko
ły pedagogicznej — do ministra oświaty.

Podstawowym warunkiem uzyskania 
stypendium jest wszczęcie przewodu 
doktorskiego bądź zaawansowanie pracy 
habilitacyjnej.

Stypendia doktoranckie są przyznawa
ne na okres do 18 miesięcy, a nawet w 
wyjątkowych przypadkach mogą być 
jeszcze przedłużone.

W chwili obecnej stypendium dokto
ranckie wynosi 1000 zł miesięcznie, a ha
bilitacyjne — 1500 zł.

By przyznanie stypendium mogło speł
nić swoje przeznaczenie, składa się zobo
wiązanie nie podejmowania zajęć dodat
kowych, przekraczających wymiar jed
nego etatu.

habi- 
lata

WALERIAN GRUZA

Komunikat
Spółdzielczy Instytut Badawczy, Wamzaw*, 

ul. Jasna 1, zawiadamia, że uwzględniając 
prośhę uczestników konkursu — termin nad
syłania prac na Konkurs na wspomnienia 
« działalności w ruchu spółdzielczym w okre
sie okupacji 1939—1945 został przedłużony do 
dnia 30 kwietnia 1962 roku.

Rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie na
gród nastąpi w dniu 30* listopada 1962 r. 
Szczegółowe warunki konkursu zostały ogło
szone przed rokiem w prasie spółdzielczej.

„Mały 
śledz- 
i do- 
t a kich 

samym

Prasowej, zwanej 
zagadnień komuni- 
osławionej „dwój- 
Generalnego) pra-

zajęć praktycznych, na 
84 słuchaczy.
tego planuje się zapo- 
z grupami studiujący- 
matematykę, biologię.

INICJATYWA pierwszego spotkania 
wyszła od Zarządu Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i Zarządu 

Wojewódzkiego Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich we Wrocławiu.

Jako miejsce spotkania — w którym 
wzięło udział 48 nauczycieli żywo zainte
resowanych działalnością szkolnych kół 
miłośników regionu i sprawami regional- 
no-oświatowymi Dolnego Śląska — wy
brano malowniczo położone w Górach 
Wałbrzyskich, słynne ze szczaw ziemno- 
alkalicznych zdrojowisko: Szczawno- 
Zdrój.

W ciągu pięciu dni uczestnicy zapoznali 
się dokładnie z metodą zbierania i opra
cowywania materiałów regionalnych, 
omówili znaczenie działalności szkolnych 
kół miłośników regionu w pracy pedago
gicznej, wychowawczej i społecznej szko
ły oraz ukazali rolę tych kół w realizacji 
hasła: ..Dolny Śląsk —-najczystszym i 
najpiękniejszym regionem w kraju”. Mó
wili też o potrzebie zwiększenia opieki 
nad zabytkami i pomnikami przyrody, 
których ' na Ziemi Dolnośląskiej jest 
szczególnie dużo.

■ Odbył się również wieczór pytań i od-

powiedzi na tematy społeczno-polityczne, 
zaaranżowany przez przedstawiciela Wy
działu Oświaty KW PZPR.. W pogodnej i 
milej atmosferze upłynęło spotkanie z ku-

praktyczne, zwiedzanie aktualnych wy
staw i prelekcja kustosza Muzeum Ślą
skiego na temat współczesnej sztuki ma
larskiej. Temat zainteresował bardzo 
również nauczycieli rysunku i historii, 
którzy zadeklarowali swój stały udział w 
dalszych tego rodzaju spotkaniach, orga
nizowanych przez Wydział Pracy Społe- 
czno-Oświatowej Zarządu Okręgu ZNP.

spotkania
ratorem Okręgu Szkolnego oraz z kie
rownikiem Wydziału Kultur.? Prezydium 
WRN. Omówiono na nim szereg proble
mów związanych z regionalizmem dolno
śląskim, oświatą i kulturą. Ponieważ 
spotkanie odbywało się w dniach wol
nych od zajęć w szkole — organizatorzy 
nadali mu charakter wypoczynku połą
czonego z wycieczkami krajoznawczymi.

W drugim, 3-dniowym, spotkaniu we 
Wrocławiu wzięli udział nauczyciele-pla- 
stycy. W programie znalazły się: zajęcia

Obydwa spotkania, chociaż tematycznie 
różne, miały jeden i ten sam punkt zbie
żny — były środkiem do dalszego wzbo
gacania i rozwijania różnych form dzia
łalności kulturalno-artystycznej i regio
nalnej wśród nauczycielstwa. Zaintereso
wani koledzy domagali się, aby podobne 
seminaria organizować częściej, 
rzystując dla 
niedziele.

Wrocławski 
w stanie te 
spokoić.

wykó- 
tych celów nawet soboty i

Zarząd Okręgu ZNP Jest 
życzenia i postulaty za-

STANISŁAW MIGON
Wrocław

WIESŁAW MYSŁEK
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A W Grodkowie, woj. opolskie, odbyła się uroczystość XV-leeia tam
tejszej Szkoły Podstawowej i Liceum Ogólnokształcącego połączona ze 
zjazdem, absolwentów. W uroczystości wzięli udział — poza absolwen
tami, nauczycielstwem i młodzieżą — przedstawiciele władz partyjnych 
i terenowych.

A. Szkolne koło ZMS przy Technikum Ekonomicznym i Zawodowej 
Szkole Handlowej w Wieliczce zorganizowało uroczysty wieczór z oka
zji XX rocznicy powstania PPR. W uroczystości wzięta udział młodzież 
szkolna i nauczycielstwo oraz zaproszeni goście: sekretarz KM PZPR, 
przedstawiciele ZMW, Komendy Hufca ZHP oraz młodzieży innych 
szkół.. r

A Ognisko w Mierzycach, pow. Wieluń, zorganizowało z okazji XX- 
lecia powstania PPR uroczystą wieczornicę, w której oprócz miejscowe
go społeczeństwa wzięli udział przedstawiciele władz powiatowych.

A W grudniu odbyła się w Jaśle konferencja dyrektorów liceów ogól- 
nOKsztalcących zorganizowana przez Kuratorium w Rzeszowie. Zasad
niczym celem konferencji było przedyskutowanie problemu podniesienia 
sprawności szkół licealnych poprzez samodzielną pracę ucznia na lek
cjach, jego aktywizację oraz odciążenie od nadmiernej pracy domowej. 
Przeprowadzone 3 lekcje z języka polskiego i matematyki były praktycz
ną ilustracją stosowania metod podjętych w ramach eksperymentu pe
dagogicznego: samodzielna praca ucznia pod kierunkiem nauczyciela.

A Ostatnia konferencja rejonowa Ogniska Wodzisław, pow. Jędrzejów, 
oaoyła się w Różnicy, gdzie na spotkanie ze 120 nauczycielami przyjecha
li prof. dr B. Suchodolski oraz redaktor K. Koźniewski. Prof. Suchodol
ski wygłosił prelekcję na temat roli wychowania w epoce współczesnej, 
a redaktor Koźniewski podzielił się swoimi uwagami o literaturze współ
czesnej. Obydwa wystąpienia wywołały ożywioną dyskusję. Konferencja 
połączona była z uroczystością udekorowania kierowniczki szkoły w Róż
nicy, kol. Kramarz — Złotą Odznaką ZNP.

A Ostatnia konferencja rejonu Pleszew — wieś południe, odbyła się 
w Sowinie Błotnej. Nad referatem: „Jak rozwijam samodzielność my
ślenia uczniów w procesie nauczania" oraz pokazową lekcją chemii 
w ki. VII — rozwinęła się ożywiona dyskusja. W drugiej części konfe
rencji omówiono sprawy organizacyjne. Postanowiono zorganizować uro
czystość i ufundować tablicę pamiątkową dla uczczenia pamięci kierow
nika szkoły w Bronowie, Stefana Gintrowicza, zamordowanego w 1939 r. 
przez hitlerowców.

A Nauczyciele rejonu Tyczyn 1 (Liceum Ogólnokształcące, Zasadnicza 
Szkoła Metalowa i pięć szkół podstawowych, pow. rzeszowskiego) wzięli 
udział w konferencji, której zasadniczym punktem było omówienie te
matu „Wychowanie przez pracę”. Podczas przerw w obradach — uczest
nicy konferencji zwiedzali wystawę prac ręcznych młodzieży.

A Od dłuższego czasu Technikum Leśne w Mojej Woti, pow. Ostrów 
Wmp., utrzymuje żywy kontakt z Bułgarskim Ośrodkiem Kultury w 
Warszawie. Ostatnio w Technikum przebywał z trzydniową wizytą dy
rektor Ośrodka, ceniony literat Wieżo Iwanów wraz z dyrektorem Sto
łecznego Domu Kultury — Marianem Ornochem. Obydwaj goście opo
wiadali młodzieży o Bułgarii. Uczniowie postanowili nawiązać ścisły 
kontakt z Technikum Leśnym w Bułgarii.
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MINISTERSTWO OŚWIATY Projekt
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LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
Ministerstwo Oświaty przedstawia projekt pla

nu ramowego i zakresu materiału nauczania li
ceum ogólnokształcącego, opartego na 8-letniej 
szkole podstawowej. W opracowaniu tego projek
tu brały udział komisje i zespoły złożone z nau
kowców i nauczycieli-praktyków. Pragnąc, aby 
ostateczne opracowanie planu i programów nau
czania liceum opierało się na doświadczeniu ogółu 
nauczycielstwa i jego znajomości szkoły, Minister
stwo prosi o wszechstronne przedyskutowanie ni
niejszego projektu na posiedzeniach rad pedago
gicznych, na konferencjach i zebraniach nauczy
cielskich oraz przesłanie zebranych tą drogą 
uwag, opinii i wniosków do Ministerstwa Oświaty 
(Warszawa, Al. I Armii WP 25) lub do Redakcji 
„Głosu Nauczycielskiego”. Nadesłane materiały 
Ministerstwo wykorzysta w dalszej pracy nad pla
nami i programami nauczania liceum. Projekty 
szczegółowych programów nauczania poszczegól
nych przedmiotów będą również opublikowane 
i poddane dyskusji.

UWAG! WSTĘPNE

Z
GODNIE z postanowieniami ustawy z dnia 
15 lipca 1961 r. o rozwoju systemu oświaty i wy
chowania, liceum ogólnokształcące ma zapewnić 
nłodzieży „wykształcenie ogólne i politechniczne 
niezbędne do podjęcia studiów wyższych oraz przy- 

. sposobienie do pracy zawodowej”.
Liceum ogólnokształcące stanowi jedną z form kształcenia 

młodzieży na poziomie średnim. Korzysta z niej tylko część 
absolwentów szkoły podstawowej.' Większość absolwentów 
kontynuuje naukę w szkołach zawodowych różnego typu: 
w technikach, zasadniczych szkołach zawodowych i szkołach 
przysposobienia rolniczego.

Stosunek liczby uczniów w szkołach średnich ogólnokształ
cących do liczby uczniów w szkołach zawodowych wynosi 
obecnie 1:3, a w następnych latach bieżącego pięciolecia 
wynosić będzie 1:4.

Obecnie około 90% młodzieży przyjmowanej na I rok stu
diów stacjonarnych w szkołach wyższych stanowią absolwenci 
liceum ogólnokształcącego, a tylko 10% absolwenci szkół 
zawodowych. W studiach wyższych, zaocznych udział absol
wentów techników wynosi 30% ogólnej liczby. słuchaczy. 
Pożądane jest zwiększenie udziału absolwentów techników 
w studiach wyższych stacjonarnych i zaocznych. W. związku 
z tym przewidu je się odpowiednie zmiany programów w tech
nikach dla zapewnienia młodzieży tych szkół lepszego przy
gotowania do studiów wyższych. Poza tym tworzy się tech
nika o skróconym czasie trwania nauki, oparte na zasadniczej 
szkolę zawodowej. W ten sposób umożliwia się absolwentom 
zasadniczych szkół zawodowych dalszą naukę na poziomie 
średnim oraz dostęp do szkoły wyżsżej? Przez dłuższy jednak 
jeszcze okres czasu licea ogólnokształcące stanowić będą 
główną bazę rekrutacyjną do szkół wyższych.

Z drugiej strony porównanie liczby absolwentów liceów 
ogólnokształcących z liczbą miejsc na I roku studiów w szko
łach wyższych wskazuje, że pokaźna część młodzieży koń
czącej licea będzie musiała podjąć pracę zawodową bezpo
średnio po ukończeniu szkoły lub po pewnym przeszkoleniu.

W r. 1961 licea ogólnokształcące ukończyło 34 000 młodzieży, 
natomiast szkoły wyższe dysponowały 25 000 miejsc na I roku. 
Przewiduje się, że w r. 1965 licea ogólnokształcące ukończy 
65 000 młodzieży, a liczba miejsc w szkołach wyższych wzro
śnie tylko do 30 000.

Biorąc ponadto pod uwagę przewidywany wzrost liczby 
absolwentów techników w szkołach wyższych, należy stwier
dzić, że liczba absolwentów liceów ogólnokształcących, którzy 
podejmą pracę zawodową bezpośrednio po ukończeniu szkoły 
średniej, będzie się w poważnym stopniu zwiększać.

Zachodzi więc potrzeba przysposobienia uczniów liceów 
ogólnokształcących do pracy zawodowej. Jest ono konieczne 
dla tej części młodzieży, która nie będzie kontynuowała stu
diów w szkołach wyższych, ale ma również duże znaczenie 
wychowawcze -dla wszystkich uczniów liceów ogólnokształcą
cych, zbliża ich bowiem do życia, uczy rozumieć i cenić pracę 
produkcyjną.

Przygotowanie do podjęcia studiów wyższych realizuje 
liceum przez:
— zapewnienie młodzieży wykształcenia ogólnego opartego 

na wiadomościach i umiejętnościach w zakresie nauk 
społecznych i matematyczno-przyrodniczych, będących pod
stawą naukowego poglądu na świat;

— wdrażanie do samodzielnego myślenia i działania oraz do 
podnoszenia poziomu wiedzy drogą samokształcenia;

— wyrabianie umiejętności stosowania zdobytej wiedzy 
w praktyce.

Oparcie czteroletniego liceum ogólnokształcącego na pod
budowie 8-letniej szkoły podstawowej pozwoli rozszerzyć 
w niektórych dziedzinach zakres materiału naukowego, obo
wiązującego w obecnym liceum i umożliwi gruntowniejsze 
jego przerobienie. Dłuższy czas trwania nauki w szkole ogól
nokształcącej (8 -1- 4) oraz odpowiedni dobór materiału nau
kowego stworzą także warunki do stosowania w szerszym 
zakresje metod opartych na samodzielnej pracy uczniów 
zarówno w klasie, jak w laboratorium, w bibliotece, w war
sztatach szkolnych i na działce.

W programach nauczania nowego liceum uwzględni się 
osiągnięcia współczesnej nauki i techniki. Uprzywilejowane 
będą treści mające szczególne znaczenie dla moralnego i spo
łecznego wychowania młodzieży.

Redukcja pamięciowego materiału i nadmiernie rozbudo
wanej faktografii pozwoli zapobiec przeciążeniu młodzieży.

Jednym z niedomagań obecnego liceum jest/ jednolity plan 
i program nauczania, nie uwzg1ędnia:ący w dostatecznym 
stopniu zróżnicowania uz.dolnień i zainteresowań młodzieży. 
W projekcie przewiduje się podział liceów na dwa typy: 
matematyczno-przyrodniczy i humanistyczny. W zasadzie będą 
się one różniły zakresem materiału i wymiarem godzin nau
czania głównych dyscyplin.

W obu typach liceum przewiduje się te same przedmioty 
nauczania z wyjątkiem geologii, która jako odrębny przed
miot wystąpi tylko w liceum matematyczno-przyrodniczym: 
w liceum humanistycznym elementy geologii znajda się w pro
gramie geografii.

Program klasy pierwszej w obu typach liceum będzie jed
nolity, z uwagi na zbiorczy charakter tej klasy i konieczność 
wyrównania poziomu przygotowania uczniów przychodzących 
z różnych szkół. W pierwszej klasie można będzie również 
dokonać weryfikacji, uzdolnień młodzieży.

Proporcje wymiaru godzin dla grup przedmiotów w poszcze
gólnych typach liceum ilustruje następujące zestawienie:

% ogółu godzin
Grupa przedmiotów lic.mat.-przyr. lic.humanist.

humanistycznych 55 % 46 %
siatesu -przyrodniczych 41 % 50 %
technicznych 12 « 12 %
artyst.wych.fizyczn.
i przysp. wojskowego 12 % 12 «

100 % 100 %

W planie nauczania liceum humanistycznego przewiduje się 
wyższy niż w liceum matematyczno-przyrodniczym wymiar 
godzin języka polskiego, języków obcych i historii. Nauczanie 
drugiego języka zachodnioeuropejskiego lub łaciny będzie 

) fakult' wne dla uczniów, szkoła jednak zobowiązana będzie 
) umożliwić im naukę tych przedmiotów.
/

(oparte na 8-letniej szkole podstawowej)
W liceum matematyczno-przyrodniczym będzie większy niż 

w liceum humanistycznym wymiar godzin matematyki, fizyki, 
chemii i biologii.

W liceum matematyczno-przyrodniczym młodzież zaznajomi 
się w szerszym zakresie z metodami stosowanymi w naukach 
przyrodniczych (obserwacja, doświadczenie, eksperyment), 
w liceum humanistycznym zaś — z metodami nauk filolo
gicznych i społecznych.

Szczególną uwagę zwróci się w nowym liceum na wycho
wanie społeczno-polityczne młodzieży oraz na kształcenie 
politechniczne.

Wychowanie społeczno-polityczne stanowiące jeden z pod
stawowych elementów pracy szkoły, realizowane będzie na 
lekcjach i w zajęciach pozalekcyjnych przez wszystkich nau
czycieli przy współudziale organizacji młodzieżowych. Celem 
wychowania społeczno-politycznego jest rozwijanie aktyw
ności społecznej młodzieży oraz wdrożenie do postępowania 
zgodnego z zasadami moralności socjalistycznej. Dla podkre
ślenia wagi tej funkcji szkoły wprowadza się osobny przed
miot pod nazwą „Nauka o społeczeństwie i wiadomości o Pol
sce i świecie współczesnym”, którego zadaniem jest zapozna
nie uczniów z podstawami marksistowskiej nauki o społe
czeństwie i państwie, dostarczenie wiadomości o ustroju PRL, 
o sytuacji politycznej, społecznej i gospodarczej w Polsce 
i na świecie.

Plan nauczania liceum ogólnokształcącego 
z furkacją od kl. II

Nadobowiązkowej
Łacina lub
II język zach.europ. | 3 3 3
Chór .
Zespoły muzyczne j
x/ do wyboru przez ucznia

Przedmiot nauczania

Klasa Ogółem
I II III IV

MP H MP H MP H MP H

Język polski 5 5 5 5 4 5 5 14 19
Język rosyjski 5 5 3 2 3 2 4 10 13
J ę zyk za ch. europ. A 5 4 5 4 2 4 12 16
Historia ? 2 5 2 3 2 5 8 11
Nauka o społeczeństwie 
i wiadomości o Polsce 
i świecie współczesnym • 2 ’2 2 2 4 4
Biologia - 2 - 2 3 2 - 6 s
Higiena - - - - - * 1 1 1 1
Geografie 2 5 3 - - - - 5 5
Geologia - - - 2 - - - * 2 -
Matematyka 5 4 3 4 5 5 4 18 15
Fizyka 5 5 2 4 2 4 5 14 10 !
Astronomia - - - - - 1 1 1 1
Chemia -• 2 2 3 3 5 - 8

I
5 1

Zajęcia techniczne 
i przysp. zawodowe a 4 4 4 4 4 4 16 16
Wychowanie plastyczne 
i muzyczne x/ 1 i 1 - - — 2 2
Wychowanie fizyczne 2 2 2 2 2 2 2 8 8
Przysp. wojskowe 2 2 2 2 2 2/0 2/0 7 7

Razem 53 34 ,34 35 35 55/55 55/33 136 136

W roku szkolnym 1959/60' obowiązywał następujący 
plan nauczania w liceum opartym na 7-Ietniej szkole 

podstawowej

Przedmiot nauczania
Klasy

Razem
VIII IX X XI

Język polski 5 5 5 5 20
Język rosyjski 5 3/2 3 3 11,5
Język obcy now. 
lub łacina 3 5 3 5 12
Historia 3 3 5 3 12
Wiadomości o Polsce 
i świecie współcz. * — * 2 2
Biologia - 2/3 5 2 7,5
Geografia 2 3 2 - 7
Astronomia • • - 1 1
Matematyka 5 4 4 4 17
Logika • - - 1 1
Fizyka 4 3 3 3 13
Chemia 2 2 2 — 6
Rysunek 2 1 • * 3
Wychowanie fizyczne 3 2 2 2 9
Przysp. wojskowe - 2 2 2 6

Razem 32 33 32 31 128
Do dyspozycji 
wychowawcy klasowego 1 1 1 1 4

Ogółem 33 34 33 ' 32 132

Po dokonaniu zmian obowiązuje w roku szkolnym 
1961/62 następujący plan nauczania 

Przedmiot nauczania
Klasy

Razem’
VIII IX X XI

Język polski 5 5 5- 5 20
Język rosyjski 3 2/3 3 3 11,5
Język zach. europ, 
lub łacina 3 3 3 3 12
Historia 2 3 3 3 11
Nauka o Polsce 
i świecie współcz. - - - 2 2
Propedeutyka filozofii - * 2 2
Bi ol ogia - 3/2 . 2 2/0 5,5
Higiena - - - 0/2 1
Geografia 2 3 2 - 7
Matematyka 5 4 4 4 17
Astronomia - • - 1 1
Fizyka 3 3 3 5 12
Chemia 2 2 2 2/1 7,5
Zajęcia techniczne 2 2 2 • 6
Rysunek techniczny 2 — - • 2
Wychowanie fizyczne 2 2 2 2 8
Przysp. wojskowe 2 2 2/0 5

Razem 31 34 33 34/31 130,5

Do dyspozycji 
wychowawcy klasowego 1 1 1 1 4

Z 1. 7 A-r ■> r >, r

nak przedmiotem nauczania, służącym kształceniu politech
nicznemu, są zajęcia techniczne. Zadaniem ich jest rozwijanie 
umiejętności w zakresie wybranych technik, poznanie budo
wy, zasad działania i obsługi najprostszych maszyn i urządzeń, 
rozwijanie kultury technicznej i zaradności życiowej.

Z zajęciami technicznymi wiąże się przysposobienie zawodo
we, które obejmie zarówno kierunki produkcyjne, jak i usłu
gowe. możliwe do wstępnego opanowania w wymiarze godzin 
przewidzianych w planie nauczania. Organizowanie różnych 
form i kierunków przysposobienia zawodowego w liceum za
leżeć będzie od zainteresowań młodzieży, potrzeb środowiska 
i możliwości szkoły.

Przedmioty pod nazwą wychowanie plastyczne i wychowanie 
muzyczne (do wybaru przez ucznia) dadzą młodzieży możność 
kontynuowania nauki rysunku bądź śpiewu i muzyki, rozsze
rzą wiadomości o sztuce, rozwijać będą wrażliwość estetyczną.

Uzupełnieniem zajęć lekcyjnych będzie szeroko rozbudowa
ny system dobrowolnych zajęć pozalekcyjnych, sprzyjających 
rozwojowi indywidualnych zamiłowań i talentów młodzieży. 
W zajęciach pozalekcyjnych znajdą zastosowanie przede wszy
stkim metody samodzielnej pracy, laboratoryjne i seminaryjne.

Powyższe założenia organizacyjne i programowe liceum ogól
nokształcącego mają więc na celu:
— lepsze przygotowanie do studiów wyższych i wyboru kie

runku tych studiów przez rozszerzenie-zakresu wiedzy ucz
niów i przez zróżnicowanie programowe liceum na dwa 
typy;

— zbliżenie szkoły ogólnokształcącej do zawodowej przez 
uwzględnienie elementów kształcenie politechnicznego 
i przysposobienia zawodowego;

— uwspółcześnienie treści nauczanych przedmiotów i stworze
nie organizacyjnych i programowych warunków dla szersze
go stosowania metod samodzielnej pracy;

— nasilenie elementów wychowania społecznego.

Poniżej podaje się dla porównania plany nauczania szkół 
średnich ogólnokształcących w ZSRR, NRD i CSRS.

Plan nauczania szkoły średniej
opartej na 8-letniej szkole podstawowej w ZSRR 

w mieście (z przysposobieniem zawodowym)

Przedmiot
Klasy

Razem
IX X XI ’

Literatura 3 3 3 9
Matematyka 4 4 4 12
Historia 2 3 4 9
Konstytucja ZSRR - • 2 2
Geografia ekonomiczna - 2 2 4
Fizyka 4 4 2 10
Astronomia - 1 — 1
Chemia 2 3 2 7
Biologia 3 - •• ■ 3
Kreślenie 2 - 2
Język obcy 2 2 3 7
Wychowanie fizyczne 2 2 2 6

Razem 24 24 24 72

Przedmioty ogólnotech
niczne, nauczanie pro
dukcyjne /teoretyczne 
i praktyczne/ i praca 
produkcyjna 12 12 12 36

Zajęcia fakultatywne

36

2

36 '

2

36

2

108

Plan nauczania szkoły średniej 
opartej na 8-letniej szkole podstawowej w ZSRR 

na wsi (z przysposobieniem zawodowym)

Przedmiot
Klasa

Razem
IX X XI

Literatura 
Matematyka 
Historia 
Konstytucja ZSRR 
Geografia ekonomiczna 
Fizyka 
Astronomia 
Chemia 
Biologia 
Kreślenie 
Język obcy 
Wychowanie Fizyczne

4
5
3
«•

5

2/3
4

3/2
3
2

3 
4/5

4

3/2
5 
1
3
*

3
2

4
5
4
2

2/3
3/2

3

3
3

11
14,5
11

2
5

12,5
1
8,5
4
2,5
9
7

Razem

Podstawy produkcji rol
nej i nauczanie produk
cyjne /teoretyczne i 
praktyczne/

31

5

28

6

29

7

88

20
Razem

Sezonowa praca produk
cyjna

dni 
godzin

Zajęcia fakultatywne

36

54
324

36

54
324

36

18
108

108

2 2 2 6

Plan nauczania szkoły średniej 
opartej na 9-letniej szkole podstawowej w CSRS

Kształcenie politechniczne w liceum ogólnokształcącym znaj
dzie wyraz w nauczaniu takich przedmiotów, jak fizyka, chemia 
biologia, geografia, przy czym uwzględni się praktyczne zasto
sowanie tych dyscyplin w technice i produkcji. Głównym jed

Przedmiot
K 1 a a y

Razem
X XI XII

Język ojczysty 3 5 3 9
Język rosyjski 2 2 2 6
Język zach. europ. 3 3 2 8
Historia 2 2 2 6
Geografia 2 2 - 4
Matematyka 4 4 4 12
Fizyka 2 2 4 8
Chemia 2 2 2 6
Bi ologia 2 2 1 5
Wychowanie fizyczne 2 2 2 6
Praca ręczna 
i podstawy produkcji 10 10 12 32
Geometria wykreślna 
albo konwersacja 
w języku obcym 2 2 2 6

Razem 36 36 36 108

ZAKRES MATERIAŁU NAUCZANIA
Poniżej podaje się zakres materiału nauczania poszczegól

nych przedmiotów z zaznaczeniem różnic między obu typami 
liceum.

JĘZYK POLSKI
Celem nauczania języka polskiego w liceum ogólnokształ

cącym jest:
— zaznajomienie młodzieży z utworami najwybitniejszych pi

sarzy polskich na tle dziejów literatury, ukazanie związków 
literatury polskiej z literaturą powszechną;

— zaznajomienie z literaturą współczesną i ze współczesnym 
życiem kulturalnym;

— zaznajomienie z rozwojem języka polskiego oraz z bogac
twem środków językowo-stylistycznych i zasadami ich uży
wania;

— rozwijanie uczuć patriotycznych i przywiązania do kultury 
narodowej, budzenie szacunku dla dorobku kulturalnego 
innych narodów i poczucia solidarności z ludźmi pracy na 
całym świecie;

— rozwijanie umiejętności logicznegp myślenia oraz sprawno
ści w wypowiadaniu myśli w mowie i piśmie;

— wyrabianie wrażliwości na piękno, pogłębianie kultury este
tycznej.

Program języka polskiego w liceum ogólnokształcącym obej
mie lekturę podstawową w powiązaniu z elementami historii 
i teorii literatury, lekturę uzupełniającą, wiadomości o współ
czesnym życiu literackim i kulturalnym, naukę o języku oraz 
ćwiczenia w mówieniu i pisaniu.

W związku z przedłużeniem nauki w. szkole podstawowej 
kurs literatury w liceum rozpocznie się w klasie 1 (IX), co 
umożliwi rozłożenie materiału na cztery lata i pozwoli na 
lepsze poznanie literatury współczesnej.

w leKiurze podstawowej znajdą się utwory z literatury pol
skiej, a ponadto wybrane utwory z literatury powszechnej. 
Omawianie utworów odbywać się będzie w porządku chrono
logicznym, jednakże główny nacisk położy się nie na szczegó
łowe informacje i syntezy historyczno-literackie, lecz na ana
lizę ideową i artystyczną tekstów. Z poszczególnych epok wy- 
bierze się utwory najwybitniejsze, o nie przemijających war
tościach poznawczych, wychowawczych i artystycznych, bu
dzące zainteresowanie i dostępne dla młodzieży. Ponadto, jako 
rzecz nową w programie, przewiduje się włączenie do lek
tury wybranych fragmentów prac ilustrujących najważniejsza 
zjawiska z dziejów kultury polskiej i światowej.

Oprócz lektury podstawowej program przewiduje dla każdej 
klasy lekturę uzupełniającą. W jej skład wejdą utwory chro
nologicznie związane z lekturą podstawową uraz utwory z in
nych okresów, wiążące się z nią pod względem tematycznym 
lub problemowym.

Do lektury uzupełniającej wprowadzi się wiele utworów 
pisarzy współczesnych, a w klasach wyższych także te utwory 
z dawniejszych epok, które ze względu na trudną problema
tykę lub formę artystyczną nie mogą być uwzględnione w kl. I 
czy II (np. „Hamlet” Szekspira, „Faust” Goethego).

Dział „Współczesne życie literackie i kulturalne”, przewi
dziany w programie każdej klasy liceum, obejmie: lekturę naj
nowszych utworów literackich i czasopism społeczno-kultu
ralnych, omawianie dzieł sztuki, przedstawień teatralnych* 
filmów, audycji radiowych i telewizyjnych.

Program nauki o języku obejmie wiadomości i ćwiczenia 
z zakresu stylistyki, a ponadto w liceum humanistycznym wy
brane zagadnienia z semantyki, gramatyki historycznej i z 
dziejów języka literackiego. W odróżnieniu od dotychczaso
wego programu nie przewiduje się w liceum powtórnego sy
stematycznego kursu gramatyki opisowej, jedynie uzupełnienie 
trudniejszych zagadnień z tej dziedziny.

Wi materiale nauczania liceum, humanistycznego i rnatemą- 
tyczno.-przyrpdnjęzego wystąpią różnice ilościowe w doborze 
lektury i w nauce o języku.

JĘZYK ROSYJSKI
Nauczanie języka rosyjskiego w liceum ogólnokształcącym 

jest kontynuacją nauki tego przedmiotu w szkole podstawo
wej.

Ma ono na celu wyrobienie umiejętności:
— poprawnego, zgodnego z wymową i płynnego czytania,
— rozumienia nietrudnych tekstów bez użycia słownika, a 

trudniejszych z użyciem słownika,
— swobodnego wypowiadania się w słowie i piśmie na różne 

tematy z życia codziennego oraz w związku z lekturą wska
zaną w programie.

Celem nauczania języka rosyjskiego jest również zaznajo
mienie z najwybitniejszymi przedstawicielami rosyjskiej lite
ratury klasycznej i radzieckiej przez lekturę drobnych utwo
rów i fragmentów większych dziel literackich, a także wzbo
gacenie wiadomości uczniów o Związku Radzieckim i jego 
osiągnięciach w dziedzinie życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego.

Lektura obejmie w klasie I i II wybrane utwory współczesne 
lub ich fragmenty, w miarę potrzeby adaptowane, ilustrujące 
różne przejawy życia w ZSRR. W klasie III i IV zaznajomi 
się uczniów z utworami i fragmentami dziel najwybitniejszych 
rosyjskich pisarzy klasycznych i radzieckich. Przewiduje się, 
iż w klasie III uczniowie zaznajomią się z twórczością pisarzy 
radzieckich, a w klasie. IV z utworami klasycznej literatury 
rosyjskiej. Za takim układem przemawia przystępniejszy język 
literatury radzieckiej oraz zawarta w niej współczesna pro
blematyka. Utwory z literatury klasycznej, trudniejsze pod 
względem językowym i poruszające zagadnienia czasów bar
dziej odległych, opracowywać się będzie w kl. IV, a więc 
z młodzieżą lepiej do tego przygotowaną. Czytanie utworów 
łączyć się będzie z krótkimi informacjami o życiu i twór
czości pisarzy.

W nauczaniu gramatyki przewiduje się rozszerzenie i po
głębienie wiadomości Zdobytych w szkole podstawowej. Układ 
materiału będzie koncentryczny. Główny ąacisk położy się 
na umiejętność praktycznego stosowania poznanych reguł 
i zasad.

W liceum humanistycznym zakres lektury będzie obszerniej
szy niż w liceum matematyczno-przyrodniczym.

Dłuższy okres nauki języka rosyjskiego w szkole podstawo
wej i w liceum (łącznie 8 lat) pozwoli na osiągnięcie więk
szej Sprawności w praktycznym opanowaniu języka oraz na 
rozszerzenie wiadomości o kulturze rosyjskiej i radzieckiej.

JĘZYKI ZACHODNIOEUROPEJSKIE
Celem nauczania języków zachodnioeuropejskich jest przede 

wszystkim praktyczna znajomość języka, która pozwoli ucz
niom:
— porozumiewać się w mowie i piśmie w sprawach życia 

codziennego przy stosowaniu podstawowego słownictwa 
i prostych konstrukcji zdaniowych;

— czytać i rozumieć z pomocą słownika nietrudne teksty lite
rackie i publicystyczne.

Podstawowym materiałem do nauki języka będą teksty ilu
strujące przejawy życia i kultury danego kraju.

Materia) gramatyczny obejmie podstawowe wiadomości 
z gramatyki języka obcego w układzie koncentrycznym. Za
daniem nauczania gramatyki jest ułatwienie uczniowi rozu
mienia mowy i tekstu obcojęzycznego oraz wdrożenie do po
prawnego formułowania wypowiedzi w słowie i piśmie.

Większy wymiar godzin nauczania języka obcego w liceum 
humanistycznym umożliwi uwzględnienie w szerszym zakresie 
niż w liceum matematyczno-przyrodniczym lektury tekstów 
literackich, głównie współczesnych, oraz osiągnięcie wyższego 
stopnia umiejętności czynnego posługiwania się językiem.

HISTORIA
Nauczanie historii w liceum ogólnokształcącym ma za za

danie:
— zaznajomienie uczniów z ważniejszymi procesami dziejo

wymi,. z ustrojami ekonomiczno-społecznymi i politycznymi 
oraz z rozwojem kultury w poszczególnych formacjach;

— pogłębianie wiadomości z dziejów Polski i historii powsze
chnej ze szczególnym uwzględnieniem roli walki klasowej 

(Dokończenie na str. i)
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oraz postępowych i rewolucyjnych dążeń klasy robotni
czej ;

— poznanie praw rządzących rozwojem społeczeństw; wyjaś
nianie historycznych przesłanek współczesnej rzeczywi
stości ;

— kształtowanie postawy ' patriotycznej, wyrabianie poczucia 
solidarności z międzynarodowymi silami postępu i dąże
niami do pokojowego współżycia narodów. ■„

W stosunku do obecnie obowiązującego programu przewidu
je się ograniczenie materiału z historii starożytnej głównie 
do spraw dotyczących stosunków produkcyjnych, nadbudowy 
polityćznoustrojowej oraz dorobku Grecji i Rzymu w dziedzi
nie kultury. Natomiast więcej czasu przeznaczy się na pogłę
bienie oraz lepsze utrwalenie wiadomości z historii nowożyt
nej i najnowszej, jak również na szersze ukazanie dziejów 
tych krajów pozaeuropejskich, które odegrały w przeszłości 
lub dziś odgrywają większą rolę polityczną i kulturalną.

Projektuje się następujący podział materiału nauczania hi
storii na poszczególne klasy:

KI. I — od wspólnoty pierwotnej do początków XIV w.,
KI. II — od XIV w. do okresu Oświecenia włącznie,
KI. III — od Rewolucji Francuskiej do wybuchu I wojny 

światowej,
KI. IV — od r. 1914 do czasów najnowszych.
Układ materiału nauczania historii w liceum humanistycz

nym i matematyczno-przyrodniczym będzie w ogólnych zary
sach taki sam. W liceum humanistycznym w szerszym zakre
sie uwzględni się niektóre działy historii powszechnej i historii 
kultury oraz więcej czasu przeznaczy się na analizę tekstów 
źródłowych i lekturę historyczną.

NAUKA O SPOŁECZEŃSTWIE I WIADOMOŚCI 
O POLSCE I SWIECIE WSPÓŁCZESNYM

Nauczanie tego przedmiotu w liceum ogólnokształcącym ma 
na celu:
— dostarczyć wiadomości o ustroju PRI>, o prawach i obo

wiązkach obywateli, o międzynarodowej sytuacji politycz
nej oraz o perspektywach społeczno-ekonomicznego roz
woju świata;

— zapoznać ze sposobami funkcjonowania organów władz te
renowych i centralnych, wyjaśnić zachodzące w naszym 
kraju procesy społeczne, gospodarcze i polityczne, uczyć 
ich prawidłowej oceny;

— zaznajomić z działalnością organizacji społecznych i poli
tycznych;

— wyjaśnić podstawowe założenia i pojęcia z dziedziny mate
rializmu historycznego i marksistowskiej teorii państwa;

— zapoznać z problematyką etyki marksistowskiej, wdrażać do 
świadomego postępowania zgodnie z jej zasadami;

— przygotować młodzież do uczestnictwa w życiu politycznym 
i społecznym.

Materiał nauczania zgrupowany będzie w dwu działach 
„nauce o społeczeństwie” oraz w „wiadomościach o Polsce 
i świecie współczesnym” i obejmie następujące zagadnienia:

Wstępne wiadomości i pojęcia o rozwoju życia społecznego, 
powstanie społeczeństwa ludzkiego.

Przedkapitalistyczne formacje społeczno-ekonomiczne: czyn
niki warunkujące rozwój gospodarczy i społeczny, klasy spo
łeczne, walki klasowe.

Kapitalizm: rewolucja przemysłowa i powstanie klasy robot
niczej, gospodarka towarowa — towar i pieniądz, kapitał, 
istota kapitalistycznego wyzysku — wartość dodatkowa, kry
zysy.

Socjalizm: powstanie społeczeństwa bezklasowego, społeczna 
własność środków produkcji, gpspodarka planowa, uprzemy
słowienie, dochód narodowy i sposób jego podziału, ZSRR — 
pierwszym państwem socjalistycznym.

Układ sił po drugiej wojnie światowej. Imperializm. Kryzys 
systemu kapitalistycznego i kolonialnego. Ruch narodowo-wy
zwoleńczy i powstanie nowych niepodległych państw. ZSRR 
i kraje demokracji ludowej.

Zagadnienie współpracy państw socjalistycznych. Perspek
tywy budowy komunizmu. Zagadnienie walki o pokój i koeg
zystencji. Współzawodnictwo dwóch systemów społeczno-gos
podarczych: kapitalizmu i socjalizmu. Organizacje międzyna
rodowe. Organizacja Narodów Zjednoczonych i jej rola.

Wybrane zagadnienia z marksistowskiej nauki o państwie.
Organizacja i kompetencje władz terenowych i organów 

administracji terenowej (gromada, miasto, powiat, wojewódz
two) oraz władz centralnych; udział wszystkich obywateli w 
wyborze tych władz i obowiązki, jakie nakłada uczestnictwo 
w zarządzaniu sprawami społecznymi i państwowymi na 
wszystkich szczeblach.

PZPR, inne stronnictwa polityczne; związki zawodowe, or
ganizacje społeczne; organizacje młodzieżowe.

Wybrane zagadnienia z ekonomii politycznej. Struktura go
spodarki w Polsce: typy i formy własności, przemysł i rzemio
sło, rolnictwo, tworzenie i podział dochodu narodowego, zasa
dy gospodarki planowej.

Przemiany struktury społecznej i zawodowej ludności, za
gadnienie urbanizacji.

Elementy prawoznawstwa.
Zagadnienia społeczno-kulturalne: rozwój oświaty i kultury, 

ubezpieczenia społeczne.
Kościół a Państwo; wolność sumienia i wyznania.
Wybrane zagadnienia z dziedziny etyki i moralności.
Społeczny charakter moralności i jej związek ze stosunkami 

ekonomiczno-społecznymi. Normy postępowania zgodnego z za
łożeniami moralności socjalistycznej.

BIOLOGIA
Celem nauczania biologii jest zaznajomienie młodzieży ze 

zmiennością organizmów, jednością ich budowy i funkcji oraz 
współzależnością ze środowiskiem. Poznanie czynności i bu
dowy roślin i zwierząt oraz podstawowych zjawisk biologicz
nych ma doprowadzić młodzież do zrozumienia ewolucyjnego 
rozwoju świata organicznego. Nauczanie biologii przyczyni 
się do kształtowania materialistycznego poglądu na świat, roz-

Plan nauczania szkoły średniej opartej 

Oznaczenie: H - typ humanistyczny
MP- ’’ matematyczno-przyrodniczy
NK- " neoklasyczny

Przedni ot
Klasa

RazemIX X XI XII
H MP NK H MP BK ił . MP NK H MP NK H MP Ik

Język niemiecki 4 4 5 4 4 4 4 4 3 4 4 4 16 16 16
Język rosyjski 5 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 14 12 12
II język obcy 5 3 6 4 3 4 4 3 4 4 3 4 17 12 18
III język obcy - - - 4 - 6 5 - 6 5 - 7 14 — 19
Matematyka 3 5 3 3 5 3 3 5 3 3 4 3 12 19 12
Fizyka 2 3 2 2 3 2 2 3 2 1 3 1 7 12 7
Chemia 2 2 2 2 3 1 2 3 2 1 3 1 7 11 6
Biologia 1 2 2 1 2 1 1 3 1 2 2 5 9 4
Geografia 2 2 2 1 1 1 1 1 1 — 1 4 5 4.
Astronomia * - - - — — — — 1 1 1 1 1' 1
Kreślenie techniczne 1 1 1 1 1 1 - — — — —. 2 2 2
Wprowadzenie do prod. 
socjalistycznej 4 4 3 4 4 3 4 4 4 4 4 4 16 16 14
Historia 2 2 2 2 2 2 2 2 2 3 3 3 9 9 9
Nauka obywatelska 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 4 4 4
Rysunek 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 4 4 4
Muzyka 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 4 4 4
Wychowanie fizyczne 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 8 8 8

Razem 36 36 36 36 36 36 36 36 36 36 36 36 144 144 144

wijania zdolności poznawczych oraz samodzielnego myślenia 
opartego na obserwacji zjawisk.

W liceum matematyczno-przyrodniczym młodzież pozna teo
retycznie i częściowo praktycznie podstawmy uprawy roślin 
i hodowli zwierząt.

Zakres materiału nauczania biologii w liceum matematycz
no-przyrodniczym obejmuje wiadomości z botaniki, zoologii 
i biologii ogólnej. Materiał ten rozkłada się na poszczególne 
klasy w sposób następujący:

W klasie II — kurs anatomii i fizjologii roślin ujęty syste
matycznie od roślin jednokomórkowych do nasiennych, z 
uwzględnieniem kilku biocenoz; wiadomości z zakresu pro
dukcji rolnej oraz perspektywy jej rozwoju w Polsce; ochrona 
przyrody i jej zasobów.

W klasie. III — kurs anatomii i fizjologii zwierząt ujęty 
systematycznie w kierunku wstępującym z uwględnieniem ży
cia zwierząt w środowisku; wiadomości z zakresu chowu 
i hodowli zwnerząt; ochrona przyrody.

W klasie IV —- podstawowe wiadomości o organizmach; 
ewolucyjny rozwój świata organicznego; teoria rozwoju świata 
organicznego, podstawowe wiadomości z zakresu nauki o dzie
dziczności; teorie o pochodzeniu życia na Ziemi; -pochodzenie 
człowieka.

Nauczanie biologii w liceum matematyczno-przyrodniczym 
opierać się będzie na ćwiczeniach odbywanych w pracowni 
i na działce.

Przewiduje się uwzględnienie w szerszym niż dotychczas 
zakresie zagadnień gospodarczych oraz elementów agro- i zoo
techniki.

Zakres materiału nauczania w liceum humanistycznym, 
w którym nauka biologii odbywa się w ciągu jednego roku, 
obejmuje następujące zagadnienia z biologii ogólnej: wybrane 
zagadnienia z botaniki i zoologii jako podbudowa biologii 
ogólnej, teorie powstawania życia na Ziemi, dowody ewolucji, 
elementy genetyki, pochodzenie człowieka.

Opracowanie wymienionych zagadnień oparte będzie na wia
domościach z botaniki, zoologii i nauki o człowieku, zdobytych 
w szkole podstawowej, które zostaną uzupełnione i rozszerzo
ne w celu lepszego wyjaśnienia ewolucyjnego rozwoju świata 
organicznego.

HIGIENA
Celem nauczania higieny w liceum jest uzupełnienie i roz

szerzenie wiadomości, które młodzież uzyskała w 8-letniej 
szkole podstawowej w zakresie anatomii i fizjologii człowieka, 
oraz wyrobienie umiejętności i nawyków świadomego stoso
wania zasad higieny, ochrony zdrowia i prawidłowego rozwoju 
organizmu.

Program higieny, jednakowy dla obu typów liceum, obej
mie następujące zagadnienia:
— higiena poszczególnych okresów życia;
— higiena układów w organizmie człowieka w związku z ich 

czynnościami (higiena układu ruchu, oddychania, odżywia
nia, krążenia, wydalania, układu nerwowego) oraz higiena 
seksualna;

— higiena pracy i higiena społeczna.

GEOGRAFIA
Celem nauczania geografii w liceum jest rozszerzenie i po

głębienie wiedzy o kraju ojczystym i świecie. wdrażanie do 
rozumienia związków między elementami środowiska natural
nego oraz między przyrodą a społeczeństwem.

Nauczanie geografii ułatwi również rozumienie podstawo
wych zagadnień polityki międzynarodowej oraz właściwą ocenę 
układu sił politycznych i gospodarczych w świecie.

Materiał nauczania geografii w liceum ogólnokształcącym 
obejmie geografię gospodarczą Polski i świata.

Program geografii Polski będzie zawierał charakterystykę 
środowiska przyrodniczego (budowa geologiczna i ukształtowa
nie powierzchni, klimat, nawodnienie, gleby, szata roślinna) 
jako tła działalności gospodarczej, charakterystykę stosunków 
demograficznych, główne działy geografii gospodarczej (prze
mysł, rolnictwo, transport, wymiana) oraz regiony geograficzno- 
gospodarcze.

Program geografii świata uwzględni następujące zagadnienia:
— rola środowiska geograficznego i jego poszczególnych ele

mentów w rozwoju społeczeństw oraz działalność gospodar
cza człowieka i jej odzwierciedlenie w środowisku;

— metody badań i przedstawianie zjawisk w geografii; mapy, 
źródła statystyczne, wykresy;

— historia rozwoju horyzontu geograficznego;
— stosunki demograficzne (ludność świata i jej rozmieszcze

nie, rasy, języki);
— podstawowe zagadnienia z ogólnej geografii gospodarczej 

świata (surowce mineralne, ich rozmieszczenie i wykorzy
stanie, główne ośrodki górnictwa i przemysłu w świecie, 
okręgi rolnicze, komunikacja, transport i jego rola, handel 
światowy);

— lasy w gospodarce światowej;
— mapa polityczna świata.

W stosunku do obecnie obowiązującego programu różnice 
polegać będą na odmiennym ujęciu zagadnień gospodarczych 
świata. Wystąpią one nie w formie systematycznego przeglądu 
państw, ale w formie ogólnej charakterystyki zagospodarowa
nia przestrzeni, z uwzględnieniem najważniejszych działów 
gospodarki oraz układu sił politycznych świata.

GEOLOGIA
Celem nauczania geologii w liceum matematyczno-przyrodni

czym jest zdobycie przez uczniów podstawowych wiadomości 
z zakresu nauk geologicznych. W nauczaniu geologii uwzględ
ni się jej zastosowanie w różnych dziedzinach życia gospodar
czego, np. w górnictwie i rolnictwie.

Materiał nauczania obejmie: ogólne wiadomości o Ziemi, 
o siłach kształtujących skorupę ziemską oraz zarys historii 
Ziemi. Na tym tle omówi się budowę geologiczną Polski, bo
gactwa mineralne i ich eksploatację, znaczenie teoretyczne 
i praktyczne badań geologicznych oraz organizację służby geo-

na 8 klasach szkoły 10-letniej w NRD

Dla porównania podaje się zestawienie stosunku procentowego poszczególnych grup przedmiotów w planach 
liceum ogólnokształcącego w Polsce (z r. 1959 i 1961) oraz w szkołach średnich w ZSRR, CSRS, NRD, 
Austrii i NRF (w ZSRR i CSRS nie ma podziału liceum na typy).

Grupa 
przedmiotów

polska
ZSRR CSRS

NRD Austria NRF

1959 
r.

od
1961

projekt mat. - 
przyr. hum mat. - 

przyr. hum. mat. - 
przyr. hua.mat. - 

przyr. hum.

Humanistyczne 45 45 35 46 25 29 37 51 39 46 45 62
Matem.przyroda. 41 39 41 3o 34 35 39 25 44 39 37 2o
Techniczne - 6 12 12 35 28 13 . 13 - - «* -
Artystyczne 
wf., pw. 14 10 12 1 12 6 8 11 11 15 18 18

logicznej w Polsce. Nadto uwzględni się zagadnienia ochrony 
przyrody w Polsce.

MATEMATYKA
Nauczanie matematyki w liceum ogólnokształcącym ma na 

celu:

— zdobycie podstawowych wiadomości z różnych działów ma
tematyki;

— wyrobienie umiejętności posługiwania się metodami mate
matycznymi w zakresie poznanego materiału, a także za
poznanie z zastosowaniem tych metod w innych dziedzi
nach. zwłaszcza w naukach przyrodniczych i w technice;

— kształcenie logicznego myślenia i umiejętności ścisłego wy
rażania myśli z użyciem pojęć i symboli matematycznych.

Program nauczania zarówno w liceum matematyczno-przy
rodniczym, jak i humanistycznym ulegnie dość znacznej prze
budowie w porównaniu z dotychczasowym programem liceum.

Usunie się lub znacznie ograniczy tematy mało kształcące 
lub mało użyteczne, jak np. czasochłonne ćwiczenia pewnych 
sprawności technicznych, niekoniecznych do osiągnięcia celów 
nauczania. Do tematów takich należą w szczególności skompli
kowane przekształcenia algebraiczne lub trygonometryczne, 
rozwiązanie rzadko spotykanych równań wykładniczych lub 
logarytmicznych, sztuczne zadania na tzw. zastosowanie try
gonometrii do stereometrii itp.

W dotychczasowej kolejności opracowywanych tematów na
stąpią przegrupowania w celu zbliżenia zagadnień pokrew
nych. Wynikające stąd uproszczenie i ułatwienie nauczania 
pozwoli na mocniejsze uwydatnienie podstawowych pojęć i sto
sunków matematycznych, jak np. pojęcia liczby, działania 
zmiennej, funkcji, przekształcenia, wektora, wkładu współ
rzędnych. Pojęcia te mają bvć rozwijane i pogłębiane w ciągu 
całego cyklu nauczania w taki sposób, aby stanowiły nić wię
żącą poszczególne działy jednością metody matematycznej.

Zmniejszenie dotychczasowego materiału, jak również lepsze 
przygotowanie uczniów rozpoczynających naukę w liceum po 
8-letniej szkole podstawowej pozwolą na uzupełnienie progra
mu nowymi działaYni i tematami potrzebnymi ze względu na 
ich walory kształcące lub na ich znaczenie dla praktyki.

Nowymi działami w projektowanym programie są:
— kombinatoryka i elementy rachunku prawdopodobieństwa,
• — geometria analityczna w ujęciu wektorowym,
— pojęcie i proste zastosowania pochodnej,
— liniowe metody obliczeń przybliżonych,
— elementy geometrii wykreśłnej.

Programy liceum matematyczno-przyrodniczego 1 humani
stycznego różnić się będą głównie stopniem- rozwinięcia dzia
łów. W liceum humanistycznym nie przewiduje się elementów 
geometrii wykreśłnej, zastosowań- technicznych pojęcia po- 
chodnej ,oraz większej-liczby, ćwiczeń z .ząkresu metod przy
bliżonych. W klasie IV liceum matematyczno-przyrodniczego 
projektuje się przydzielenie pewnej liczby godzin na opraco
wanie tematu dodatkowego wybranego przez nauczyciela spo
śród kilku działów trudniejszych, np. elementów rachunku 
całkowego.

FIZYKA
Nauczanie fizyki w liceum ogólnokształcącym ma na celu: 

— zdobycie przez uczniów trwałych i usystematyzowanych 
wiadomości z głównych działów fizyki z uwzględnieniem 
wybranych wiadomości z zakresu fizyki współczesnej;

— -wyrobienie umiejętności obserwowania i wyjaśniania zja
wisk fizycznych występujących w przyrodzie, z podkreśle
niem zastosowań fizyki w życiu codziennym, technice 
i przemyśle;

— wyrabianie umiejętności wykonywania eksperymentów fi
zycznych i dalszego prowadzenia samokształcenia w wybra
nych działach fizyki;

— kształtowanie podstaw naukowego poglądu na świat w 
oparciu o. zdobyty zasób wiadomości.

Materiał nauczania z fizyki w liceum ogólnokształcącym 
obejmować będzie: mechanikę wraz z nauką o drganiach i fa
lach, ciepło, elektryczność, optykę i wybrane zagadnienie z fi
zyki współczesnej. Programy nauczania dla obu typów liceum 
będą miały w zasadzie ten sam układ, będą się natomiast róż
niły stopniem rozwinięcia materiału, a także częściowo meto
dami nauczania.

W, liceum matematyczno-przyrodniczym dominującą rolę 
w nauczaniu spełniać będą ćwiczenia laboratoryjne oraz de
monstracje. W wyższym stopniu niż w liceum humanistycz
nym uwzględnione będzie powiązanie fizyki z matematyką. 
Więcej również będzie zadań rachunkowych o tematyce tech
nicznej.

W liceum humanistycznym nauczanie fizyki opierać się bę
dzie w zasadzie na demonstracjach z położeniem nacisku na 
stronę opisową zjawisk, przy pewnym ograniczeniu wiadomości 
teoretycznych.

W programie nauczania fizyki dla obu typów liceum wpro
wadzi się nowe, aktualne zagadnienia, których nie było w do
tychczasowym programie. Rozszerzone będą wiadomości 
o sztucznych satelitach, rakietach kosmicznych, rozbudowany 
zostanie dział o budowie i pracy silników cieplnych, w szcze
gólności o turbinie parowej i gazowej, szerzej omawiana bę
dzie budowa i zastosowanie silników odrzutowych,; w dziale 
o elektryczności wprowadzone będą wiadomości o półprzewod
nikach, rozbudowane będą tematy o radiu, telewizji i radarze; 
w dziale atomistyki szerzej omówione zostaną praktyczne za
stosowania energii jądrowej w przemyśle, energetyce i w lecz
nictwie.

ASTRONOMIA
Nauczanie astronomii w liceum ogólnokształcącym ma na 

celu:
— zapoznanie uczniów z budową Wszechświata, przede 

wszystkim z budową układu słonecznego ze szczególnym 
uwzględnieniem Ziemi w tym układzie, oraz wykazanie 
jedności w strukturze Wszechświata,

— zapoznanie uczniów z głównymi metodami badania budowy 
Wszechświata,

— kształtowanie podstaw naukowego poglądu na świat.
Materiał nauczania obejmować będzie następujące działy: 

elementy astronomii matematycznej, najważniejsze instrumen
ty astronomiczne i metody obserwacyjno-badawcze, Ziemia 
jako ciało niebieskie, układ słoneczny i budowa Wszechświata.

Przy realizacji materiału nauczania będą wykorzystywane 
wiadomości uczniów z fizyki; przewiduje się stosowanie bez- 
pośrednicn obserwacji astronomicznych oraz organizowanie 
wycieczek do obserwatoriów.

Przy omawianiu zagadnień z astronomii uwzględni się naj
nowsze odkrycia w tej dziedzinie (druga strona powierzchni 
Księżyca, loty rakiet kosmicznych) oraz podkreśli się rolę ba
dań astronomicznych w rozwijaniu naukowego poglądu na 
świat.

CHEMIA
Nauczanie chemii w liceum ogólnokształcącym ma na celu: 

— zdobycie przez uczniów podstawowych wiadomości z chemii 
nieorganicznej i organicznej;

— wyrobienie umiejętności obserwowania i wyjaśniania zja

w isk chemicznych występujących w przyrodzie i w prze
myśle;

— wyrobienie umiejętności obchodzenia’ się z materiałami 
chemicznymi i sprzętem laboratoryjnym oraz sprawności 
w eksperymentowaniu;

— zaznajomienie uczniów z podstawami naukowymi i tech
nologicznymi przemysłowej produkcji chemicznej i zasto
sowaniami chemii w energetyce, przemyśle, rolnictwie i w 
życiu codziennym.

Nauczanie chemii powinno dać absolwentom liceum mate
matyczno-przyrodniczego przygotowanie w pewnym zakresie 
do pracy w laboratoriach chemicznych.

Nauka chemii nieorganicznej w liceum matematyczno-przy
rodniczym obejmie podstawowe pojęcia i prawa chemiczne, 
teorię atomowo-cząsteczkową, elementarne wiadomości z ki
netyki chemicznej, teorię dysocjacji elektrolitycznej oraz omó
wienie naturalnego układu pierwiastków na podstawie krót
kiego opisu budowy atomu. Opanowanie tego materiału umoż
liwi uczniowi zdobycie naukowych podstaw chemii, koniecz
nych do należytego zrozumienia przebiegu różnych procesów 
chemicznych.

W części systematycznej omówione zostaną pierwiastki 
i ich związki, które mają większe znaczenie praktyczne. Za
pewni to uczniom zdobycie trwałych i uporządkowanych, a 
jednocześnie potrzebnych w życiu wiadomości o tych sub
stancjach i pozwoli na osiągnięcie umiejętności samodzielnego 
przeprowadzenia prostych doświadczeń chemicznych.

Nauka chemii organicznej obejmie podstawy budowy związ
ków' organicznych i najważniejszych procesów chemicznvch, 
w szerszym zakresie uwzględni się chemię związków cyklicz
nych. Omówione zostaną podstawowe związki cykliczne jak: 
benzen, fenol, anilina, kwas benzoesowy oraz proces chloro
wania, sulfonowania, nitrowania itp. Uwzględni się też te
maty, które w dotychczasowych programach nie występowały, 
jak np. z zakresu chemii tworzyw sztucznych.

Układ materiału w liceum humanistycznym będzie w zasa
dzie podobny do układu w liceum matematyczno-przyrodni
czym. Stosownie jednak do mniejszego wymiaru godzin za
kres materiału nauczania będzie odpowiednio ograniczony 
i mniej czasu przeznaczy się na zajęcia laboratoryjne.

ZAJĘCIA TECHNICZNE
I PRZYSPOSOBIENIE ZAWODOWE

Celem nauczania zajęć technicznych 1 przysposobienia za
wodowego jest:
— wyrabianie umiejętności w zakresie wybranych technik 

z uwzględnieniem obróbki ręcznej i maszynowej;
r — poznanie- budowy,: zasad działania i obsługi- najprostszych 

maszyn i urządzeń technicznych;
— zaznajomienie z podstawowymi zasadami organizacji pracy;
— wyrobienie socjalistycznego, stosunku , do pracy, wdrażanie 

do dokładności, sumienności i wydajności pracy;
— przysposobienie do zawodu lub specjalności zawodowej.

Na program nauczania składać się będą dwa działy: 1) za
jęcia techniczne, będące kontynuacją, rozszerzeniem oraz po
głębieniem tego rodzaju zajęć prowadzonych w szkole pod
stawowej oraz 2) przysposobienie zawodowe. Zajęcia techniczne 
obejma następujące techniki i prace:
— obróbkę ręczną i maszynową metali, drewna i materiałów 

zastępczych.
— roboty elektrotechniczne, radio- i teletechniczne,
— obróbkę tworzyw sztucznych,
— elementy mechanizacji i motoryzacji,
— prace agro- i zootechniczne,
— krój, szycie, tkactwo, dziewiarstwo.

Wymienione techniki i prace przewidziane są w jednako
wym zakresie dla uczniów liceum matematyczno-przyrodni
czego i humanistycznego oraz będą w zasadzie jednakowe dla 
chłopców i dziewcząt. Szczegółowy program uwzględni różne 
warianty zajęć technicznych i przysposobienia zawodowego 
do wyboru przez szkołę, zależnie od możliwości, potrzeb śro
dowiska i zainteresowań uczniów.

W ramach zajęć technicznych przewiduje się również nau
czanie rysunku technicznego. .

Przysposobienie zawodowe młodzieży obejmie zawody, któ
rych wstępne opanowanie wymaga w sumie nie więcej niż 
400 godzin nauki.

Będą to zarówno zawody produkcyjne, jak i usługowe, np. 
ogrodnik, introligator, szklarz, malarz, kinoonerator. fotograf, 
elektromonter samochodowy, laborant-chemik, kreślarz, księ
gowy, sprzedawca.

Zajęcia techniczne oraz przysposobienie młodzieży do za
wodu mogą się odbywać we własnych warsztatach szkolnych 
lub międzyszkolnych w warsztatach szkół zawodowwch. w wy
dzielonych warsztatach przy zakładach przemysłowych, w 
przedsiębiorstwach usługowych, handlowych i gospodarczych, 
w pracowniach i laboratoriach instytutów naukowych, po
wiązanych z działalnością odpowiednich gałęzi gospodarki 
narodowej.

WYCHOWANIE PLASTYCZNE I MUZYCZNE
Wychowanie plastyczne i muzyczne stanowić będzie konty

nuacje tych przedmiotów nauczanych w szkole podstawowej. 
Uczniowie będą mogli wybrać, w zależności od swoich zain
teresowań, zajęcia bądź z zakresu wychowania plastycznego, 
badż muzycznego.

Materiał nauczania w zakresie wychowania plastycznego 
obejmować będzie rysunek, malarstwo, zagadnienia kompo- 
zvcji i projektowania łącznie z wykonawstwem drobnych 
przedmiotów codziennego użytku oraz zagadnienia wiążące 
się z estetyką życia codziennego. Ponadto przedmiot ten obej
mować będzie podstawowe zagadnienia z wiedzy o sztuce 
z zakresu malarstwa, rzeźby i architektury.

Materiał' nauczania w zakresie wychowania muzycznego 
obejmować będzie naukę śpiewu i muzyki instrumentalnej 
oraz podstawowe wiadomości z teorii i historii muzyki 
w oparciu o audycje i koncerty.

WYCHOWANIE FIZYCZNE
Wychowanie fizyczne w liceum ogólnokształcącym ma na 

celu przygotowanie do życia młodzieży zdrowej, sprawnej, 
aktywnej, zdolnej do wydajności w pracy produkcyjnej.

W szczególności ma ona za zadanie:
— wpływać na prawidłowy rozwój fizyczny, hartować orga

nizm oraz rozwijać i utrwalać u młodzieży nawyki higie
nicznego życia;

— zwiększać sprawność ruchową i wdrażać do uprawiani* 
ćwiczeń ruchowych jako formy czynnego wypoczynku;

— współdziałać w kształtowaniu charakteru młodzieży, w 
szczególności rozwijać odwagę, zdyscyplinowanie, poczucie 
odpowiedzialności, samodzielność, inicjatywę i wytrwałość 
w przezwyciężaniu trudności;

— wyrabiać solidarność koleżeńską, bezinteresowność i ofiar
ność.

Wychowanie fizyczne w liceum obejmować będzie następu
jące działy:
— ćwiczenia gimnastyczne,
— ćwiczenia i układy muzyczno-ruchowe,
— zabawy, gry ruchowe i drużynowe,
— sport i wycieczki.

Uzupełnieniem lekcji wychowania fizycznego będą zajęcia 
w kołach sportowych.
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Eksperyment w warszawskiej szkole Zaopatrzenie szkół - problem pilny
(Dokończenie ze str. 1)

wi/no nie tylko rozszerzać wiedzę dziecka 
o otaczającym święcie, lecz ma do spełnienia 
Jeszcze inną, ważną funkcję dydaktyczną — 
umoż iwić uczniowi wykorzystanie całokształtu 
zdobytej wiedzy o zjawiskach i prawach przy
rodniczych, do zrozumienia zagadnień tech
nicznych i praktycznych oraz świadomego kie
rowania własna działalnością praktyczną. Wy
cieczki do zakładów produkcyjnych pozwalają 
rozszerzyć umiejętność wykorzystania wiado
mości zdobywanych na lekcjach do zrozumie
nia niektórych zagadnień produkcyjnych.

Temu ceiowj służą także wprowadzone w 
klasie V, VI i VII zajęcia agrobiologiczne (w 
wymiarze 18 godz. rocznie dla każdej klasy) 
oraz wycieczki do gospodarstw’ rolnych i ho
dowlanych.

Łączenie nauczania biologii z pracam, na 
działce szkolnej opieką nad zielenią boiska 
i wycieczkami agronomicznymi oraz z nauką 
przyrządzania potraw pozwala kształtować 
u uczniów umiejętność samodzielnego działa
nia praktycznego i wykorzystywania wiado
mości z biologii.

Wprowadzając do szkoły zajęcia techniczne 
I prace społecznie użyteczne zakładamy, że 
zmienią się także u ucznia motywy nauki, 
nastąpi większe uspołecznienie dziecka, roz
winie się u niego pozytywny stosunek do 
pracy.

< T 7 związku z większą możliwością or- 
y V ganizowania pracy uczniów nie 

ograniczono się tylko do nauczania 
przedm iotów m a tematyczno-przy rodn i-
Czych, lecz wprowadzono samodzielną pra
cę ucznia do procesu nauczania przedmio
tów humanistycznych. Lepsze warunki ku 
temu istnieją niewątpliwie wówczas, gdy 
nauczanie przedmiotów humanistycznych, 
podobnie jak przedmiotów’ matematyczno- 
przyrodniczych, odbywa się w pracowni. 
Dlatego od października ub. roku zostały 
stworzone pracownie języka polskiego, ję
zyka rosyjskiego, geografii, historii, mate-

zwcawm i swiMwiniBiirw—wi

Nauczycielska lektura
POWIEDZIAŁ kiedyś Lessing, że „nie 

z liczby książek czerpiemy wiedzę, 
lecz z tego, jak i jakie książki czy

tamy”. Warto więc pokusić się na odpo
wiedź — jakie książki czytamy, my, nau
czyciele. Nie jest chyba czczym frazesem 
powiedzenie, że książka jest Chlebem po
wszednim nauczyciela i narzędziem jego 
pracy. W takiej sytuacji każdy z nas „ło
wi” wszelkie pozycje metodyczne z zakre
su swego przedmiotu. Bardziej wymaga
jący poszukują opracowań źródłowych i 
materiałów wyłącznie z dziedziny swoich 
zainteresowań. Wyszukanie potrzebnych 
książek w dużym mieście nie jest sprawą 
trudną, wystarczy pójść do biblioteki czy 
księgarni i kłopoty się kończą.

Inaczej wygląda zdobycie lektury nau
kowej przez nauczyciela z tzw. „zapadłej 
wsi”. Wprawdzie biblioteka szkolna w 
' dale nauczycielskim posiada kilkanaście 
czy nawet kilkadziesiąt egzemplarzy, ale 
to przecież nie zaspokaja całkowicie po
trzeb. Pozostaje jeszcze biblioteka gro
madzka. no, i lektura szkolna. Wszystko 
to nie wystarcza jednak, tym bardziej że 
nauczycielowi potrzebna jest książka nau
kowa.

Czasem przy okazyjnym pobycie w mie
ście powiatowym nauczyciel odwiedza 
miejscową księgarnię i wówczas udaje mu 
się znaleźć jakąś nowość. Ale zdarza się 
to tak rzadko, że o systematycznym kom
pletowaniu księgozbioru nie może być mo
wy. A przecież jest to sprawa bardzo wa
żna. Drugą przeszkodą uniemożliwiającą 
gromadzenie własnego księgozbioru jest 
wciąż jeszcze nienajlepsza sytuacja ma
terialna nauczyciela, w związku z czym 
nie zawsze może sobie on pozwolić na 
kupno cennych pozycji naukowych. Pozo
staje zatem konieczność korzystania z za
sobów bibliotecznych. Do tej roli upoważ
niona jest przede wszystkim pedagogiczna 
biblioteka powiatowa i wojewódzka. Ale 
i tutaj nie jest najlepiej. Podczas gdy np. 
moja Pedagogiczna Biblioteka Wojewódz-

Szczecinskie zakłady 
kształcenia nauczycieli

CORAZ większą popularnością wśród mło
dzieży cieszą się szczecińskie studia nau
czycielskie. Studium Nauczycielskie nr 1, 
Istniejące już 8 lat, posiada 4 kierunki stu

diów: filologię polską, ukraińską (Jedyny kie
runek w kraju), geografię i historię. Ogółem 
Studiuje tu 247 osób. W roku bieżącym przy
jęto 137 studentów. Kadra pedagogiczna liczy 
31 osób. Studium Nauczycielskie nr 2 posiada 
5 kierunków: biologię, fizykę, matematykę, 
rysunki i prace ręczne oraz śpiew z muzyką. 
Studiuje tu 267 osób. W czerwcu br. szczeciń
skie studia ukończyło 175 młodych nauczycieli. 
Na Studium Nauczycielskim nr 1 wręczono 
wówczas 85 dyplomów, a zarazem 500 dyplom 
ukończenia studium.

Przy obydwu uczelniach czynne sa wydziały 
zaoczne, gdzie podnosi swe kwalifikacje 652 
czynnych nauczycieli. Największym powodze
niem cieszą się takie kierunki jak: filologia 
polska i rosyjska, geografia, historia, wycho
wanie przedszkolne, nauczanie początkowe, 
matematyka, fizyka, biologia, rysunek i praca 
ręczna.

Oprócz SN Istnieją na terenie województwa 
4 licea pedagogiczne: w Szczecinie, Stargar
dzie, Kamieniu Pomorskim i Myśliborzu oraz 
Liceum dla Wychowawczyń Przedszkoli w 
Szczecinie.

Szczecińskie zakłady kształcenia nauczycieli 
kłada w swej pracy duży nacisk na przygoto
wanie praktyczne swych absolwentów. Przyszli 
nauczyciele «d pierwszego roku studiów pro
wadzą pokazowe lekcje w szkołach ćwiczeń.

Absolwenci tych zakładów’ otrzymują pracę 
przeważnie w szkołach podstawowych woj. 
szczecińskiego l koszalińskiego. Rośnie więc 
kadra młodych nauczycieli szkół podstawo
wych na Pomorzu Zachodnim, co nie pozó- 
staje bez wpływu na właściwy rozwój szkol
nictwa.

Poważna liczba nauczycieli szczecińskich stu
diuje również w szkołach wyższych. W jed
nym tego typu szczecińskim punkcie konsulta
cyjnym Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu kształci się około 500 nauczycieli. 
Studiują oni m. in. pedagogikę, filologię pol
ska, historię, geografię i matematykę. Ponad 
200 z nich przygotowuje się do uzyskania ty
tułu magistra na Studiach II stopnia. W punk
cie kon«u’tacyjnym Państwowe i Wyższe j Szko
ły Muzycznej w Poznaniu, otwartym przy SN 
lir 2 w szczecinie, podjęło już studia 30 szcze
cińskich nauczycieli śpiewu. Poza tym prawie 
60 nauczycieli rozpoczęło studia doktoranckie. 
Obecnie więc praw-ie co 4 nauczyciel w woj. 
szczecińskim uczy sie zdobywać wykształce
nie półwyższe i wyższe.

CZESŁAW JANUS
Szczecin

Spółdzielcy na budowę szkoły 
w Chodzieży

Spółdzielnie zrzeszone w Wojewódzkim 
'Związku SpóMźielni Pracy w Poznaniu są 
fundatorem ikoły Tysiąclecia w Chodzie
ży. Na budowę tej szkoły przekazał 
WZSP ostatnią kwotę zadeklarowanej su
my — 35 tys. zł. Niezależnie od tego spół
dzielnie WZSP przekazują na konta 
SFBS wpłaty w wysokości 2,5 proc, po- 
dzielnej części zysków, a pracownicy 
Spółdzielni i pracownicy WZSP — 0,5 proc, 
od pobieranych wynagrodzeń.

JOZEF KOZAK
Pila 

matykl. Zgromadzenie w nich pomocy nau
kowych, tablic, map, encyklopedii oraz 
środków audiowizualnych (radioodbiorni
ków, adaptera, telewizora), zapewnia i lep
sze upoglądowienie lekcji, i rozszerza za
kres problemów, które dziecko może roz
wiązywać samodzielnie, mając do dyspo
zycji na każdej lekcji te pomoce naukowe.

Istotnym dla nauczania w szkole jest 
problem zbliżenia dzieci do zagadnień spo
łecznych, politycznych i gospodarczych 
kraju. Cel ten chcemy uzyskać nie tylko 
poprzez wiązanie nauki poszczególnych 
przedmiotów z aktualnymi problemami, 
lecz także poprzez usystematyzowanie wia
domości uczniów w tym zakresie. Dlatego 
do planu nauczania wprowadzony został 
przedmiot pod nazwą: „Nauka o Polsce 
Ludowej”. Obejmuje on elementarne wia
domości o systemie gospodarczym w na
szym kraju, o ustroju politycznym i waż
niejszych problemach społecznych. Naucza
ny jest w wymiarze 1 godziny tygod
niowo.

Możliwość prowadzenia eksperymentu 
zaistniała dzięki podjęciu tej pracy przez 
nauczycieli naszej szkoły oraz włączenie 
się zakładów produkcyjnych i instytutów. 
Nauczyciele prowadzą badania wynikCw 
nauczania, zbierają i opracowują materia
ły dotyczące problemów występujących w 
procesie nauczania, zbierają materiały do 
weryfikacji efektów dydaktyczno-wycho
wawczych.

DZIĘKI Instytucjom opiekującym się 
szkółą i współpracującym z nią — tj. 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjne

go Okęcie, WZPO — Grochów, Instytuto
wi Lotnictwa, Jednostce Wojskowej — zo- 

ka wywiązuje się z tego zadania bardzo 
dobrze i robi wszystko, aby zaspokoić po
trzeby swoich czytelników, to nie mogę 
tego powiedzieć o pracy mojej Powiatowej 
Biblioteki.

Nie ma tu tradycji 1 wyrobionych form 
pracy z czytelnikiem. Gromadzony księ
gozbiór jest często bardzo cenny, nie za
wsze jednak pomyślany tak. by spełniał 
aktualne zadania — stanowił pomoc w sa
mokształceniu nauczyciela. Wytyczną gro
madzenia książek w Pedagogicznej Biblio
tece Powiatowej powinna być chęć zaspo
kajania potrzeb nauczycieli studiujących. 
Biblioteka powinna posiadać wszystkie 
aktualne pozycje metodyczne przeznaczo
ne dla nauczyciela szkoły podstawowej.

Aby biblioteka wywiązała się z tego 
obowiązku — konieczne jest ciągłe reje
strowanie potrzeb czytelników. W tym ce
lu najlepiej przesyłać wykazy księgozbio
ru biblioteki do ognisk i na konferencje 
rejonowe oraz do szkół w terenie. Nie ze 
szkodą dla czytelnika będą też organizo
wane dyskusje nad najnowszą książką pe
dagogiczną, informacje o jej treści lub też 
ciekawe konkursy czytelnicze. W każdym 
razie należy rozwinąć wszystkie te formy 
działalności, które uatrakcyjnią pracę z 
książką, zbliżą ją do czytelnika. W pro
cesie kształcenia i doskonalenia nauczy
cieli jest to szczególnie istotne.

STANISŁAW KONCZAK
Sława, pow. Świdwin

Materiały na XX*lecle PPR

W ZWIĄZKU z obchodami 20 rocznicy po
wstania PPR zespoły amatorskie mogą 
znaleźć w 11 numerze „Teatru Ludowe- 
ęo” dwie adaptacje sceniczne nowTel St. 

Wygodzklego przedstawiające zmagania kiero
wanych przez partię organizacji bojowych b 
okupantem hitlerowskim. Są to „Broń” i „Ba- 
ryłeczka” - krótkie, zwarte utwory, które może 
wystawić każdy zespół, nawet jako odrębne nu
mery wchodzące w skład programu akademii. 
Do tego samego celu posłużyć mogą odpowied
nio dobrane do okoliczności wiersze, m. in. 
A. Ważyka, L. Lewina oraz „Pleśni polskich 
partyzantów”. Zespoły pragnące ssmodzie nie 
skomponować sobie jakiś montaż znajdą biblio
grafię wydawnictw repertuarowych i pomocni
czych specjalnie przygotowanych na tę okazję.

W numerze 12 tego pisma na uw’agę zasługuje 
wesołe, lekkie, barwne widowisko pt. „Noc wi
gilijna”, wg noweli M. Gogola pod tym aamym 
tytułem, w doskonale! przeróbce Zdzisława Sko
wrońskiego I Jerzego Szeskiego.

Z działu „Nasz poradnik techniczny” warto 
zapoznać się z dalszymi odcinkami pracy Hen
ryka Szletyńsklegó: w nrze 11 „Usuwanie defek
tów’ mowy”, w nrze 12 - ..O wyrazistość dykcji” 
oraz „Słowniczkiem poprawnej wymowy” w 
opracowaniu Bronisława Wieczorkiewicza.

Recenzje widowisk amatorskich z różnych 
krańców Polski: z Bobowej, Głubczyc, Krakowa, 
Wrocławia, Warszawy, Suchej, Nądnl - zainte
resują członków’ tych zespołów i ich kolegów 
po fachu.

„Przegląd wydawnictw” przynosi omówienie 
pozycji teatralnych zarówno teoretycznych, jak 
i repertuarowych wydanych przez CPARA 
1 LSW.

Liczne artykuły dotyczące życia organizacji, 
wiadomości o jej nowym kierownictwie, dane 
kronikarskie zainteresują z pewnością członków 
zespołów amatorskich.

Obie omówąone sztuki, jak i wskazówki me
todyczne, przydać się mogą w szkołach, zwłasz
cza stopnia licealnego, zarówno młodzieży, jak 
i nauczycielom.

Pismo jest do nabycia W Redakcji (Warszawa, 
Reja 3) i w Oddziałach Wojewódzkich Związku 
Teatrów 1 Chórów Ludowych oraz w pre
numeracie.

„Teatru Ludowego” nie ma w sprzedaży kio
skowej.

W Szkole Podstawowej w Zerzeniu (rejon Wielkiej Warszawy) dziewczęta 1 chłopcy z dużym 
zainteresowaniem biorą udział w zajęciach praktycznych

Osiedla małego dziecka
Kilkadziesiąt lat temu Kazi

mierz Jeżewski organizował Gniaz
da Sieroce, a serdeczną orędownicz

ką tej społecznej akcji była Maria Ko
nopnicka. Gniazda Sieroce miały za za
danie Otoczenie opieką rodzinną wszyst
kie sieroty. Stanowiły one wyższą formę 
społeczńo-rodzinnego wychowania. Jednak 
w ówczesnych warunkach i stosunkach 
społecznych nie udało się w pełni zreali
zować zamierzonego dzieła.

W pierwszych latach po wojnie palą
cym problemem było zapewnienie opieki 
i właściwych warunków rozwoju siero
tom. które straciły rodziców w czasie 
wojny. Obecnie liczba sierot naturalnych 
pozostających pod opieką państwa maleje 
Natomiast wzrasta liczba tzw. „sierot 
społecznych” — posiadających formalnie 
rodziców, ale praktycznie pozbawionych 
rodzicielskiej opieki. Są to najczęściej 
dzieci alkoholików, zwyrodnialców. wy
kolejeńców życiowych, które z. winy ro 
dżiców żyją w skrajnej nędzy. Wysiłek, 
aby je uratować dla społeczeństwa, jest 
jigż często spóźniony i bezskuteczny.

Problem dzieci opuszczonych i osamot
nionych stawia zadania przed całym 
społeczeństwem. Należy uczynić wszystko, 
aby nie czuły się one tragicznie skrzyw
dzone. Trzeba im dać dom. w którym 
zaznałyby trochę ciepła rodzinnego.

Działalności tej poświęca się całkowicie 
Koło Przyjaciół Dzieci im. K. Jeżewskie- 

stały urządzone i wyposażone pracownie 
zajęć technicznych i pracownie przedmio
towe w szkole, umożliwione zostały wy
cieczki młodzieży do zakładów produkcyj
nych. Wprowadzając prace społecznie uży
teczne nie pragnęliśmy uzyskać efektów 
ekonomicznych, lecz przede wszystkim 
efekty wychowawcze. Chcemy, by młodzież 
uczyła się wykorzystywać zdobyte w szko
le umiejętności dla zaspokojenia potrzeb 
społecznych. Również współpraca ze szkolą 
kontrolną — Szkołą Podstawową nr 88 za
pewniająca możliwość sprawdzenia uzys
kiwanych efektów gwarantuje powodze
nie prac eksperymentalnych.

Mamy nadzieję, że już po roku zebrane 
wyniki pozwolą na potwierdzenie hipotez 
i ukażą. w jakim stopniu realizacja nie
których założeń reformy systemu oświato
wego wpływa dodatnio na pracę dydak
tyczno-wychowawczą w szkole podstawo
wej.

A. KRATTOWA
S. SŁOMKIEWICZ

U nas, w Siemiatyczach
(Dokończenie ze str. 1)

Trudno wyliczyć wszystkie zobowiąza
nia, które były podejmowane poważnie 
i z rozsądkiem, konkretnie.

W grudniu w klasach V—XI zostały wy
głoszone referaty o PPR w okresie Oku
pacji; młodzież pisała na ten temat 
liczne wypracowania. Został też ogłoszony 
konkurs rysunków o tematyce związanej 
z polskim ruchem robotniczym.

W styczniu planowane jest nadal wygła
szanie referatów opracowanych przez nau
czycieli, wykorzystywanie literatury pię
knej na lekcjach, apelach, wieczornicach 
oraz ogłoszenie konkursu czytelniczego. 
Zostanie także zorganizowane, w formie 
otwartego zebrania ZMW, spotkanie ż b. 
działaczami i członkami PPR. Drużyny 
harcerskie przygotowują kominek, na któ
ry zaproszą b. członków i działaczy PPR. 
Dla wszystkich uczniów od kl. III zostaną 
zorganizowane wieczornice czytelnicze pt. 
„Komuniści Białostocczyzny", młodzież bę
dzie również przygotowywać się do nada
nia imienia szkole. Imię to będzie stanowić 
symbol walki rewolucyjnej i nałoży za
razem na uczniów obowiązek wypełniania 
w codziennej pracy idei, o którą walczyli 
polscy komuniści.

W lutym odbędzie się dyskusja nad 
„Jednodniówką” wydaną przez KP PZPR 
w Siemiatyczach oraz wieczornica środo
wiskowa: „PPR w walce i pracy". W mar
cu ogłosi się wyniki konkursów: rysun
kowego, literackiego i gazetek ściennych. 
Niezależnie od tych form — szkoła zaini
cjuje budowę pomnika w Siemiatyczach 
w celu uczczenia pamięci poległych dzia
łaczy PPR. Tę uroczystość proponuje się 
połączyć z nadaniem imienia naszej szkole.

Artykuł ten nie odzwierciedla atmosfery 
panującej w szkole, bo — jak to już za
znaczyłem — wpływa na nią wiele czynni
ków, lecz Rada Pedagogiczna uważa, że 
poprzez systematyczną pracę ideowo-po- 
lityczną, pracę konkretna, umocnioną 
osobistym przekonaniem nauczyciela z 
podbudową emocjonalna —<■ będzie moż
na osiągnąć wyniki.

Należy podkreślić, że korzystamy w na
szej pracy wychowawczej ze stałej opieki 
i pomocy ze strony POP, Komitetu Miej
skiego i Powiatowego PPR w Siemiaty
czach. Uważam, że przez zbliżenie mło
dzieży do Partii zbliża się ją do życia, 
zbliża się do budowy socjalizmu w Polsce.

ADAM KULESZA
Siemiatycze
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go w Kraśniku Fabrycznym, woj. lubel
skie. Przede wszystkim Koło stara się 
wpływać na podniesienie poziomu pracy 
miejscowego Domu Małych Dzieci. Orga
nizuje wycieczki dla dzieci i personelu 
Domu Dziecka do innych tego rodzaju 
zakładów w Polsce, praktyki wymienne 
personelu Małych Domów Dzieci itp. Pra
ca jest planowa, obowiązki rozłożone na 
poszczególnych członków, którzy za ich 
wykonanie są odpowiedzialni.

Jednak system organizacyjny domów 
dzieci, sama ich wielkość, duża liczba 
personelu, jego płynność, przerzucanie 
dzieci z zakładu do zakładu — nie stwa
rzają sprzyjających warunków, niezbęd
nych dla prawidłowego rozwoju jedno
stki. W takiej Sytuacji dokonywanie prób 
w celu znalezienia lepszego rozwiązania 
opieki nad dziećmi opuszczonymi wyda- 
je się być słuszne j pożądane.

Kraśnickie Koło TPD rzuciłó nową 
myśl rozwiązania tego palącego zagad
nienia. W oparciu o „Wioski S.O.S.”, 
według wzorów dra Hermana Gmeinera, 
istniejące w Austrii, Koło postanowiło 
wystąpić z projektem wybudowania jed
nego eksperymentalnego domku z do
stosowaniem do naszych krajowych, wa
runków. W takim jednorodzinnym dom
ku zamieszkają opuszczone dzieci różnej 
płej i wieku, razem z „matkami”. Miesz
ka w nim — aż do usamodzielnienia się

N
IE tylko władze oświatowe 
i nauczycielstwo, ale i szero
kie rzesze społeczeństwa wy
kazują ostatnio duże zainte
resowanie szkołą. Nie spotka
łem jednak w prasie poważ

niejszej wypowiedzi na temat usprawnie
nia w zaopatrzeniu szkół w pomoce nau
kowe i urządzenia pracowni. Wśród wiel
kich zadań, jakie czekają nas w związku 
z wprowadzeniem reformy szkolnictwa, 
również i ta dziedzina wymaga zmian. 
Jako instruktor fizyki i chemii miałem 
możność zetknąć się bliżej z tymi spra
wami.

Na konferencjach nauczycielskich 1 w 
prasie pojawiały się glosy krytyczne — 
przeważnie pod adresem „Cezasu”. Po
ruszano dwie sprawy. Krytykowano ja
kość pomocy naukowych i winą za to 
niesłusznie obciążano „Cezas”. Większość 
głosów dotyczyła braków w asortymen
cie. Nauczyciel przedsiębrał dalekie wy
prawy, nie dosypiał, wydawał na delega
cje fundusze państwowe i wracał z pu
stymi rękami lub z konieczności kupował 
rzeczy mniej potrzebne. Miałem okazję 
stwierdzić, że jest to bolączka nie tylko 
naszego oddziału „Cezasu”. Podobnie by
ło w Warszawie i Szczecinie, gdzie usiło
wałem zakupić dla kursu przyrządy do 
fizyki. Śmiem twierdzić, że w żadnej pla
cówce „Cezasu” nie było dotychczas peł
nego asortymentu pomocy naukowych 
i urządzeń szkolnych.

W każdym zakładzie robotnik, majster ezy 
technik ma gotowy warsztat pracy. Nie do 
niego należy ubieganie się o narzędzia. Do te
go celu powołani są Inni ludzie. W resorcie 
oświaty — kierownik placówki czy nauczyciel 
musi się starać nie tylko o poczynienie zaku
pów, ale usilnie zabiegać o to, aby zdobyć 
dodatkowe fundusze, gdyż środki budżetowe 
są niewystarczające. Uważam, iż konieczne 
jest odciążenie nauczyciela od pracochłonnych 
poszukiwań, a przede wszystkim od pogoni za 
zdobyciem funduszów. Będzie mógł wtedy 
z pożytkiem zaoszczędzony czas poświęcić 
pracę wychowawczą i społeczną.

Radykalnej pomocy wymaga zwłaszcza 
szkolnictwo wiejskie. Szkołom w mia
stach znacznie pomagają komitety rodzi
cielskie i opiekuńcze.

Niezadowalający stan wyposażenia 
szkół w pomoce naukowe spowodowany 
jest często brakiem dostatecznych środ
ków finansowych. Przyczyniły się rów
nież do tego błędy popełniane zwłaszcza 
przy zaopatrywaniu nowych szkół.

Na terenie naszego województwa i wielu 
innych wrposażenie z przydziału dawno za
rzucono. Polega ono na tym, że urządzenia 
zakupuje się centralnie przez inspektoraty 
i przydziela szkołom. Mimo sporządzania wy
kazów zapotrzebowań, pracownik inspektora
tu nie byt w stanie dokonać celowych zaku
pów, a tym hardziej prawidłowego ich roz
działu. Najczęściej trafiały do szkoły urzą
dzenia niepotrzebne czy niekompletne.

Przez kilka lat nowe szkoły wyposaża
ne były z funduszów inwestycyjnych we
dług specjalnego rozdzielnika znajdują
cego się tylko w „Cezasie” i w Zarządzie 
Inwestycji Szkolnych. Zgodnie z tym 
rozdzielnikiem — dostarczano do szkół 
podstawowych wiele przyrządów, które 
nie mają w nich zastosowania. Tym spo
sobem do jednej ze szkół w Opolu zaku
piono tylko do fizyki i chemii zbędne po
moce i materiały za kwotę ponad 20 ty
sięcy złotych.

Dziś chyba rzadziej się zdarza, że zbyt 
późno uruchamia się kredyty względnie 
z winy szkół odkłada zakup pomocy na 
koniec grudnia. W rezultacie takiego po
stępowania — kupowano z konieczności 
co było, aby wykorzystać pieniądze.

Każda nowa szkoła otrzymuje pełne 
wyposażenie z funduszów inwestycyj
nych. Muszą one być wykorzystane w

— 6 do 9 dzieci. Tworzą one jakby ro
dzinę. Takich osiedli-wiosek jest w 
Austrii 22 i składają się one przeważnie 
z 15 do 20 domków.

Obecnie koszt utrzymania brutto na 
jedno dziecko w Domu Małego Dziecka 
wynosi około 1,5 tys. z! miesięcznie. Za 
te same pieniądze można by utrzymać 
prawie podwójną ilość wychowanków. 
Potrzebne byłyby tylko jednorazowe in
westycje na wzniesienie budynków i ich 
wyposażenie.

Wydaje się więc, chociażby tylko z 
czysto ekonomicznego punktu widzenia, 
że sprawa realizacji osiedli dla dzieci 
w Polsce zasługuje na uwagę. Towa
rzystwo Przyjaciół dzieci, władze central
ne, wojewódzkie, powiatowe i lokalne 
dały wyraz potrzebie założenia takich 
osiedli w Polsce. Obecnie, kiedy w każ
dej dziedzinie dokonywane są zmiany i 
ulepszenia, domy dziecka nie mogą trwać 
wciąż, niezmiennie jako twór zupełnie do
skonały.

Koło Przyjació) Dzieci w Kraśniku 
Fabrycznym jest zdecydowane zrobić po
czątek i wybudować pierwszy w Polsce 
eksperymentalny domek. Inicjatorzy z 
chęcią posłuchają wszelkich sugestii na 
ten temat tych wszystkich, którym na 
sercu leży sprawa opuszczonych dzieci.

ROBERT IRACKI
Kraśnik Fabryczny 

odpowiednim terminie. Gdy potrzebnych 
jej pomocy nie ma w sprzedaży — za
chodzi konieczność wydatkowania prze
znaczonych na nie sum na inne zakupy, 
bez których można by się obejść. Z tego 
powodu w szkołach brak często najnie
zbędniejszych urządzeń tylko dlatego, że 
ich w okresie realizacji budżetu nie było 
w „Cezasie”.

Mimo że będzie to herezją dla ekono
mistów — uważam, iż wyznaczanie od
powiednich kwot na paragrafy ogranicza 
możliwość jak najbardziej celowych za-’ 
kupów.

Coraz częstsze są wypadki, że szkole słabo 
zaopatrzonej w przyrządy przydziela sie tele
wizor. Nikt nie neguje przydatności takiego 
aparatu w szkole. Ale zamiast telewizora bar
dziej potrzebne są dziesiątki pomocy i setki 
drobnych przedmiotów codziennego użytku, 
na które tę kwotę można by przeznaczyć.

Proponuję wprowadzić pewne zmiany. 
Celem upłynnienia remanentów należa
łoby w szkołach wszystkich typów prze
prowadzić rejestrację zbędnych pomocy 
naukowych z zaznaczeniem, że będzie ona 
podstawą do przeprowadzenia wymiany 
na inne o tej samej wartości. Nowym 
szkołom należy umożliwić nabywanie 
pomocy naukowych z funduszów inwe
stycyjnych w ciągu następnego roku ka
lendarzowego. Jedyną przeszkodą jest 
konieczność zamknięcia bilansów na ko
niec roku budżetowego. Rzeczą planistów 
byłoby znaleźć odpowiednie rozwiązanie.

Należy stworzyć warunki bardziej elastycz
nego dysponowania funduszami inwestycyjny
mi przeznaczonymi na wyposażenie. Dotych
czasowa praktyka przekazywania ich w całości 
lub prawie w całości na konto „Cezasu” nie 
zawsze jest korzystna. Bardziej oszczędni 
i obrotni organizatorzy nowej szkoły mają 
możliwości w większych ośrodkach wyszukać 
przedmioty bardziej przydatne, a nawet tań
sze niż te, którymi dysponuje „Cezas”. Wy
mienię tu dła przykładu chociażby przyrzą
dy miernicze czy prostowniki, jakie są do na
bycia w centrali technicznej.

W większych ośrodkach powinno »ię uru
chomić punkty detalicznej sprzedaży: druków, 
materiałów, chemikalii, szkła laboratoryjnego, 
porcelany i mniej trwałych pomocy nauko
wych. Sklepy detaliczne odciążyłyby „Cezas” 
od drobiazgowych transakcji i pozwoliłyby 
rozszerzyć zakres innych usług.

Egzaminy uproszczone w zakresie SN

W
 MYŚL obowiązujących zarzą
dzeń wygasają egzaminy 
uproszczone z zakresu SN. Je
żeli Ministerstwo Oświaty nie 
przedłuży ich trwania, to od
będą się jeszcze na wiosnę 

dla dokończenia rozpoczętych prac. Moż
na by więc przystąpić do podsumowania 
tej akcji, do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków, ale nie jest jeszcze za późno, 
aby wypowiadać uwagi, mające na celu 
usprawnienie przebiegu egzaminów w 
najbliższym terminie.

Wśród nauczycieli zdających egzaminy 
uproszczone są jednostki przygotowane 
znakomicie, jest pewna ilość przygotowa
nych dobrze, ale też wielu wykazuje 
różnorodne braki 1 to ze wszystkich 
przedmiotów.

Część tych braków tłumaczyć trzeba 
słabym opanowaniem pewnych partii ma
teriału, część z nich wynika z niewy
starczającego, a nawet mylnego interpre
towania różnorodnych faktów czy proble
mów. Braki te, jeśli nie są za duże, nie 
dyskwalifikują zdających. Jeśli jednak 
braki te można łatwo wyrównać, to nie 
wolno tolerować braków w opanowaniu 
podstawowych wiadomości; nie można 
tolerować beztroskiego twierdzenia, że 
„czasy Potopu — to wiek XVI” Nie moż
na też przyjąć odpowiedzi, które wyka
zują brak stosunkowo szerokiego opano
wania materiału objętego programem 
nauczania szkoły podstawowej. Skoro w 
programie występuje Krasicki, Słowacki, 
Konopnicka czy Prus — to nauczyciel 
zdający egzamin z filologii polskiej musi 
bardzo dobrze znać twórczość tych pisa
rzy i mieć o ich twórczości swój własny 
osąd. Skoro uczniów obowiązują wiado
mości o podmiocie i orzeczeniu, to nau
czyciel nie tylko musi znać rodzaje pod
miotów i orzeczeń oraz sposoby ich wy
rażania. ale w ogóle wiedzieć na ten te
mat dużo więcej.

Wreszcie/ nie można też przy egzaminie 
tolerować zupełnej bezradności zdających 
przy pytaniach o sposób interpretowania 
danego materiału nauczania z dydaktycz
nego punktu widzenia.

Kandydaci do egzaminu uproszczonego 
powinni zdawać sobie z tego sprawę i 
przy egzaminie nie narażać się na kom
promitację, co przecież często jeszcze się 
zdarza.

W szczególny sposób trzeba patrzeć na 
przedmioty pedagogiczne objęte wyma
ganiami egzaminu uproszczonego. Egza
min z tych przedmiotów ma bowiem 
swoisty charakter. Na egzaminie z przed
miotów pedagogicznych trzeba się wy
kazać znajomością podstawowych wiado
mości zarówno z pedagogiki, jak też z 
historii kultury polskiej czy najważniej
szych krajów europejskich, jak wreszcie 
z psychologii. Niezależnie od tego zdają
cy. musi umieć ukazać związek nauk pe
dagogicznych z praktyką, znać ich przy
datność dla praktyki, podać przykłady, 
kiedy i jakie wskazania teorii zdały w 
ciągu naszej pracy zawodowej egzamin 
życia, a kiedy i w jakich sytuacjach za
wiodły. I w żadnym wypadku nie może 
wtedy wystarczyć twierdzenie, że „psy
chologia jest bardzo potrzebna przy nau
czaniu każdego przedmiotu”; bo przecież 
ten. w istocie swej prawdziwy sąd. wy
maga poparcia dowodami, konkretnymi

Odpowiedzi redakcji
NAT’CZVCIELKA-OBŚERWATÓRKA, JAWO
RZNO. List Wam prxekaxMiśray Wydziałowi 
Ekonomicznemu 1 Obrony Prawnej ZG ZNP. 
Może istotnie „Plecy” jaworznickie nie wy
starczą.

ST. DŁUGOSZ — GÓRKA. Uwagi Wasze są 
słuszne, ale temat nie nadaje się do „Głosu”. 
Sprawa bardzo lokalna i bardzo Osobista.

KALISKI RENCISTA. Z tymi pńłetataml 1 
godzinami nadliczbowymi stale są kłopoty. Je
śli uważacie, że powinien się tą sprawą zająć 
Związek, to należy kierować Ją do Za rządu 
Oddziału Pow. w K liszu ewentualnie do Za
rządu Okręgu ZNP.

SAMORZĄD UCZNIOWSKI PRZY LICEUM 
PEDAGOGICZNYM W TCZEWIE. Inicjatywa 
słuszna. Akcja Wasza musi jednak uzyskać 
szersze poparcie. Radzimy — przed publikowa
niem Waszego apelu — porozumieć się z Od
działem Powiatowym ZNP, z Kołem Frontu

W większym stopniu niż dotychczas mogą 
okazać swoją pomoc w dziale zaopatrzenia 
szkól Instruktorzy fizyki I chemii. Do ich 
dyspozycji powinno się oddawać część budże
tu 15 9) na zakup materiałów I drobiazgów. 
System taki stosuję z powodzeniem od wielu 
lat. Każdy nauczyciel fizyki i chemii znajdzie 
u mnie „ratunek”.

Wypada zastanowić się, czy pracowni
kom „Cezasu” należy wypłacać premie. 
Nie jestem zwolennikiem obniżania im 
poborów. Obroty w tej branży, podobnie 
jak w całym handlu, nie zależą od ich 
osobistego wkładu pracy, ale od ilości 
nowo wybudowanych szkół i od środKÓw 
budżetowych, jakie szkoły mają do dy
spozycji. System premiowania w prze
myśle stwarza również taką sytuację, że 
nigdy nie brakuje w „Cezasie” kosztow
nych urządzeń. Nie ma natomiast bardzo 
potrzebnych drobiazgów. Na dobrą spra
wę bardziej zasługiwałaby na premię 
szkoła organizująca różne imprezy dla 
zdobycia dodatkowych funduszy na zakup 
pomocy naukowych. Obecny system pre
miowania nie stwarza bodźców dla zaspo
kajania wszystkich potrzeb szkół. Winę 
za taki stan ponosi w równej mie
rze przemysł pomocy szkolnych, jak 
i „Cezas”. Prawie przez dwa lata dopy
tywałem się w „Cezasie” o łyżeczki do 
spalań. Ostatecznie zrobił mi je bezpłat
nie kierowca z Milicji.

Wiemy, 'że pomoce naukowe, zwłaszcza 
te produkowane dawniej nie zasługiwa
ły na miano najlepszej jakości. Zresztą 
każda rzecz nawet dobra w toku normal
nej eksploatacji psuje się i trzeba ją na
prawiać. Nie zawsze może tego dokonać 
nauczyciel. Istnieje więc potrzeba zorga
nizowania punktu naprawy. Nieraz bar
dzo cenne pomoce naukowe można by 
małym kosztem uratować. Kto ma zorga
nizować taki punkt usługowy? Chyba 
„Cezas” przy współudziale władz oświa
towych.

Sądzę, iż pożyteczne będzie przekaza
nie głosów kolegów, moich własnych 
spostrzeżeń 1 projektów pod rozwagę 
władz oświatowych i społeczeństwa.

WOJCIECH PODGÓRSKI
Opole

faktami, choćby wziętymi z własnej 
praktyki.

Trzeba też wiedzieć, co z problematyki 
pedagogicznej przejawia największą ży
wotność. I nie mogą to być tylko jakieś 
ogólne uwagi np. w rodzaju „VII plenum. 
Partii ustaliło 8-letnią szkołę podstawo
wą”, bo takie bardzo ogólne wiadomości 
mogą prowadzić do zupełnie mylnych 
twierdzeń, np. „a szkoła ośmioletnia da 
każdemu dziecku przygotowanie do za
wodu”.

Na egzamin więc z przedmiotów peda
gogicznych trzeba patrzeć z trzech róż
nych punktów widzenia: jako na egzamin 
mający potwierdzić znajomość podstawo
wych wiadomości; ukazać przydatność 
nauk pedagogicznych w organizowaniu 
procesu dydaktyczno-wychowawczego oraz 
stopień orientacji w aktualnej problema
tyce pedagogicznej.

Egzamin uproszczony z zakresu SN 
nie należy wcale do łatwych: przed Ko
misją zasiada bowiem człowiek, który 
sam niejednokrotnie w ciągu dwóch lat 
przeprowadzał egzaminy, człowiek — 
trzeba o tym pamiętać — zapracowany, 
mający często poza sobą wiele ciężkich 
przeżyć, zdenerwowany.

Konieczne jest zatem, aby koledzy, 
którzy mają w najbliższym czasie przy
stąpić do egzaminu uproszczonego, zdali 
sobie dokładnie sprawę, jaki materiał 
mają opanować i dokonali pewnej ko
rekty stosowanych metod własnej pracy.

Przygotowujących się do egzaminu 
obowiązuje bowiem: dobre opanowanie 
podstawowych wiadomości, świadomy 
wybór i dobre poznanie co najmniej re
prezentacyjnych wiadomości z każdego 
działu wybranej dyscypliny wiedzy, zda
wanie sobie sprawy ze związków wiado
mości teoretycznych z ich stosowaniem w 
szkole, w praktyce, orientacja w aktual
nej problematyce pedagogicznej.

W procesie przygotowywania się trzeba 
koniecznie dostrzegać: studiowanie wy
znaczonych opracowań, a także własne 
przygotowanie się do lekcji. Trzeba też 
koniecznie czytać prasę pedagogiczną.

I jeszcze sprawa ostatnia, dotycząca 
ewentualnego przedłużenia terminu skła
dania egzaminów uproszczonych: należa
łoby pozwolić składać egzaminy uproszczo
ne nauczycielom mającym co najmniej 
piętnastoletnią praktykę nauczycielską i 
wydać wyraźne wymagania egzaminacyj
ne. których tekst byłby dostępny dla 
każdego nauczyciela. Byłoby także dobrze, 
aby ZNP wydał poradniki, choćby na 
wzór tych, które przed rokiem 1939 infor
mowały o przygotowaniu do egzaminu 
praktycznego czy do egzaminu wstępnego 
na Wyższy Kurs Nauczycielski (np. A. 
Litwina „Egzamin praktyczny dla nau
czycieli szkól powszechnych” 1931 lub 
S. Łotockiej „Jak przygotowywać się do 
egzaminu praktycznego na nauczyciela 
szkół powszechnych”, Lwów, 1937). Gdyby 
jednak cykl wydawniczy miał trwać zbyt 
długo, nafeżałoby wybrać inną drogę i 
po prostu w „Głosie Nauczycielskim” po
święcić jedną dwustromcową „wkładkę” 
na zwięzłe informacje o przygotowaniu 
się do egzaminu uproszczonego z zakresu 
SN.

JAN KULPA 
Kraków

Jedności Narodu i dopiero wtedy wspólnie 
wystąpić.

ST. KMIECIK — RADZYMIN. Forma podzięko
wania z Waszej strony jest dosyć oryginalna, 
ale nie zamieścimy jej, gdyż wydaje się nam, 
że w tym przypadku chęć wystarczy i.a 
uczynek.

OGNISKO W TYCZYNIE. Wolimy artykuły na 
ten temat, referatów nie drukujemy.

NIE PODPISUJĄCY SIĘ Z BRAKU ODWAGI. 
W szkole podstawowej, w której zajęcia lek
cyjne trwają od godz. 8 do 17.20, powinien 
przebywać kierownik szkoły lub zastępujący 
go nauczyciel. Te sprawy należy ustalić i ści
śle się tego trzymać.

KOL. Z POWIATU LUBELSKIEGO. Pamiętni
ki miały się ukazać w styczniu br. Czy termin 
zostanie dotrzymany, nie możemy dać gwa
rancji.
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w XX rocznicę powstała PPR

DWUTYGODNIK „Wychowanie” (nr 1) 
poświęcił cały numer rocznicy pow

stania Polskiej Partii Robotniczej.
„Nauczyciele — czytamy — należą do 

tej grupy społecznej, której zawsze bli
skie były postępowe idee społeczne. Nie 
było w dziejach naszego kraju takiego 
radykalnego, postępowego i patriotycz
nego ruchu, w którym nie braliby udzia
łu nauczyciele.

Taka postawa nauczyciela — patrioty 
i społecznika — nauczyciela z prawdzi
wego zdarzenia, wynika z charakteru je
go pracy. Wychowując dzieci i młodzież, 
chce on przekazać im najpiękniejsze 
ideały, wychowywać według najdosko
nalszych wzorów, przygotować dla przy
szłości, która ma być lepsza od dnia dzi
siejszego. Stąd poszukiwania tych wzo
rów i ideałów w ruchach radykalnych, 
stąd zbliżanie się do postępowych idei 
i czynne włączanie się do ich realizacji. 
Wychowując dzieci i młodzież nie może 
zamknąć się w murach szkoły. Codzien
ne obowiązki zmuszają go do współdzia
łania z rodzicami, środowiskiem, społe
czeństwem...

w odezwie ,.Do inteligencji polskiej! Do 
wspólnego frontu walki czynnej ramię 
przy ramieniu z robotnikiem i chłopem 
polskim o wolną i niepodległą Polskę!”

Natychmiast po wyzwoleniu „na I Kra
jowym Zjeździe PPR sprawy oświaty 
i, szkolnictwa zostały omówione w wy
głoszonym przez członka Biura Politycz
nego KC PPR — Romana Zambrowskie
go „Sprawozdaniu Organizacyjnym KC 
PPR ’, w referacie „Praca wśród mło
dzieży” przewodniczącego ZG Związku 
Walki Młodych — Aleksandra Kowal
skiego, w wystąpieniach Władysława 
Bieńkowskiego i Stefana Żółkiewskiego 
oraz w rezolucjach w sprawie pracy 
Partii na wsi i w sprawach młodzieżo
wych.

W wystąpieniach tych zostały rozsze
rzone postulaty dotyczące demokratyza
cji programów nauczania, poprawy skła
du społecznego młodzieży studiującej 
oraz warunków bytowych nauczycieli”.

K
SIĄŻKA W. Kowalczyka przedsta
wia obszernie sytuację panującą w 
obozach polskich uchodźców po wy
zwoleniu, opowiada dzieje szkolnictwa pol
skiego, zorganizowanego i prowadzonego 
w latach 1945—1948 na terenach byłej 
III Rzeszy przez nauczycieli, przeważ

nie byłych jeńców i więźniów hitlerow
skich obozów. Autor, b. jeniec, działacz 
oświatowy 1 członek Centrali Szkolnic
twa Polskiego w Niemczech, przedstawia 
życie Polaków w obozach po wyzwole
niu. Omawia ofiarną pracę około 4 ty
sięcy nauczycieli, uczących w setkach 
szkół zorganizowanych dla dziesiątków 
tysięcy dzieci i młodzieży rozproszonych 
po ziemiach byłego hitlerowskiego pań
stwa.

Nauczyciele polscy po spełnieniu swe
go obowiązku wobec kraju we wrześ
niu 1939 r. stali się przedmiotem bestial
skiej dyskryminacji ze strony hitlerow
skiego okupanta. Wiele tysięcy przeby
wało w niemieckich obozach jenieckich 
i koncentracyjnych, gdzie — mimo nie
sprzyjających warunków i przeszkód ze 
strony okupanta — podnosiło na set
kach ’ obozowych tajnych i jawnych kur
sów swoje kwalifikacje zawodowe, przy
gotowując się do pracy po oswobodze
niu ziem polskich. •

euje nad tym powołana w 1957 r. przy ZG ZNP 
Komisja Dziejów Oświaty w latach 1939 — 1945. 
Książka W. Kowalczyka jest drugą kolejną pu
blikacją opracowaną w ramach prac tej ko
misji. (Pierwszą była wydana w sierpniu 1961 r. 
Książka R. Polnego — pod redakcją St. Skrze
szewskiego — „Szkolnictwo polskie w ZSRR 
w latach 1943—1947”).

Problem organizacji szkolnictwa pol
skiego na ziemiach byłej III Rzeszy stał 
się w latach 1945—1948 szczególnie aktu
alny wobec faktu, że hitlerowcy wyco
fując się przed nacierającą armią ra
dziecką — skupili na terenach na za
chód od Łaby ogromne ilości Polaków, 
ewakuowanych z całej Rzeszy, a wroga 
Polsce Ludowej polityka mocarstw za
chodnich starała się zaszczepić w serca 
tych Polaków nieufność do władzy lu
dowej i zahamować wszystkimi dostęp
nymi środkami —• naturalną chęć po
wrotu do wyzwolonej ojczyzny. Dlate
go tu — na zachód od Łaby — trzeba 
było dać tym setkom tysięcy Polaków 
polską szkołę, a przy tym skłonić ich — 
wbrew propagandzie „rządu londyńskie
go” — do rychłego powrotu do kraju.

Tych odpowiedzialnych zadań podjęli 
się właśnie nauczyciele polscy, byli jeń
cy 1 więźniowie hitlerowskich obozów 
w Niemczech. Niemal nazajutrz po wy
zwoleniu, gdzie tylko znajdowała się 
określona liczba Polaków i choćby kil-

koro dzieci, powstawała polska szkoła 
lub komplet. Z chwilą wyzwolenia obozu 
jenieckiego w Dóssel działające w tym 
obozie Koło Nauczycielskie przekształci
ło się w Tymczasową Centralę Szkolnic
twa w Niemczech. W lipcu 1945 r. — po 
przyłączeniu się grup nauczycielskich z 
innych wyzwolonych obozów —• prze
kształca się ona w Centralę Szkolnictwa 
Polskiego jako jedyną instytucję kieru
jącą do sierpnia 1946 r. szkolnictwem 
polskim na byłych terenach 
okupowanych przez wojska 
zachodnich.

W. Kowalczyk — jako świadek . _________
tych chwil — relacjonuje wydarzenia związa
ne z powstaniem 1 rozwojem szkolnictwa pol
skiego w Niemczech po II Wojnie Światowej. 
Łączna liczba dzieci i młodzieży (od lat 3 do 
18) znajdujących się w Niemczech w chw.li 
zakończenia wojny przekraczała 100 tysięcy. 
Dla tej ogromnej liczby dzieci i młodzieży 
pozbawionych niejednokrotnie opieki rodzi
cielskiej i od lat polskiej szkoiy zorgan.ro- 
wano gęstą sieć szkolną. Agitacja „londyń
ska”, mająca do dyspozycji zorganizowany 
aparat propagandy 1 nacisku, staraia się prze
ciwstawić idei powrotu do Polski. Zadaniem 
nauczycieli polskich, obok nauczania, była 
więc również walka o dusze tej młodzieży, 
wpajanie przekonania, że trzeba jak najprę
dzej wracać do kraju i oddać swe siły jego 
odbudowie.

III Rzeszy 
mocarstw

I uczestnik

IMAIU

• 17 rocznica wyzwolenia Warszawy obcho
dzona była bardzo uroczyście. 16 bm. odbył się 
w Filharmonii Narodowej uroczysty koncert dla 
mieszkańców Warszawy. 17 bm. w KN-m-p. 
rowej w Ur.ęd ie Rady Ministrów 300 mieszkań
com stolicy nadane zostały cuzn< k h ...luwe 
„Za zasługi dla Warszawy”. W godzinach popo
łudniowych ludność Warszawy złożyła hołd żoł
nierzom polskim i radzieckim, którzy polegli 
w czasie walk z wojskami hitlerowskimi. W 
dniu 15 bm. w Moskwie odbyła się również uro
czysta akademia poświęcona rocznicy wyzwole
nia Warszawy.

• Ofensywa polityczna ultrasów rozwija «ią 
« dnia na dzień. W Algierii trwa krwaw terror. 
W ciągu soboty i niedzieli lista ofiar powiększy
ła się o 30 zabitych i 86 rannych. Każdy dzień 
przynosi komunikaty o nowych zamachach. W 
Algierii i Paryżu wzrasta napięcie w związku 
z informacjami o dezercjach z wojska, zama
chach na magazyny broni, tajemniczych hasłach 
nadawanych przez radiostacje OAS i apelach do 
ludności pochodzenia europejskiego.

...Dawali oni przykład prawdziwego 
patriotyzmu, poświęcenia i bohaterstwa, 
walcząc z bronią w ręku w szeregach GL 
i AL, prowadząc niestrudzoną pracę pro
pagandową i wychowawczą w partyzant
ce, wśród ludności miast i wsi, w nie
bezpiecznych warunkach konspiracyjnych, 
nie troszcząc się o własne bezpieczeń
stwo, poświęcając swe życie dla sprawy 
wyzwolenia narodu i Ojczyzny. Wielu 
z nich nie doczekało się dni wolności. 
Ci, którzy pozostali, stanęli w pierw
szych szeregach budowniczych Polski Lu
dowej. Gdy PPR wezwała cały naród do 
wznoszenia z gruzów Nowej Polski, nau
czyciele byli wśród tych, którzy pierwsi 
odpowiedzieli na zew partii. Poparli oni 
czynem wysunięty przez. PPR program 
walki z analfabetyzmem, program upow
szechnienia oświaty, program nowej, de
mokratycznej, dostępnej dla wszystkich 
szkoły. Znaleźli się wśród pierwszych, 
którzy wznosili od podstaw gmach pol
skiej szkoły na Ziemiach Zachodnich”.

Nauczyciele wiedzieli, dlaczego czynnie 
popierają PPP.. A popierali ją nie tylko 
dawni komuniści. Program Partii odpo
wiadał wszystkim postępowym nauczy
cielom. Od pierwszych chwil swego ist
nienia Partia wysunęła problem oświaty 
jako zagadnienie czołowe. Nie było więc 
przypadkiem, że wokół PPR skupiła się 
natychmiast po jej powstaniu spora gru
pa nauczycieli i działaczy oświatowych. 
Tak było w Warszawie, Krakowie, na 
Lubelszczyźnie.

W Warszawie przyszli oni do Partii ze 
Związku Walki Wyzwoleńczej i z żolibor- 
skich grup inteligencji skupionej w Sto
warzyszeniu Przyjaciół Związku Radziec- 

■ kiego oraz organizacji Młot i Sierp. 
„Większość partyjnej inteligencji źolibor- 
skiej, w tym również nauczycieli, padla 

roku ofiarą aresztowań 
w liczbie 575 patriotów 
29.V 1943 r. w gruzach

w maju 1943 
i znalazła się 
rozstrzelanych 
getta”.

...Nauczyciele 
nież cenny wkład w walkę partyzancką 
na Lubelszczyźnie.

Wojciech Jurek „Wabiej”, nauczyciel 
z Garwolina, był członkiem Obwodowego 
Komitetu PPR i Obwodowego Sztabu 
GL. Przydzielony do Sztabu Grupy Ope
racyjnej GL im. Tadeusza Kościuszki, 
która broniła przed wysiedleniem ludność 
Zamojszczyzny, poległ w walce z wro
giem w dniu 4.IV 1943 r., w gajówce Sta
rzyzna w Puszczy Solskiej.

Ludwik Czugala, Edward Dubiel, Fran
ciszek Krzemień - Ojak — nauczyciele 
z południowej Lubelszczyzny — wnieśli 
poważny wkład w organizowanie kon
spiracyjnych rad narodowych. Czugała 
był następnie przewodniczącym pierwszej 
po wyzwoleniu lubelskiej WRN. Dubiel 
przewodniczył konspiracyjnej zamojskiej 
PRN, a Krzemień-Ojak został pierwszym 
po wyzwoleniu kuratorem lubelskim. 
Obok Jurka wszyscy oni realizowali we
zwanie KC PPR z lipca 1942 r., zawarte

PPR-owcy wnieśli rów-

W „Argumentach” (nr 1) są zamie
szczone dwa artykuły poświęcone 
powstaniu i działalności Polskiej 

Partii Robotniczej. Pierwszy pt. „Droga 
do kraju", to rozmowa redaktora „Argu
mentów” z Czesławem Skonieckim, nau
czycielem z wykształcenia, który opowia
da o swej pracy oświatowej na Białorusi 
i o działalności kraju po zrzuceniu wraz 
z grupą komunistów w okolicy Wiązowni. 
Drugi artykuł — to rozmowa z Władysła
wem Bieńkowskim.

Na pytanie o udział kadry polskich ko
munistów w powstaniu i walce PPR — 
odpowiada:

„Ba, sprawie tej chciałoby się poświę
cić nie tylko kilka słów. Tę robotniczą 
partię polskiej konspiracji stworzyli pol
scy komuniści, oni stali stale w jej pierw
szych szeregach. Niełatwo w słowach wy
razić wielkość ich wkładu w walkę z o- 
kupantem, w dzieje PPR.

Komunistom polskim — takim, jakich 
warunki dziejowe ukształtowały w la
tach przedwojennych1— należy się pom
nik,) chociaż ani marmur, ani granit nie 
zdołałby oddać całej wielkości i całego 
tragizmu ich epopei. Poza okresami wy
buchów powstaniowego patriotyzmu nie 
znalazłoby się w naszej historii zorgani
zowanej grupy ludzi tak bezgranicznie 
oddanych sprawie, ludzi, z których zna
komita większość w każdej chwili goto
wa była oddać życie za ideę, ba, którzy 
gotowi byli oddać życie za błąd na dro
dze do tej idei popełniony. Bezwzględne 
poddanie się surowej dyscyplinie w my
śli, mowie i uczynku, tworzyło wśród 
nich klimat żarliwej wiary...

...W odpowiedzi na pytanie: jak przed
stawiała się sprawa przychodzenia inte
ligencji do PPR. tej inteligencji, która nie 
miała za sobą tradycji komunistycznych 
i której radykalizm 
przez różne czynniki, 
czynnik ideologiczny 
mówi:

„Trzeba powiedzieć 
że to przychodzenie inteligencji odbywa
ło się cienką strugą. Przychodziła ona 
jednak nie drogą ewolucji ideologicznej, 
lecz przede wszystkim politycznej. Pod
stawowym zagadnieniem dla inteligencji 
polskiej byl zawsze problem niepodległo
ści Polski.

Od zwycięstwa stalingradzkiego stało 
się jasne, że Polska będzie wyzwolona 
przez Związek Radziecki, że będzie bez
pośrednim sąsiadem tego potężnego so
cjalistycznego państwa, że problem rady
kalnych reform społecznych jest proble
mem nieuniknionym. Jak daleko mają 
pójść te reformy społeczne, nie dyskuto
wano w szczegółach, ale wiedziano, że 
w kształcie przedwojennym Polska nie 
będzie mogła istnieć Te sprawy przycią
gały inteligencję. Oddziaływanie partii 
bardzo powoli lecz konsekwentnie prze
zwyciężało złoża nieufności do komu
nizmu i do Związku Radzieckiego”.

(s. 1.)

był kształtowany 
w tvm 
— W.

także przez 
Bieńkowski

przede wszystkim,

Nctuczyciele-sportowcy
W WARSZAWSKIEJ kawiarni „Pio

senka” odbyła się w dniu 6 b. m. 
miła uroczystość wręczenia nagród 

finalistom ogólnopolskiej imprezy nauczy
cielskiej zorganizowanej przez ZG ZNP — 
Centralnych Rozgrywek Siatkówki.

Zawody, jak poinformował zebranych 
sędzia główny kol. Mioduszewski, odbywa
ły się zgodnie z terminem. Zarówno roz-

grywkl eliminacyjne, jak i gry końcowe 
przebiegały na poziomie II Ligi. W zawo
dach brały udział 3 zespoły kobiece 1 13 
męskich. Wszystkie zespoły otrzymały dy
plomy. Zwycięscy został wyróżnieni na
grodami specjalnymi:

AWIĄZUJĄC do artykułu 
„Kadry decydują...” (nr 51/61) 
„Głosu Naucz.”) pragnę zająć 
się próbą ogólnego nakreśle
nia programu, przy czym nie 
traktuję tego inaczej, jak. tyl

ko materiał dyskusyjny.
Wydaje się ,'ak najbardziej słuszne, aby 

zaniechać wielotorowości szkolenia kadr 
kierowniczych. A ta wielotorowość istnie
je: szkolenie i doskonalenie organizują 
inspektoraty oświaty, próbują to zrobić 
podsekcje kierowników szkół przy zarzą
dach powiatowych czy okręgowych Zwią
zku, poczuwa się też do tych obowiązków 
każde kuratorium. Nie negując korzyści, 
jakie te wszystkie poczynania niewątpli
wie dają, trzeba jednak znaleźć rozwią
zanie bardziej życiowe.

Ponieważ powołane zostały przy ośrod
kach metodycznych sekcje doskonalenia 
kadr kierowniczych, należałoby pozosta
wić im inicjatywę w tym zakresie z za
chowaniem, oczywiście, kolegialnych kon
sultacji. A więc sekcja kadr kierowni
czych opracowuje program szkolenia i 
doskonalenia kadr kierowniczych, konsul
tuje i uzgadnia go z inspektoratami oś
wiaty, a kuratorium zatwierdza ostatecz
nie program i cały system szkolenia i do
skonalenia. Środki, finansowe, jakimi dy
sponuje na ten cel ośrodek metodyczny, 
inspektoraty oświaty i kuratoria, zostają 
skomasowane.

Szkoła socjalistyczna już obecnie, a w 
większym jeszcze stopniu w okresie refor
my stawia i stawiać będzie przed kadrami 
kierowniczymi wysokie wymagania. Stąd 
konieczność takiego ustawienia pierwsze
go działu szkolenia, aby stworzyć ludziom, 
kreowanym na kierownicze stanowiska 
warunki i możliwości poszerzenia swoich 
horyzontów myślowych.

Poszczególne dziedziny życia naświetla
ne przez wybitnych specjalistów, podane 
w atrakcyjnej formie, dyskutowane na 
podstawie autentycznych przeżyć, obser
wacji i faktów mogą spełnić to zadanie. 
Dział ten morna by nazwać: polityczno- 

społecznym i kulturalnym. Rzecz jasna,

Nowości wydawnicze
CZYTELNIK 19S1

STEFAN ŻEROMSKI — Utwory wybrane 
I—-v tom. Wstępem poprzedził Henryk Mar
kiewicz. Tekst oparto na wydaniu „Dzieł” pod 
redakcją Stanisława Pigonia „Czytelnik’ 
1956—1957, Pierwszy tom zawiera Dziennik I 
nowele, drugi „Syzyfowe prace” i „Ludzie 
bezdomni”, trzeci „Popioły”, czwarty „Wierna 
rzeka”, „Wiatr od morza”, rUciekła mi prze
pióreczka”, piąty „Przedwiośnie”.

PZWS
ZOFIA SŁOBODZIAN — Twóreza praca dzie

cka. Jest to praca, o której w „Przedmowie” 
pisa! prof. S. Szuman: „Sądzą, że praca Zofii 
Slobodnik daje istotne wskazania do reformy 
nauki szkolnej, szczególnie 
szych lat nauczania”. Praca 
ną: podstawowe założenia, 
przyklądy lekcji (w klasie 
kolorowe za tekstem.

w zakresie pierw- 
zawiera część ogói- 
część szczegółową: 
I) oraz 64 tablice

DR VACLAW PRTHODA
Wstęp do psycholog! pedagogicznej — prze

łożyli z Jęz. czeskiego A. Dzierżanka 1 S. Su
choń.

Mieczysław Fleszar — „Azja”. W książce zosrtaly 
uwzględnione powolne zmiany ustroju, jakie 
zaszły w ostatnich czasach, np. w Syrii, Kal
kucie.

Wanda Gall - „Japonia kraj kontrastów”.
Marla Tomkiewlczowa, Władysław Tomkiewicz

— „Dawna Polska w anegdocie"
„Rośliny użytkowe” — redaktor nauko

wy prof. dr Tadeusz Gorczyński.
Artur Hutnlklewlcz - Stefan Żeromski.
Ryszard Turski - Dynamika przemian społecz

nych w Polsce.
Bożena Krzywoblocka - Historie warszawskie.
Juliusz Feldhorn - Dzieła i twórcy. Popularny 
zarys historii sztuki. Jest to książka napisana 
interesująco i barwnie. Nie męczy, nie nudzi.

Turniej towarzyski kobiet

I miejsce zajął zespół ze Złotowa (dresy tu
rystyczne — nagroda ZMS), II — z Ciechanowa 
(torbv turystyczne i kostiumy gimnastyczne — 
nagroda Towarzystwa Krzewienia Kultury Fi
zycznej), iji — ze Skwierzyna (chlebaki).

Mążćzyżnl, Finał A

I mlejsee zajął zespół z- Lublina (wczasy dla 
wszystkich uczestników zespołu), II — z Toru
nia (materace turystyczne), III — z Gniezna 
(sprzęt turystyczny), IV — z Sokółek, woj. 
białostockie (radio — nagroda ufundowana przez 
ZMW|, V — z Sochaczewa (torby turystyczne — 
nagroda Min. Szkół Wyższych), VI — Biała 
Podlaska (plecaki).

Mężczyźni, Finał B

I miejsce zajął zespól ze Skwierzyny, TI — 
z Sulechowa, dwa III — zespoły s Radymna 
i Białogardu.

Zespoły z Nakła, Białegostoku, Nowego Są- 
eza, Skwierzyny, Sulechowa, Białogardu 1 Ra
dymna otrzymały dyplomy.

Kol. wiceprezes W. Osladacz żegnając 
nauczycieli-sportowców zwrócił się z proś
bą, aby ich pionierskie zespoły swą pięk
ną, sportową postawą przyczyniły się do 
popularyzacji tego szlachetnego sportu 
wśród nauczycielstwa i młodzieży. Prezes 
TKKF życzył zgromadzonym coraz wię
cej tego rodzaju imprez masowych, sta
nowiących godziwą formę spędzenia re
kreacji. Przedstawiciel ZMW L. Goraj mó
wi® o perspektywach współpracy nauczy
cielstwa z ZMW w dziedzinie krzewienia 
sportu. W trakcie dotychczasowej współ
pracy osiągnięto już poważne wyniki: wie
lu starszych-i młodszych nauczycieli z ma
łych miast i wsi korzystało już z kondy
cyjnych obozów letnich zorganizowanych 
przez ZMW. Podobnie coraz więcej szkół 
współpracuje z miejscowymi klubami 
LZS udzielając sobie wzajemnej pomocy 
w sprzęcie sportowym i użyciu boisk.

Wi4«

Ukoronowaniem działalności nauczy
cieli polskich w Niemczech był, odbyty 
3 i 4 marca 1946 r„ zjazd nauczycieli 
i przedstawicieli komitetów rodziciel
skich w Hannowerze. Wzięła w nim 
udział delegacja z Polski pod przewod
nictwem ówczesnego ministra oświaty 
Czesława Wycecha. Zjazd uchwalił re
zolucje wzywające nauczycieli polskich, 
by „po wypełnieniu swych zadań na 
obczyźnie powrócili jak najprędzej do 
ojczyzny”. Efektem akcji repatriacyjnej 
propagowanej przez organizatorów szkol
nictwa polskiego w Niemczech był do
konany do 1948 r. powrót do kraju oko
ło 80% młodzieży i około 90% nauczycieli.

Książka W. Kowalczyka nie ograniczą 
się wyłącznie do spraw związanych 
z organizacją szkolnictwa polskiego w 
Niemczech, omawia zagadnienie wynika
jące z bardzo często niesprawiedliwego 
i wręcz wrogiego stosunku władz oku
pacyjnych do wysiedleńców polskich, 
stanowi zatem publikację j . 
światło na rzekomą życzliwość mocarstw 
zachodnich dla naszego narodu.

Książka jest niewątpliwie bardzo po
żyteczną w naszym piśmiennictwie, gdyż 
temat, którym się autor zajmuje, jest 
mało znany nie tylko wśród szerokich 
kręgów społeczeństwa, ale również wśród 
nauczycieli i działaczy oświatowych. Dla
tego dziwi nieco bardzo niski jej nakład 
(2 000 ezg.), a za to zbyt wysoka cena 
(ponad 20 zł).

rzucającą

M. PIĄTKOWSKI

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO legitymacją służbową na nazwisko
Janina Strzelczyk, wydaną przez Inspektorat 
Oświaty w Złotoryi. 3

SYGNALIZACYJNE zegary szkolne wykonuje 
na zamówienie: Stanisław Foryś, zegarmistrz, 
Bielsko-Biała, Dierżyńskiego 39.

P-359-P-382-O

MANEKINY krawieckie dla szkół oraz Inne 
przybory krawieckie wykonuje Okoński* War
szawa, Zielna 35. 368

• Indonezja rozpoczęła powszechną mobiliza
cję. Na odezwę prezydenta Sukamo zgłosiły się 
dziesiątki tysięcy ochotników gotowych podjąó 
walkę, o oswobodzenie Irianu Zachodniego. Po
licja indonezyjska aresztowała w Makasarze je
szcze jednego uczestnika niedawnego nieudanego 
zamachu na prezydenta Sukamo. Holenderskie 
okręty wojenne ostrzelały w poniedziałek in
donezyjskie łodzie pośęigowe. które przepływały 
w pobliżu południowego wybrzeża Irianu Za
chodniego. Dwie łodzie indonezyjskie zostały 
prawdopodobnie zatopione.

• Notowane już od dłuższego czasu knowania 
pewnych kół kongijsklch I ich zagranicznych 
mocodawców przeciw wicepremierowi Gizendze 
przybierają coraz konkretniejszą postać. Kon- 
gijska Izba Reprezentantów uchwaliła w ponie
działek w Leopoldville votum nieufności wobec 
Glzengl, Zdaniem obserwatorów, celem tej ope
racji było zapewnienie premierowi Adouli swo
body działania przeciwko Gizendze. Straż przy
boczna wicepremiera została w poniedziałek 
aresztowana 1 rozbrojona, a sam Gizeńga znaj
duje się obecnie w swej siedzibie w Stanleyvll- 
le pilnowany przez żołnierzy rządu centralne
go 1 etiopskiego oddziału ONZ. Uzbrojeni obcy 
najemnicy nadal przebywają w Katandze, trwa 
też werbunek nowych żołnierzy. Siły zbrojne 
ONZ nie podejmują żadnych skutecznych kro
ków w celu likwidacji obcej ingerencji w spra
wy’ Konga.

• We wtorek 16 stycznia, po 25-dnlowej przer
wie wznowiła obrady konferencja trzech mo
carstw atomowych. Będzie to już 350 z kolei 
z dłuższymi lub krótszymi przerwami — spot
kanie przedstawicieli ZSRR. Stanów Zjednoczo
nych i W. Brytanii poświęcone zagadnieniom 
zaprzestania doświadczeń z bronią jądrową.

W poniedziałek książę Souvanna Phouma przy
był do Genewy, gdzie będzie uczestniczył w pra
cach konferencji laotańskiej.

• W dniu 15 stycznia po południu Zgroma
dzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych wzno
wiło obrady. W pierwszym dniu obrad delega
cja polska wraz z delegacją Bułgarii przedłoży
ła wspólny projekt rezolucji w sprawie Angoli, 
domagając się do Rady Bezpieczeństwa rozwa
żenia możliwości zastosowania sankcji prze
ciwko Portugalii.

• W sobotę na zaproszenie rządu bońsldego 
przybyło do Berlina zach. około 100 przedstawl- 
członkowskich Rady Europejskiej. Tą nową 

prowokacją mocarstwa zachodnie dowiodły, że 
wypowiadają się nadal za utrzymaniem Berlina 
aach. jako „miasta frontowego” 1 mają zamiar 
nadal wykorzystywać jego obszar dla wrogiej 
działalności przeciw ZSRR 1 krajom demokracji 
ludowej.

iiM BSOfl ŁTTOfl (W
DOKTOR a C. UNIWERSYTETU 

WARSZAWSKIEGO

„Mozaika” i „Mała Mozaika
ułatwia naukę języków obcych

czania, wydobywanie w procesie lekcyj
nym treści ideowych, zawartych w pro
gramie nauczania, laickie wychowanie 
młodzieży — metody pracy, wychowawcze 
znaczenie oceny szkolnej itp.

Ponadto odpowiednie miejsce musi 
znaleźć szereg zagadnień, takich jak wła
ściwa współpraca z rodziną dziecka i ko
mitetem rodzicielskim, metody i środki 
wykorzystania pracy organizacji młodzie
żowych w działalności wychowawczej 
nad młodzieżą i pracy opiekuńczo-wy
chowawczej i wiele innych zagadnień 
szczegółowych.

I wreszcie, jako ostatni, dział czwarty

opracowanie tego działu wymaga głęb
szego przemyślenia i wyraźnego sprecy
zowania zagadnień, jakie tu będą włączo
ne.

Dział drugi objąłby zagadnienia znacz
nie bliższe i bardziej bezpośrednio zwią
zane z pracą kierowniczą w szkole zazna
jamiające w szerszym stopniu z umiejęt
nością kierowania instytucją i pracą za
trudnionych w niej pracowników. Wyda
je się tu nieodzowne wprowadzenie ta
kich zagadnień, jak naukowa organizacja 
pracy, zagadnienie „dobrej roboty” i rńe- 
todologia jej organizacji, koncepcja i wi
zja szkoły — jaką ona być powinna w 
społeczeństwie socjalistycznym, wybra- * -------—, .
ne zagadnienia z psychologii społecznej, zawierałby zagadnienia z dziedziny admi-

Szkolenie i doskonalenie

kadr kierowniczych
FRANCISZEK STROJOWSKI

metody i środki poznawania środowiska 
społecznego, w którym szkoła pracuje, 
ogólne zasady planowania pracy itp.

W dziale trzecim należy przypomnieć 
i rozszerzyć zagadnienia (wybrane i naj
ważniejsze) z psychologii rozwojowej, 
ogólnej i wychowawczej ze szczególnym 
uwzględnieniem jej praktycznego znacze
nia i zastosowania w szkole — tak w 
pracy wychowawczej, jak i dydaktycznej. 
Konieczne będzie omówienie i rozszerzenie 
zagadnień z zakresu dydaktyki z położe
niem głównego akcentu na takie jak pro
duktywność procesu lekcyjnego, zbliżenie 
szkoły do życia (upraktycznianie naucza
nia), aktywizacja ucznia, kształcenie sa
modzielności myślenia i działania uczniów, 
poprawnie rozumiana politechnizacja nau-

nistracyjno-organizacyjnej pracy kierow
nika szkoły. Znajdą się tu więc zagad
nienia gospodarcze, jak administowanie 
budynkiem, terenem i majątkiem szkoły, 
sprawy finansowe i gospodarka nimi, 
pracownicy gospodarczo-usługowi, ich 
pozycja w szkole, dokumentacja szkolna, 
jej rodzaje i spośób prowadzenia, organi
zacja i kontrola wykonania obowiązku 
szkolnego, przegląd najważniejszych ak
tów normatywnych obowiązujących kie
rownika szkoły w tym zakresie.

Szczególnie troskliwego potraktowania 
wymaga zagadnienie pracy pedagogicznej. 
Planowanie w tym zakresie, kontrola, 
właściwa pozycja i praca rady pedago
gicznej, dobór i wykorzystanie kadry 
nauczycielskiej, praca wychowawców

Ten zaszczytny tytuł senat U. W. na
dał prof. S. Strumilinowi w 85 rocznicę 
jego urodzin. Prof. Strumllin — członek 
Akademii Nauk ZSRR — jest jednym 
z najwybitniejszych ekonomistów radziec
kich. W dorobku naukowym ma wiele 
cennych dzieł z zakresu ekonomii poli
tycznej socjalizmu,' statystyki i historii 
gospodarczej.

dzlny rzeźby, grafiki, malarstwa i sztuki 
użytkowej, które obrazowałyby w pełni 
nasz bogaty dorobek z tego zakresu.

„MERRY WE SING”

ZSRR W XX ROCZNICĘ POWSTANIA 
PPR

16 stycznia
Lenina zorganizował uroczystą akademię 
z okazji XX rocznicy powstania PPR. 
22 bm. w Domu Przyjaźni w Moskwie 
odbędzie się akademia zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, zaś Rada Naukowa Instytutu 
Slawistycznego zwołuje rozszerzoną sesję 
naukową poświęconą historii PPR.

Instytut Marksa-Engelsa-

REWINDYKACJA DÓBR KULTURAL
NYCH

ob- 
na- 
ra-

Do Pragi wyjechała 4-osobowa dele
gacja pod przewodnictwem wiceministra 
kultury i sztuki Z. Garsteckiego dla 
przeprowadzenia z rządem CSRS per
traktacji w sprawie rewindykacji dóbr 
kulturalnych wywiezionych w czasie 
wojny przez hitlerowców do Czechosło
wacji. Podobnie zresztą i u nas znajdują 
się zabytki kultury czechosłowackiej, 
które wkrótce już zostaną zwrócone pra
wowitym właścicielom.

Taki tytuł nosi wydana w Detroit 
przez Wayne State Uniwersity Press 
książka stanowiąca zbiór 105 polskich 
pieśni ludowych tłumaczonych na język 
angielski. Książkę opracowała H. M. Paw
łowska na podstawie materiałów zebra
nych wśród Polaków zamieszkałych De
troit. Recenzenci znajdują wiele podo
bieństwa między polską muzyką ludową 

szkockimi pieśniami regionalnymi.a

.WESELE” WYSPIAŃSKIEGO NA 
AMERYKAŃSKIEJ SCENIE

Amerykański Instytut IASTA zajmu
jący się zagadnieniami teatralnymi za
prasza co roku reżyserów obcych naro
dowości, którzy demonstrują publiczności 
USA dramaturgię swego kraju, W roku 
bieżącym zaproszenie takie otrzymał Er
win Axer, dyrektor Teatru Współczesne
go w Warszawie. Na wybór ten wpłynęła 
wizyta członków Instytutu w Polsce, 
podczas której mieli . okazję zobaczyć 
przygotowane przez Axera przedstawie
nia „Ifigenii w Taurydzie” Goethego 
i „Kordiana” Słowackiego. Axer wystawi 
w USA „Wesele” Wyspiańskiego, oczy
wiście, w wersji skróconej. Do współpra
cy z naszym reżyserem Instytut zaprosi^ 
aktorów z Broadway’u.

V FFF

klasowych 1 ich rola w klasach (oddzia
łach), itp.

Nie byłoby chyba słuszne, aby ograni
czyć się wyłącznie do wykładów i rozwa
żań teoretycznych. Należałoby również 
nawiązywać do praktyki i autopsji. Nie 
będzie to zbyt trudne, przy zagadnie
niach, z którymi kierownik styka się na 
co dzień. Jeśli natomiast chodzi o zagad
nienia kulturalne dotyczące np. teatru, 
kina, sztuki — to nieodzowne będzie or
ganizowanie zbiorowego uczęszczania na 
wybrane przedstawienia do teatru, na 
seanse filmowe, wystawy malarstwa, 
rzeźby, techniki itp. Na tej podstawie 
zdobywać się będzie materiał do dyskusji, 
do ilustrowania rozważań teoretycznych 
na wykładach konkretami, kształcenia 
umiejętności patrzenia i wyciągania 
wniosków, urabianie sobie poglądów.

Jak rozmieścić w czasie ten bardzo 
szerny program? Propozycja byłaby 
stępująca: zajęcia odbywają się dwa
zy w tygodniu w ciągu całego roku 
szkolnego w wymiarze 3 godzin tygodnio
wo. W czasie ferii letnich czterotygodnio
we spotkania (jeśli to się uda) w atrak
cyjnych miejscowościach. Cały cykl pro
gramowy byłby realizowany w ciągu 2— 
3 lat.

Nie wiem, czy nie byłoby dobrze, aby 
tak pomyślane szkolenie nie nazwać np. 
studium sztuki kierowania, kończyć kol- 
lokwiami i wydawaniem świadectwa.

Sprawa jest w całości dyskusyjna, lecz 
jedno jest pewne: przedsięwzięcia takie 
trzeba potraktować bardzo poważnie.

Toteż stworzenie rozsądnej koncepcji 
programu i metod jego realizacji wyma
ga szerokiej dyskusji i czynnego udziału 
w tej pracy samych kierowników szkół, 
inspektorów szkolnych, wizytatorów 
okręgowych oraz pracowników ośrodków 
metodycznych, zwłaszcza kierowników 
sekcji doskonalenia kadr kierowniczych. 
Piszący te słowa ma niepłonną nadzieję, 
że dyskusja będzie żywa, wszechstronna 
i bardzo owocna.

H WYSTAWA SZTUKI KRAJÓW
SOCJALISTYCZNYCH

W okresie tzw. „Praskiej Wiosny”, tj. 
od marca do lipca 1963 r„ odbędzie się 
II Wystawa Sztuki Krajów Socjalistycz
nych. Mimo że termin ekspozycji jest 
jeszcze odległy, rozpoczęto już intensyw
ne przygotowania do tej wielkiej impre
zy artystycznej, chodzi bowiem o wcześ
niejsze zgromadzenie takich prac z dzie-

Rozpoczął się doroczny, piąty z kolei, 
Festiwal Filmów Festiwalowych. Wśród 
przeznaczonych do wyświetlenia pozycji 
przeważają współczesne filmy psycholo- 

: giczne, co świadczy, że dla 
ców zagadnienia konfliktu 

■ światem są wciąż jeszcze 
pasjonującym tematem. Na 

• festiwalowych wybijają się
■ pa” prod. japońskiej i radzieckie „Czyste
■ niebo”.

wielu twór- 
jednostki ze 

najbardziej 
czoło filmów ; 
„Naga Wys-
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